
BARBÓRKA 
ZBIERA ŻNIWO

Statystyka nie kłamie. Każdego 
roku, na kilkanaście dni przed 
Barbórką — świętem górników, 
rozpoczyna się seria tragicznych 
wypadków pod ziemią. W historii 
Zagłębia Miedziowego — nie by 
ło roku, w którym patronka gór­
ników nie zaznaczałaby w ten 
sposób swego święta. Niestety, 
stało się tak i teraz. Po długim 
okresie bez wypadków górni­
czych, zginęło dwóch, młodych je 
szcze górników z kopalni „Rud­
na”. Niespodziewane tąpnięcie bę 
dące efektem ruchu górotworu 
spowodowało, ie  zginęli Andrzej 
Majuch I Hieronim Skórzewski. 
Na obszarze zawału nie było in­
nych osób. (Mid)
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Rzepińska polisja-po amerykańsku...

Zasadzka na przemytników
SKRADZIONO 

300 TYS. MAREK!
Do zuchwałego napadu doszło 

w nocy z soboty na niedzielę na 
os. Małgorzaty.

Powracającego do domu męż­
czyznę napadło dwóch wysokich 
zbirów, uzbrojonych w kije gol­
fowe. Suoją ofiarę katowali przy 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kościół 
nie będzie milczał

Kościół nl* ograniczy swojej roli 
w  życiu publicznym, jak chcieliby 
ludzie, którzy „wznieśli się po 
grzbiecie Kościoła na w yżyny” —
powiedział wczoraj kard. Józef 
Glemp prymas Polski podczas kon 
sekracjl sanktuarium sw. Andrzeja 
Boboli w Warszawie.

W wygłoszonej homilii, prymas 
Polski omówił znaczenie św iątyni w  
życiu chrześcijańskim, podkreślił 
również rolę i znaczenie św. Andrze 
,1a Boboli w życiu Kościoła l chrze 
ścljanina. W iele uwagi poświęcił ro 
11 -Kościoła w życiu publicznym.

(PAP)

W kron ikach  rzep ińsk ie j policji oraz U rzędu  Celnego 
ub ieg ły  tydzień  zap isał sią przede w szystk im  ud an ą  za­
sadzką w  opuszczonym  gospodarstw ie w  G ajcu  pod lasem  
(5 km  od R zepina). Z a trzy m an o  tu  bow iem  blisko 3 tony 
szm uglow anego to w a ru  oraz 11 osób ko rzy sta jący ch  z au  
tobusu  w y n aję teg o  od „ J u v e n tu ru ” w  T arnow ie i w  k ró t­
kim  czasie k ilka  razy  p rzek racza jących  g ran icę  po lsko-n ie­
m iecką. Jed en  z za trzy m an y ch  pow iedział, że ta  ak c ja  rze­
p ińsk ie j policji by ła  przeprow adzona ja k  w  am ery k ań sk im  
film ie, a b rakow ało  ty lk o  śm igłow ca...

Zaczęło się już 19 bm. rano, kie- tym opuszczonym gospodarstwie rze 
dy komendant Komisariatu Kolejo- czywiście jest t o w a r  — posta­
wnego Policji w  Rzepinie, aspirant nowjorio tam zorganizować zassdz- 
Włodzimierz Mikołajczak, poczynił kę. Włodzimierz Mikołajczak porożu 
operacyjne ustalenie, iż do opuszczo m iał się z komendantem Komisaria 
nego gospodarstwa w Gajcu zajeż- tu Miejskiego Policji w Rzepinie 
dżają samochody i rozładowują ja- aspirantem Krzysztofem. Groma- 
kiś towar. Informację tę skojarzo- dzińskim, który przybył z sierżan- 
no z niedawnym włamaniem do skla tem Andrzejem Zebrowskim, a pa­
du celnego, a kiedy ustalono, iż w licyjną ekipę dopełnili: p. Stani-

Dziś inauguracyjne 
posiedzenie Sejmu

Dzisiaj o godz! 9.00 rozpoczyna się pierwsze posiedzenie Sejmu wy  
branego 27 października. W inauguracji uczestniczyć będzie prezydent 
Lech Wałęsa, który ma zabrać głos.

Orkiestra odegra hymn narodowy. M arsząłek-senior Aleksander Ma­
łachowski przeprowadzi ślubowanie poselskie. Posłowie będą ślubować, 
że rzetelnie i sumiennie będą wykonywać obowiązki wobec narodu, strzec 
suwerenności ojczyzny ł dobra obywateli, przestrzegać porządku pra­
wnego Rzeczypospolitej. Właśnie od momentu złożenia ślubowania 
nowo wybrani posłowie zaczną sprawować swój mandat.

(Ciąg da lszy  na  str. 2)

w ZIELONOGÓRSKIMNaikorzystniei 
kupisz _____________ __
s a m o c h ó d  szczegóły w środę!

POLMOZBYCIE

Jugosław ia

Czternasta szansa na pokój
Wczoraj rano nie było żadnych oz 

nak uspokojenia na froncie w  Sla 
wonii (wschodnia Chorwacja), w 
dzień po zawarciu czternastego już 
porozumienia o zawieszeniu broni 
podpisanego w Genewie przez przed 
staw icięli stron walczących w Ju­
gosławii.

Przez całą noc Osijek był ostrze­
liwany przez artylerię. Radio chor,

wackie podało, że wczoraj rano spad 
ło na miasto 50 pocisków artyleryj 
skich. Ok. 100 tys. mieszkańców  
Osijeku od pięciu dni nie opuszcza 
schronów. Pozbawieni są oni doply 
wu prądu elektrycznego i ogrzewa 
nia, Ostatnie 24 godziny walk o 
Osijek kosztowały życie 8 osób. 55 
odniosło rany.

(AFP)

F. Mercury 
z a r a ż o n y  
wirusem HIV

45-letni Freddie Mercury, solista 
równie jak on znanego brytyjskiego 
zespołu rockowego Queen, potwier­
dził w sobotę w Londynie, że za­
raził się wirusem HIV. Obecność 
wirusa wykazał test.

Mercury podkreślił w komunika­
cie udostępnionym przez rzecznika, 
iż nadszedł czas, by po dwóch ty­
godniach,spekulacji prasowych jego 
przyjaciele i fani poznali prawdę. 
Wezwał wszystkich- do przyłączenia 

j się do niego w wysiłkach w celu 
i zwalczania „tej strasznej choroby”.
1 . (PAP)

szewski z tzw. „Czarnej brygady” 
(czyli z grupy operacyjnej Urzędu 
Celnego w Rzepinie) i Janusz Ilo- 
szak, referent operacyjno-dochodze- 
niowy Komisariatu Kolejowego. Ope 
racyjrie ustalenia mówiły, że grupa 
bywająca w opuszczonym gospodar 
stwie liczy około 10 osób, więc za­
brali broń i dokładnie ustalili pian 

akcji, która odbyła się w dwóch 
etapach. Pierwszy polegał na zatrzy 
maniu Artura B. pilnującego to­
waru już zwiezionego do gospudarst 
wa.

Mówi . aspirant W. Mikołajczak: 
— Po cichu podeszliśmy do okna 
opuszczonego domu. Pilnujący to­
waru zabarykadował je  deską i... 
spał. Deskę udało mi się wyjąć, ale 
obudził się kiedy — będąc jeszcze 
na padwórku — stawiałem ją na 
podłodze pomieszczenia, w którym

(Ciąg dalszy na str. 2)

„Żarówkowe
referendum”

Mimo odrzucenia przez zgroma­
dzenie federalne wniosku prezyden 
ta Vaclava Ilavla o przeprowadze­
nie ogólnopaństwowego referendum  
na temat dalszych losów wspólnego 
państwa — w Czecho-Słowacji do­
szło jednak wczoraj do powszechne­
go głosowania. Każdy, kto opowia­
dał się za jednością Czechów i Sło­
waków miał natychmiast po wieczo 
m ym  dzienniku telewizyjnym  w łą­
czyć dodatkowy pobór prądu — 
zaświecić jeszcze jedną żarówkę, 
włączyć żelazko czy 'piecyk elektry­
czny. Wzmożony pobór energii miał 
być dowodem, żei obywatele CSRF 
są za dalszym utrzymaniem fede­
racji. i

Pofcór mocy wzrósł o 500 megawa 
tów, co — zdaniem dyżurnego ener 
?“tvka — można interpretować ja 
ko zapalenie dodatkowych 2 stuwa 
towych żarówek w ok. 1 min' 750 
tys. mieszkaniach, czyli — że na 
dalszym wspólnym państwem Cze­
chów i Słowaków wypowiedziało się 
pk. 5-6 min obywateli.

(PAP)

M. Rakow ski:
D o k u m e n t y

Z B i i s z e z y ł e m
W wywiadzie dla sobotnio-niedziel 

nego wydania „Trybuny” ostatni I 
sekretarz PZPR, Mieczysław F. Ha 
kowski wyjaśniając motywy i oko­
liczności pożyczki, którą zaciągnął 
dla swojej paVtij od KPZR, stw ier­
dził, żc po porozumieniu i. pożycz­
kodawcą, dokumenty związane z tą 
sprawą, zniszczył.

,,Pod koniec 1989 roku PZPR zna 
lazła się w stanie daleko posuniętej 
dezintegracji” — stwierdza w w y­
wiadzie M. F. Rakowski.- „Zaczęły’ 
zanikać dotychczasowe źródła finan 
sowania, coraz mniej członków par 
lii płaciło składki. Ponieważ w tym 
czasie byłem jeszeze przekonany, że 
PZPR zmieniając statut i program 
pozostanie — co łatwo sprawdzić w 
moich wystąpieniach z tego okresu 
— uznałem za celowe zwrócenie się 
do sekretarza generalnego KPZR z 
prośbą o udzielenie pożyczki, aby 
mieć w ręku jakieś środki mogące 
w odpowiedniki chwili zapobiec ban 
•ructw” PZPR.

(Ciąg dalszy na sir. 2)
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Zieiona Góra: II OIL Góra 
USD 11.300 - i  1.570 DM 6.800 * 7.000

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.320 -11.450, DM 6.800 • 6.990

Lubin: BAX 
USD 11.300 -11.480, DM 6.880 • 6.980

Głogów: Kantor, ul. 1go-Maja 
USD 11.300 • 11.450, DM 6.900 - 7.000

Stanowisko wojewody zielonogórskiego 
i senatora RP Jarosława Barańczaka
wofsec informacji przekazanych w czasie 
konferencji prasowej zorganizowanej 
przez Tadeusza Doleckiego, 
byłego wicewojewodę

W gytuacji ponawianych publi­
cznie informacji godzących w mo­
je dobre im ię, czuję się zobowląza 
ny do kolejnej (po „Stanowisku...” 
przedstawionym w „Gazecie Lubu 
skiej” — Magazyn z 16,17 listopa 
da br.) wypowiedzi.

1. Zakończona kontrola prowa­
dzona przez Urząd Rady Mini­
strów. obejmująca problem iotnis 
ka w Babimoście, ale także liczn ■ 
aspekty działalności Urzędu Woje 
wódzkiego oraz elementy mojej 
kampanii wyborczej (przedstawio­
ne Urzędowi Rady M inistrów przez 
p. Dobeckiego). nie stwierdziła w  
moim postępowaniu żadnvch uchy 
bień.

2. Efektem kontroli, jest odwo' 
lanie p, Dobieckiego przez pr.m ie

B L U Z K I

KOSZULOWE
DAMSKIE

K O S Z U L E

C z a r n a  k s i ę g a  « N I E »
„Czarną K sięgę N ietolerancji P olskiej’’ — politycznej, s]>ołecz- 

nej, w yznąm ow ej, ekonom icznej, obyczajow ej — postanow ił proiua 
dsić ruch społeczny „Niezależna In ic ja tyw a  E uropejska”. Zarząd  
k ra jo w y  ruchu zdecydow ał, ie  oddziały terenow e „NIE" pow staną  
w m iastach diecezjalnych... Na. szefa ruęhu w ybrano red. Piotra Ga 
dzinow skiego, zastępcę Jerzego Urbana w  tyg odn iku  „NIE”.

(PAP)

mad». Mrą
Doświadczenia ze współpracy przygranicznej innych państw — by 

nad Odrą nie wyważać otwartych drzwi -  stara się nam pokazywać 
niemiecka Fundacja, im Friedricha Eberta. W iosną w Lubniewicach na 
międzynarodowym seminarium prezentowano współdziałanie na pogra 
niczu nJemiecko-francuskim, natomiast w piątek i sobotę (22—23 bm.) 
w Zielonej Górze swe gospodarcze doświadczenia przedstawili eksper 
ei z Meksyku I USA.

Czy Polska może stać się... „M eksykiem” wobec Niem iec lub EWG? 
Choć porównanie to może oburzać — w  ekonomii nie ma sentym en­
tów. Witold Sartorius, przedstawiciel Fundacji Eberta, współprzewod­
niczący obrad, uważa, że o ile w sferze kultury i pojednania polsko- 
niem ieckiego sytuacja na naszej granicy jest bliska tej jaka istnieje  
między Francją a Niemcami, o tyle w  dziedzinie ekonomii różnica 
poziomu kosztów produkcji wskazu-je raczej na podobieństwo z gra­
nicą meksykańsko-amerykańską. Jeśli zagraniczne firm y chcą inwerto­
wać w innych krajach to tylko ze względu na niższe "koszty produk­
cji. Ale jeżeli w Polsce, np. zamknie się przed nimi granicę lub ni?

(Ciąg dalszy na str. 2)

ra re stanowiska wicewojewody 
zielonogórskiego.

3. Jest prawdą, że zwróciłem sią 
de p. Dobieckiego z prośbą o po 
moc w znalezieniu sponsorów kam 
panii wyborczej, przy czym sam 
podałem mu numer konta komitetu 
wyborczego. Żadne pieniądze w 
istocie nie zostały na to konto 
przez p. Dobieckiego przekazane. 
Wypowiedzi byłego ■wicewojewody 
o ewentualnym źródle ich pocho­
dzenia stanowią dla mnie prawdzi 
wo zaskoczenie, szczególnie w kon 
tekście szeregu istotnych niejasno 
ści w procesie podejmowanych przez 
niegj decyzji dotyczących przy­
szłości bazy paliwowej w Janko-

(Ciąg dalszy  nc str. 2)

H o n e c k e r  
chce do córki

Były przywódca NRD Erich Ho­
necker, przebywający od 8 m iesię­
cy w  Związku Radzieckim, pragnie 
wyjechać do Chile i dożyć swoich  
dni wśród rodziny córki — pisze 
niem iecki magazyn „Stern”. Gazeta 
dodaje, że 79-letni Honecker nie 
chce prosić o azyl polityczny w  
ZSRR oraz kategorycznie odrzuca 
możliwość powrotu do Niemiec.

Pragnę tylko humanitarnego roz­
wiązania, które pozwoliłoby mi na 
połączenie się z rodziną w Chiie — 
stw ierdził Honecker. (AFP)

cena 1.790 zł
Hurtownia papierosów
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Panasonic
’« pełnej gamie oferuje sklep

« i  e \  i T ||»
Z i e l o n a  G ó r a  

al K o n s t y t u c j i  3  M a j a  1 0  
( n a p r z e c i w  k i n a  W e n u s )  

tel 3 2 - 8 3

Panasonic
to firma warta Itooich pieniędzy

T MT E C H N I K A

Bbksy o immunitecie 
fóiilera i Btóeiiśa

Poseł Józef Oleksy powiedział 
clz.ennikarzóm, ż_* dyskutowana 
jest treść oświadczenia zawierają­
cego stosunek klubu do „najbar­
dziej niewybrednej kampanii, jaka 
toczy się przeciwko lew icy”. W od 
niesieniu do ..zarzutów formulowa 
nych pod adresem posłów Leszka 
Millera i Irmindo Bochenia Klub 
Parlamentarny SI.D uważa, że roz 
patrzenie tego należy do prokura­
tury”.

Oleksy powiedział, że zdaniem  
klubtf „sprawa ślubowania poselskie  
go jest sprawą obu posłów”. Do­
dał, że „jeśli prokurator i odpowie 
dnie służby państwa przedstawią 
konkretne zarzuty to klub nie 
będzie sprzeciwiał się uchyleniu  
im m unitetu poselskiego obu posiów, 
o ile taki wniosek zostanie sformu 
łowany przez kom isję regulamino 
w ą”. (PAP)

Sprawność radzieckich 
elektrowni atomowych

j Zabezpieczenia elektrowni atomo 
wych w ZSRR są niewystarczające 
i należałoby zainwestować miliony 
m jrek niemieckich, by zaczęły od­
powiadać normom zachodnim.

W 16 elektrowniach stwierdzono 
„groźne niedociągnięcia w  dziedzi­
nie bezoicczeństwa”, a w 24 inne 
„ewidentne braki” — stwierdza ra­
port, sporządzony po niedawnej wi 
życie ministra Klausa Toepfera w  
ZSRR, w czasie której przebywał 
także w Czarnobylu.

„Wiele elektrowni nie odpowiada 
nawet normom radzieckim. Według 
tych samych źródeł, ZSRR ma 33 
elektrownie atomowe (58 reaktorów).

(AFP)
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W sprawie budowy osiedli żydowskich
MANAMA. Palestyńczycy zażądają w toku drugiej rundy rozmów 

z Izraelem, która ma rozpocząć sią 4 grudnia w  Waszyngtonie, by 
Izrael wstrzyma! budową nowych osiedli żydowskich na terytoriach  
okupowanych — zakomunikował wczoraj wyższy przedstawiciel Or­
ganizacji W yzwolenia Palestyny. Poinformował także, że delegacja 
palestyńska przedłoży 14-punktową listę żądań dotyczących izrael­
skiej polityki osadniczej na Zachodnim Brzegu i w strefie Gazy.

Byii komuniści CSRF mogą kandydować
PRAGA. Kongres najsilniejszej obecnie w CSRF, prawicowej oby­

watelskiej partii demokratycznej zdecydowaną większością głosów  
zdecydował, że w przyszłorocznych wyborach parlamentarnych 
kandydatami partii bądą mogli być również byli komuniści.

Czerwoni Khmerzy uznali Sihanouka
BANGKOK. Czerwoni Khmerzy uznali w sobotę księcia Norodoma 

Sihanouka jako prawowitego szefa państwa Kambodży. Podobną w  
treści uchwałę powziął w ubiegłą środę rząd w Phnom Penh.

Garcia oskarżony o malwersacje
LIMA. Były prezydent Peru A lan G arcia został w  piątek formal­

nie oskarżony o malwersacje. Po raz pierwszy w  170-letniej historii 
Peru były szef tego państwa, stanie przed sądem.

Atomowe presje Waszyngtonu
DELHI. Stany Zjednoczone w sobotą po raz kolejny zaapelow ały 

do Indii o „ponowne przestudiowanie” koncepcji utworzenia regio­
nalnej strefy wolnej od broni jądrowej. Takie stanowisko za ją ł p ro­
wadzący obecnie rozmowy w Delhi zastępca sekretarza stanu USA  
Rcginald Bartholomew.

Studenci z Haiti nie dostaną azylu
MONTREAL. Kanada nie zamierza udzielić azylu politycznego 19 

studentom haitańskim okupującym od środy poczekalnią am basa­
dy kanadyjskiej w Port-Au-Prince — oświadczyła w sobotę na spot­
kaniu z przedstawicielami zamieszkałych w  Kanadzie Haitańczy- 
ków minister spraw zagranicznych Kanady B arbara  McDougall.

Persz de Cuellar u papieża
WATYKAN. S ekretarz  Generalny ONZ, Javicr Perez de Cuellar 

został w sobotę p rzy ję ty  przez papieża Jana Pawia II na prywatnej 
audiencji, pcdano w Watykanie. Treść rozmów nie (została ujaw­
niona. k

Jelcyn za poprawą stosunków z b. NRD
POCZDAM. Prezydent Rosji Boris Jelcyn oświadczył w  sobotę w

Poczdamie, że pragnie przywrócenia uprzywilejowanych stosunków  
ekonomicznych między Rosją i byłą NRD, w dużej m ierze zerwa­
nych w wyniku załamania się komunizmu i zjednoczenia Niemiec.

Wyaory powszechne w Belgii
BRUKSELA. W Belgii odbyły sią wczoraj w ybory powszechne. 

Uprawnionych do głosowania jest 7,2 m in obywateli. W ybiorą oni 
212 deputowanych do Izby Reprezentantów (niższej izby parlam en ­
tu), 106 wyłanianych bezpośrednio senatorów  oraz 716 radnych  pro­
wincji. W Senacie zasiądzie później jeszcze 52 senatorów  w yb iera­
nych przez radnych prowincji oraz 26 dokooptow anych przez sena­
torów wybieranych bezpośrednio i przez radnych  prow incji. P rzy  
okazji zostanie wyłoniony także skład rady flamandzkiej (organu 
ustawodawczego wspólnoty i regionu flamandzkiego), rady  wspól­
noty francuskiej oraz rady regionu walońskiego. (PAP)

Dziś inauguracyjne posiedzenie Sejmu
(C ią g  d a l s z y  ze  s tr .  1)

Sejm wybierze nowego marszałka, który obejmując przew odnictw o 
obrad wygłosi przemówienie.

W dniu  wczorajszym  zebrała  się większość klubów  parlam entarnych . 
Celem spotkań bylo przygotow anie się do pierw szych posiedzeń S e j­
m u i Senatu.

Donald T usk został w ybrany przew odniczącym  K lubu L iberalno-D e­
m okratycznego. T aką nazw ę p rzy ją ł k lub  zrzeszający pa rlam en tarzy ­
stów  z  listy KL-D.

P arlam en ta rn y  K lub PSL  postanow ił, iż w czasie Inauguracyjnego 
posiedzenia Sejm u zgłosi k andydatu rę  pos. Józefa  Zycha na  stanow is­
ko m arszałka Sejm u. K lub będzie glosował ta k ie  za przyjęciem  dy­
m isji rządu p rem iera  Ja n a  K. Bieleckiego.

Klub parlamentarny Sojuszu Lewicy Demokratycznej w tajnym gło­
sowaniu wybrał na przewodniczącego A leksandra  K w aśniew skiego.

Poprzedni kandydat — W łodzim ierz Cimoszewicz odmówił kandydo­
wania na przewodniczącego klubu.

Na wiceprzewodniczących klubu wybrano W ita M ajew skiego, Józe­
fa  Oleksego i Longina Pastusiaka. (tem)

R o d z i n i e  i  b l i s k i m  
z m a r ł e g o  r e d a k t o r a

M ic h a ła  Tosia
w y r a z y  s z c z e r e g o  w s p ó ł c z u c i a  

p r z e k a z u j e  z e s p ó ł
"Gazety N ow ej"

sgss/ssssgm m
W y razy  w sp ó łczu cia  Ż o n ie  i R odzin ie  

Z m arłeg o

T a d e u sza  K rz y ż a n ia k a
cz łonka  h o n o ro w eg o  G o rzow sk iego  O k ręgow ego  Z w iązk u  
P iłk i N ożnej składają:

Z arz ąd , d z ia łacze  i sęd z io w ie  G O ZPN .
W-76

W d n iu  21 lis to p a d a  b r. z m a rł n asz  p ra co w n ik  
radca  p raw ny

Z b ig n iew  K o rehko
U ro czystości p o g rzeb o w e odb ęd ą  się  w  Z ie lo n e j G órze  
w  d n iu  25 lis to p a d a  b r.

W y razy  w sp ó łczu cia  R o d z in ie  sk ła d a ją
K ie ro w n ic tw o  I p ra co w n ic y
U rzęd u  W ojew ódzk iego  w  G orzo w ie  W lkp.

W-77

S ta n o w is k o  w o je w o d y ...
(C ią g  d a ls z y  z e  s t r  1) podstawę do podjęcia przeze mnie

. prac adaptacyjnych (m.in. koniecz
wej Żagańskiej opuszczonej przez ność wykonania szeregu prac in-
wojska radzieckie. Sprawa ta. by 
ła  także przedmiotem kontroli i w 
najbliższym czasie zostanie jej na 
dany właściwy bieg prawny.

W szystkie działania związane z 
bazą w Jankowej Żagańskiej od­
bywały się poza moją wiedzą, co

stalacyjnych związanych z brakiem 
kuchni i łazienki). Prace te, wyko 
nywane są przez prywatne przed 
siębiorstwo na mój koszt. Równo 
cześnie zadeklarowałem przekaza­
nie miastu zajmowanego obecnie 
przeze mnie mieszkania, które

już zostało wykazane. Publiczne wprawdzie nie jest duże, a le bez 
' ’ * - m0£e być przez kogośstwierdzenia p. Dobieckiego, źe za 

mierzał jakoby przekazać na rzecz 
kampanii wyborczej środki prze­
znaczone na służbę zdrowia są tym  
bardziej zaskakujące, jże działal­
ność służby zdrowia na terenie wo 
jewództwa zielonogórskiego, by­
ła pod jego nadzorem i musiał być 
świadom stanu, w jakim się 'on a  
znajduje. Kuriozalnie brzmi w tym 
kontekście Jego stwierdzenie, że kumentami, które 
„ja tych pieniędzy nie wpłaciłem, m0jm poprzednim  
aby się nie uzależnić”. N ie mogło 
wchodzić w  rachubę uzależnienie 
ode mnie, bo, jak stwierdzono, 
sprawa ta, nie była mi znana.

4. Moją kampanią wyborczą zaj 
mowało się szereg organizacji, o 
czym pisałem w  poprzednim cy

nakładów 
przejęte.

Z tego co m i wiadomo, procedu­
ra przyznania m i lokalu do adap 
tacji jest zgodna z zasadami przy 
jętymi przez władze m iejskie w  
stosunku do Innych mieszkańców.

7. Ustosunkowując się po raz 
kolejny do sprawy lotniska w Ba­
bimoście stwierdzam, że poza do 

cytowałem w 
stanowisku i 

efektem spotkania z 22.10.1991 r., 
nie są mi znane dalsze w tej spra 
wie postanowienia. Z uwagi m.in. 
na cytowaną w prasie korespon­
dencję pomiędzy p. Danelem a 
mną, zwróciłem się do p. Mipistra 
Transportu z prośbą o informacje.

towanym stanowisku. Środki na tę Podkreślam, że, moje stanowisko
kampanię pochodziły z  następują- 

. cych źródeł: 10 min zł od Kongre 
su Liberalno-Demokratycznego, któ 
ry mnie popierał, po 5 min zł od 
dwóch osób prywatnych, prowa­
dzących prywatne firmy handlowe 

Sm ul” i „Rajche” (z żadną z tych

w  tej sprawie, przedłożone w  pra 
sie, pozostaje niezmienione.

8. Pragnę wyrazić ubolewanie, 
że mogłem dotknąć p. Solską suge 
stią o  uprzednim zatrudnieniu w 
aparacie byłej PZPR. Jeżeli infor 
mac ja uzyskana przeze mnie od

firm Urząd Wojewódzki nigdy nie osobiście znającego panią Solską
miał kontaktów gospodarczych), pana Jana Miklosika n ie jest pra
8 min zł z moich prywatnych osz wdziwa, publicznie w  swoim i p.
czędności. Pragnę dodać, że spon Miklosika imieniu p. Solską prze
sorowanie kampanii wyborczych praszam. Reakcja pani redaktor w
.iest procedurą stosowaną w  całym tej sprawie świadczy niewątpliwie

R z e p i ń s k a  p o l i c i a - p o  a m e r y k a ń s k u .

demokratycznym świecie.
5. Powracając do kwestii samo 

chodu marki Peugeot, to w istocie 
był on własnością p. Wcjtyny, któ 
ry prowadzi sprzedaż i wynajem  
samochodów używanych. P. Niki- 
tiuk wynajął go w  tym salonie sa 
mochodowym. Byłoby dowodem na 
iwności sądzić, ż s  zrobiłby to w  
sytuacji mogącej budzić jakiekol­
wiek podejrzenia.

6. Co do lokalu, który obecnie 
przystosowuję do potrzeb miesz 
kalnych, informuję, że uprzednio 
były to pomieszczenia biurowe. 
Dysponuję odpowiednimi dokumen

o jej dążeniu ku przyszłości.
9. W sytuacji jednoznacznego 

wydźwięku wszystkich publikacji 
związanych z moją osobą zamiesz 
czonych na łamach ..Gazety Lubus 
kiej” oraz publicznych wypowie­
dzi p. Tadeusza Dobieckiego, ma­
jących na celu podważenie moich 
kw alifikacji moralnych do spełnia 
nia odpowiedzialnych funkcji poń 
stwowych i społecznych oświad­
czam, że w najbliższym terminie 
wn:osę do sądu przeciwko p. Ta­
deuszowi Dobieckiemu i p. Elżbie 
cie Solskiej pozwy o zniesław ie­
nie.

JAROSŁAW BARAŃCZAKtami, w tym pismem zastępcy pre 
zydenta miasta, które stanowiły Zielona Góra, 24.11.1991 r.

W czoraj o 17.00 w  U rzędzie W ojewódzkim  w Z ielonej Górze odby 
la się konferencja  prasow a zw ołana przez w ojew odę Ja ro sław a  B arań ­
czaka. Spotkanie dotyczyło głośnego osta tn io  ko n flik tu  w okół lo tn iska w 
Babim oście, zwłaszcza zaś publicznej k o nferenc ji jak ą  w  te j  sp raw ie  od 
byl były w icew ojew oda T adeusz Doblecki. Ja ro sław  B arańczak p rzek a­
zał zebranym  dziennikarzom  na  p iśm ie sw oje stanow isko wobec za­
rzutów  postaw ionych przez T. Dobieckiego, k tó re  publikujem y.

Poinform ow ał też, że w najbliższym  czasie odbędzie spo tkan ia  c 
p rzedstaw icielam i ugrupow ań politycznych I w yborcam i, k tórzy  wczo­
ra j  n ie  zostali w puszczeni do budynku  UW.

Na zakończenie spo tkan ia  z dzienn ikarzam i w ojew oda podał do pu 
b ltcznej w iadom ości, i e  p rem ier z dniem  25 lis topada pow ołał n a  sta  
nowisko w icew ojew ody zielonogórskiego dr. Inż. W ładysław a Drozda, 
dotychczasow ego d y rek to ra  W ydziału In fra s tru k tu ry  T echnicznej UW.

Zasadzka na przemytników
(C ią g  d a ls z y  ze  s tr  U  kadziesiąt kartonów z winem „San-

gria”, kilkadziesiąt z piwem w  
przebyw ał. N atychm iast wskoczylis- puszkach, kilkadziesiąt z czekoladą, 
m y do środka I zatrzym aliśm y go. a  także m .jn. pokaźny ładunek chiń 
N ie m iał pistoletu, lecz^ niem iecki g^jch tac czy lampek z Taiwanu. Z 
rozpylacz gazu paraliżującego. Po- tym ^bagażem” pojechano na przej 
dobnie jak  gangsterzy w am erykan  $cje graniczne w Świecku, gdzie je -  
skich film ach, nie chciał nam  nic wartość oszacowano na około 200 
powiedzieć... milionów złotych. A ponieważ za-

Zatrzymanego odwieziono do Rze trzymani solidarnie „podzielili” to -  
pina, a w opuszczonym gospodarst war między siebie (chociaż opera- 
w ie pod lasem czterech policjantow Cy j u s t a l e n i a  policji sugerują, iż 
i jeden celnik w ukryciu czekali na grupa pracowała dla 3 tarnow  
przyjazd całej grupy. Zjawiła się po g^ich „bazarników”) — okazało się, 
godzinie _ 20, autobusem. _ Wysiad- ^  na podstawie Ustawy K am o- 
ło z niej 7 mężczyzn, którzy nagle skarbowej można im zarzucić prze 
znalezli się w... światłach reflekto- towarów wartości 91 m in  zł.
rów prywatnego samochodu aspiran
ta Mikołajczaka, ustawionego w sto- Postępowanie trwa, chociaż za- 
dole opuszczonego gospodarstwa trzymanych mieszkańców dalekiego 
Jednocześnie referent operacyjno-do Tarnowa zwolniono do domów. Ma- 
chodzeniowy Janusz Roszak w bra ją udokumentować pochodzenie ża­
rnie wyjazdowej położył... deskę z trzymanego towaru, a  — zdaniem  
gwoździami wbitymi „ria sztorc”, rzepińskiej policji — kilka razy 
ponieważ policji w Rzepinie braku „obracali” przez granicę używając 
je nie tylko służbowych samocho- opuszczonego gospodarstwa jako ma 
dów, a le też nie dysponuje ona gazynu, zaś wynajęli wielki auto- 
prawdziwą „kolczatką”. Siedmiu m ęż bus dla 14 osób, aby było w nim  
czyzn, którzy wysiedli z autobusu, jak najwięcej m iejsca dla towaru, 
ustawiono pod ścianą I wylegitym o który miał trafić na drugi kraniec 
wano, a ci, którzy pozostali w‘ nim kraju. Wrócili tam przeświadczeni. 
— pośpiesznie wyrzucali jak naj- że na zachodzie Polski policja dzia 
dalej różne „trefne” przedmioty np. ła jak w... amerykańskim film ie. Jej 
czarne .areozole” z gazem parali- funkcjonariusze byliby jednak ura- 
żującym „KO Gas 5001 — Made in dowani, gdyby m iliony uratowane 
West Germany”. dla skarbu państwa podczas tej

Po tej a ’.:cji zaangażowano za- akcji, przeznaczono na takie ich do­
trzymanych do. przeniesienia z do- posażenie, aby w  kolejnych nie mu- 
mu do autobusu wcześniej zwiezio sieli'używać prywatnego samochodu 
nego towaru. Resory autobusu' w y- i własnoręcznie przygotowanej deski 
giely się, kiedy znalazło się w nim z  gwoździami zamiast „kolczatki”... 
ponad 100 kartonów z niemiecką
margaryną (każdy po 12 kg), k il- JANUSZ AMPUŁA

Meksyk nad ona Odrą
(Ciąg dalszy ze  str. 1)

stworzy odpowiednio jasnych 1 korzystnych przepisów pójdą do Por­
tugalii, Tajlandii lub Meksyku...

W M eksyku,— gdzie płace są 10 razy niższe niż w  USA — działa 
blisko 2 tysiące tzw. Maquiladoras, filii głównie amerykańskich przed­
siębiorstw, które zatrudniają prawie pół miliona pracowników. Są to 
m ontownie otrzymujące wszystkie podzespoły 1 surowce oraz maszyny 
z USA 1 odsyłające tam produkty. W związku z tym nie płacą Mek­
sykowi ceł ani podatków, ale z tytułu opłat eksploatacyjnych 1 płae 
pozostaje tu około 3,5 miliarda dolarów rocznie.

W seminarium uczestniczył ambasador Meksyku J .  Luis Yallarta 
Maron. 1 (cud)

Skradziono 300 tys. marek!
(C ią g  d a ls z y  z e  s tr . 1) lic zn y ch  o b ra że ń  g ło w y  i k rę g o s ła
, . i Pa. Z rab o w a n o  m u , uw ag a!, a i

p u szcza ln le  z z a m .a re m  p o zb aw ię  30Q m a re k  n iem ieck ich . T a k  
m a  iy c ia . P o szk o d o w an y  dozn ał p rz y n a jm n ie J  tw Ie rd l l  n a p a d n ię ­

ty .

Dokumenty zniszczyłem
(C ią g  d a ls z y  z e  s ir . 1) dzielona I  sekretarzow i PZPR  przy 

założeniu, że ta  p a rtia  dalej będzie 
Na progu d rug iej dekady stycz- działać, a w ięc nie m iałem  upow a- 

nia (1990 r. — przyp. PAP) dostar- żnienia pożyczkodawcy, by ją  sce- 
czono m i pieniądze i podpisany zo- dować na SdRP. (...) Tak więc po­
stał odpowiedni dokum ent. Stało się 
to w W arszaw ie, a nie jak  podaje 
sią w prasie w M oskwie” — w y ja ­
śnia były szef PZPR .

„Po sam orozw iązaniu się PZ PR  i 
po pow staniu SdRP pożyczkobiorca 
przestał istnieć” — k o n ty n u u je  M. 
F. R akow ski. „ P 0Ż7 ^zka została u-

żyezka nie została wykorzystana  
ani przez PZ PR , ani SdRP, ani 
przez „Trybunę”.

Wyjaśniając sprawę zwrotu poży 
czki w. Wywiadzie dla „Trybuny” 
Mieczysław F. Rakowski powie­
dział: „W. marcu 1991 r. podczas po 
bytu w Moskwie, szef polskiego se

k tó ra  w  w ydziale zagranicznym  po 
inform ow ał innie, że w zw iązku z 
n iew ykorzystaniem  pożyczki przez 
PZPR I sam olikw idacją te j p a rtii 
oraz zw róceniem  pieniędzy oni p ra ­
gną w  ogóle całą pożyczkę anulo­
wać, uznać ją  za n iebyłą. O św iad­
czono mi, że zniszczono dokum enta­
cję i w zw iązku z tym  proszą, abym  
i ja  posiadane dokum enty zniszczył, 
co też r>o powrocie do W arszaw y 
uczyniłem . No i ter.-,z okazuje się, 
ża jedne są, a innych nie p rzekaza­
no prasie. P u b lik u je  się dokum en­
ty, o k tó rych  nie mani po.ieoia, n i .  
o um orzeniu, nie zaś o anulow aniu 
pożyczki po je j zw rocie”. (PAP)

SUPEREXPRES,
LEKARZ stomatolog Renata Cicha 
przyjm uje we wtorki, czwartki 16.00 
—18.00 oraz poniedziałki 9.00—11.00. 
Zielona Góra. Osiedle Pomorskie 6C/4 
(obok apteki). 1360-Z

ŻALUZJE. Zielona Góra, tel. 72-992. BIURO Usług Turystycznych „TRAMP"
1758-Z Zielona Góra, ul. Moniuszki 1, tel.

— -------------------------------- *--------------. 709-60 proponuje: wczasy świąteczno-
STRAGAN — wał-izkę sprzedam. Zie sylwestrowe w kraju w Domach Wcza
lona Góra, tel. . 292-72. 1771-Z sowych w cenach od 400 do 1.050 tys.

*-------------- -— - — --------------------------- zi _  imprezy sylwestrowe w Czccho-
TANIO sprzedam gospodarstwo (3,23 Słowacji w miejscowościach: Praga,
ha) oraz budynki gospodarcze i miesz hotel, wyżywienie, zwiedzanie, bal
kalny. Zameczno 9 koło Głogowa, tel. sylwestrowy, cena 1.100.000 zł, z prze

•33-40-13. --------3710-C jazdem 1.3CO.OOO zł, — Liptovsky Jan
------------------(Tatry), Dom Wczasowy, wyżywienie,

MIPS7 KANTF w rn rłn w i#  — ‘ ----------*< »» na okres 1 kulig, pieczenie barana, bal sylwe-
* a ? / roku w zamian wykonam prace sto- strowv, cena 900.000 zł z przejazdem

larskie za wyżej wymienioną sumę. 1. 5̂0.000 zł. 1931-Z
Oferty

POŻYCZĘ 30 milionów
dam. Tel. 273-61 wew. 157.

MECHANIKA i diagnostyka (ople 1 
inne). Przylep, 22 Lipca 48. 8.00—16.00.

1662-Z

KOMFORTOWY dom w Gorzowie — 
sprzedam. Tel. 273-61 wew 157.

834-Zb

CZYSZCZENIE, farbowanie komu­
chów. Czyszczenie chemiczne odzie­
ży. „HOMPRAL” Nowa Sól, Wojska 
Polskiego 20. Głogów, Poczdamska 1 
(w . podwórzu) — wtorki, piątki —

Posiadam zakład stolarski. 
ZGN — dla 1939-Z.

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem. Zielona 33J31-54. 
Góra, Wypoczynek 20/5. 1932-Z

1939-Z p il n i e  spfzcdam rozpoczętą budo­
wę w Serbach . koło Głogowa. Tel.

3713-C

—-----------------—-----; —----- SKODĘ S-100. 1976 po remoncie blach
dokumenty uprawniające i silnika — tanio sprzedam. Lubsko, 

. 72-19-51, po 18.00. 1824-Z
ODSTĄPIĘ
do przewozu samochodu bez cła. Zie tel. 
lona Góra, tel. 718-41, po 16.00.

SPRZEDAM samochody: fiat 
m irafiori panorama, rok 1981, poj.

10.00—16.30. 105 M 2000 i renault GTL 18, 5-biegowy, poj.'-INS tTroinn łoi fi'? t O AO ^ ~ 17(111

1930-Z PRZYCZKPKĘ samochodową, telewi-
--------- zor kolorowy, dwuletni z pilotem —
super sprzedam. Gorzów, tel. 32-39-16.

642-Zb

ZESTAWY TV-SAT, CX, PACE, UNI 
DEN. Sprzedai. serwis — montaż. Pa 
\vilon .„MURBET” 
sza 18.

1600. Krosno, tel. 67, od lO.CO do 17.00. AUTOMAT do lodów — sprzedam.
ICr-50 Krzeszyce, Gorzowska 15, tel. 137.

345-GG
Głogów, Gallleu- 

3S41-C
POSIADAM telefon, wolny czas, po­
mieszczenie na małe biuro. 
Góra, tel. 32-39.

NAGROBKI granitowe 1 lastrikowe „  ___KURNIK 1600 m, paszociąff działkaza gotówkę i na dogodne spłaty. Go ,  ... . ,

Zielona OPLA recorda, diesel, 1985, posiadają 
1929-Z cennu zniżkę celną — sprzedam. Swie 

bodzin. tel. 110-32. B.O.

rzów, Powstańców Wielkopolskich 17 
(rejon ulicy Błotnej). 822-Zb

sprzedam. Gorzów, puszki- FOTEI. rozkładany „Marek” 
823-Zb dam. Z. Góra, tei. 640-89.

SPRZEDAM Misa. 79 r, — 800 DM
Mirostowice Doine, ul. Wiejska 22.

138-ża

OKAZJA 1UOO DM ARO 243/D, 1983 r. 
— sprzedam. Gubin, ul. Pułaskiego. 
39/7.. * 1908-Z

ROTWEILLERY (6-tygodn iowe) — 
sprzedam. Złotoryja, tel. S87. 3709-C

DZIAŁKĘ ogrodową — sprzedam. Zie 
łona Góra, tel. 54-44. 1431-7,

SPRZEDAM monetę srebrną z wize­
runkiem papieża. Konotop, Sławska 13.

T897-Z

s p r z e d a m  odlewnię z wyposaże­
niem do grzejników, budynek miesz 
k*lny, *iemtę. Głogów, teł. 13-30-83. /

S7U-C

M l ł T R I K - < H f t A € C  "

blachy, lampy, hamulce, sprzęgła 
• części silnika i podwozia - noaie, 

regenerowane i użyuuane 
na zamówienie (3 *10  dni)

Ldo wszystkich samochodów zachodnich. I
i 8 7 8 ‘ Z  Zielona Góra, UL SLliUyszyńskiego 2 9  tel ./far 686-13.

P o lic je  z a a la rm o w a ła  je d n a  s  
m ie sz k an e k  pob lisk ieg o  w ieżo w ­
ca. B ylo j u i  je d n a k  po n ap ad z ie .

P o szk o d o w an y  zn an y  by l w  l ie  
lon o g ó rsk im  św ia tk u  h a n d la rz y  
w a lu tą . T e j no cy  w ró c ił ze Szcze 
c ina . B an d y c i czek a li n a  n iego  
pod dom em .

T rw a  doch o d zen ie  w  te j  s p r a ­
w ie . ■ ;  (W)

Fożyezka gminy
Być może nie jest to pierwsza w 

Polsce gmina, której budżet n ie jest 
w  stanie sprostać wydatkom. Gene 
ralne obcięcia subwencji państwo­
wej, co najbardziej dolegliwe bylo 
dla gmin biednych, spowodowało, 
że gmina Chocianów zmuszona byia 
zaciągnąć pożyczkę w banku. Kredyt 
wynosi 300 m ilionów złotych i jak 
wszystkie jest oprocentowany. Wzię 
to go głów-nie na potrzeby podleg­
łych urzędowi placówek gospodarki 
komunalnej, kultury etc, Z czego 
gmina spłaci kredyt, na razie nie  
wiadomo. Pocieszającym faktem  
jest to, że są instytucje, które w  
stosunku do niej są także dłużnika 
mi. Do takich należy m. innymi 
chocianowski FUM. (Mid)
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K ręta 5. Prenum erata — igiosze- 
nia przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Kolportałowo-lłandlowe „Ruch° 
w Warszawie. Zakład Kolportażu i 
Handlu w Zielonej Górze oraz do 
ręczyciele. Druk: „Poligraf” Zie­
lona Góra, ul. Reja S. Ńr indeksu 
35078S.
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Krosno O drzańsk ie

Zielona G ó ra
N o w a Sól

N ow e M iasteczko •  
aa a ń  •  Szprotaw a

"Paczkowski i Darocha” — tak na­
zwali wspólnie utworzone Przedsię­
biorstwo Produkcyjno-Handlowo- 
Usługowe, spółkę cywilną.

Początek interesu dla Jó ze fa  P a­
czko w sk ieg o  to początek lat 
osiem dziesiątych. Założył wówczas

bec istniejącej przecież konkurencji 
na tym rynku ?—  pytam. —  Prze­
c ież ceny są  u w as w yższe niż w 
C e n tra li 

Mówią, że  wszystko za leży  od 
sposobu wędzenia. Oni m ają bar­
dzo dobrego wędzarza i znakomicie

Krosno Odrzańskie H a l o ,

c e n t r a l a . . .

| Od wielu lat problem telefonizacji w Krośnie Odrzańskim wydaje się być nie 
do załatwienia. Nadal mieszkańcy miasta muszą korzystać z prymitywne 
łącznicy telefonicznej typu C B  na 640 numerów abonenckich. Trochę wstyd, 
że w dobie automatycznych połączeń z prawie całym światem, w Krośnie 
dokonuje się ręcznego łączenia pomiędzy abonentami

Sekretarz Gminy mgr Bogdan Szczepaniak mówi, że nie wykorzystano w 
przeszłości szansy na wybudowanie nowej centrali, kiedy koszty nie były takie 
wygórowane, a teraz na nowoczesne urządzenie automatyczne trzeba by było 
wydać parę miliardów złotych. Ale ma nadzieję, że mimo wszystko do takie 
budowy nowej centrali dojdzie. Przesłanką do tych przypuszczeń staje’ się 
nawiązana ostatnio współpraca z Holendrami, i to nie tylko w sferze telefoni­
zacji.

ŁAP

Szprotawa
i

Domy pozostałe po Armii Radzieckiej miały rozwiązać problem m ieszkaniowy 
w  Szprotawie. W  maju okazało się, że nie będą one własnością Gminy lecz 
Skarbu Państwa, o ich przeznaczeniu decydować więc będzie administracja 
państwowa. Urząd Rejonowy zaproponował by pięć, zdaniem mieszkańców 
najlepszych, budynków oddać posiadaczom tzw. kart majątkowych, regulując 
w ten sposób państwowy dług. Możliwość ta zaniepokoiła wszystkich ludzi t)d 
lat oczekujących na mieszkanie, a część z nich popchnęła do konkretnego 
działania. Jeden z wytypowanych domów, przy ul. Niepodległości 22 zajęło “na 
dziko” siedem rodzin. Na budynku wywieszono wielki transparent “Akcja 
protestacyjna. Wojewodo oddaj nam domy”. "Dzie/’ lokatorzy od trzech tygodni 
żyją w spartańskich warunkach —  bez gazu i elektryczności, niedawno otrzy­
mali zawiadomienie o eksmisji, której jednak nie wykonano. Stan zawieszenia 
i niepewności tw a .

b k m

W o j e w o d o ,  

oddaj nam domy

Fo t. K rzyszto f M ężyński

Nowe Miasteczko Apetyt na „Basie”
Zestaw kuchenny pod nazwą “Basia” jest dziełem załogi Zakładu nr 3 

Zielonogórskich Fabryk Mebli w Nowym Miasteczku. Ta fabryka zawsze 
produkowała porządne meble kuchenne. “Basia” cieszy się dużym powodze­
niem. Miesięcznie 190-osobowa załoga dostarcza na rynek około 1200 kuchni. 
Ponadto produkuje komody i stoły do zestawów “Albatros” Miesięcznie do kasy 
zakładu wpływa około 4 mld złotych.

Kierownik zakładu Je rzy  Zaw iślak  powiedział: “Surowców nam nie brakuje. 
Technologię mamy zachodnią, ale jest jedna generalna bolączka. Ludzie 
pracują uczciwie, wydajnie i są zdyscyplinowani, jednak dopiero od miesiąca 
średnia płaca wynosi 1,4 min złotych. Do tej pory pracowali za 1,1 min złotych 
i czuli 6ię pognębieni. W szyscy mamy satysfakcję z tego, że produkujemy 
wyroby, które nie zalegają ha rynku. Niestety, zarobki, moim zdaniem, nadal 
są  niezadowalające".

( z . r . )

Nowa Sól „W styczniu
I produkcja ruszy normainie”

W Zakładzie Obróbki Szczeciny , który jest oddziałem Zakładów Mięsnych w 
Przylepie, wbiurach trudno kogoś zastać, kierownik naplacu, pracuje fizycznie. 
Dawniej w zakładzie było zatrudnionych ok. 140 osob — dziś 11. Zastój w 
produkcji nastąpił we wrześniu. Niedawno zapadła decyzja o sprywatyzowaniu, 
wyniki przetargu będą ogłoszone w grudniu.

Piotr T ro janowski, kierownik zakładu sądzi, że w styczniu produkcja ruszy 
normalnie a załoga zwiększy się do 70 osób, ponieważ znów otworzył się ryneK 
zachodni, głównie włoski. Uważa, że zakład powinien rozwinąć dodatkową 
działalnośs, “dziś nie można zamykać się w produkcji jednego asortymentu, 
można tutaj wytwarzać pędzle, a przy ich produkcji należy zatrudnić inwali­
dów”,dodaje.

(kaf.)

Świebodzin
Wydawałoby się, że szkolna teatrzyki stały się przeżytkami z innej epoki, w 

zderzeniu z futurystycznym trendem do “kultury obrazkowej", zarejestrowanej 
na taśmach video. Jak  mylny iest to pogląd, można się było o tym przekonać 
na spektaklu teatrąlnym wykonanym przez młodzież klas y—VIII Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Świebodzinie najpierw we isłasnej auli szkolnej, później w 
kościele.

Przestawienie zostało w całości przygotowane przez młodzież, przy niewiel­
kiej pomocy pedagogów. Nosiło tytuł: “Alkoholizm — początek końca czy 
początek wyzwolenia?” Przejmujący obraz ludzi pogrążonych w alkoholizmie, 
jaki odegrała młodzież, był nie tylko udanym popisem młodych aktorów, lecz 
także świadczył o tym, że temat społecznych patologii takich jak alkoholizm, 
jest młodzieży dobrze znany. Czasam i z własnych domów rodzinnych...

ŁAP

niewielkie | 
lane Później kierował “Libellą” w 
Czernej. Dwa lata temu zaczą ł się 
ich wspólny biznes Je rz y  D arocha 
przyjechał akurat z  B ieszcżad . Z 
przyczyn niezależnych od siebie 
zrezygnował z pokaźnego stada 
owiec i wrócił znów do Żagania Pa­
czkowski i Darocha ppłączyli kapi­
tały i postanowili trzym ać się razem 
Wtedy mieli zakład szklarski w Ża­
ganiu i dwa sklepy w  Iłowej To , co 
posiadają obecnie w  Czernej istnie­
je zaledwie od trzech m iesięcy Ma­
ją  tu optymalne warunki Duży nie 
wykorzystany plac przed domem 
matki Józe fa , wśród m ieszkańców 
sporo chętnych do pracy w  porach 
nie ograniczonych, bo tylko taki sy­
stem wchodził w grę. I je szcze  nie 
ukrywany sentyment Jerzego Daro- 
chy do rolnictwa. Dziś mówią, że  o 
tak dużym popycie na wędzone ry­
by w  momencie rozruchu wędzarni 
nawet nie marzyli.

Pom ieszczenia przystosowano w 
tempie prawie błyskawicznym. 
W szystko zgodnie z  planem, zgod­
nie z wymogami. Znaleźli nawet 
specjalistę, który kilkanaście mie­
sięcy spędził na statku-przetwórni. 
B ogd an  S p ech t został w wędzarni 
kierownikiem.

Zamrożone ryby przywozili po­
czątkowo z  W ybrzeża, ale ostatnio 
zaopatrują ich Holendrzy. Własnym 
transportem, bez zbędnej biurokra­
cji i. .. o dziwo taniej. Na miejscu 
odbywa się  rozm rażanie, patroszę-, 
nie, wędzenie, Tow ar “schodzi” pra­
wie na b ieżąco. Nierzadko odbiorcy 
ustaw ia jąsię  w  kolejce. Przyjeżdża­
ją  z  okolicznych m iejscowości, ale 
nie tylko.

-  S k ą d  ta k i d u ży  popyt wo-

by są  sm acznie jsze
Kilkanaście osób w Czernej zna­

lazło tak bardzo poszukiwaną w tym 
rejonie pracę.

W ędzarnia nie jest jednakże 
szczytem  ambicji Paczkowskiego i 
Darochy. P lany swojej dalszej dzia­
łalności w iążą, z rolnictwem Do 
Urzędu Wojewódzkiego złożyli ofer­
tę przejęcia dwóch podupadłych 
miejscowych P G R -ó w  W szystko 
chcieliby przejąć “w biegu”, póki je­
szcze  do końca nie zrujnowane 
Działalność miałaby s ię  opierać na 
uprawie, hodowli, własnym prze­
twórstwie i prow&dzeniu w łasnych 
punktów sprzedaży na terenie całe­
go województwa. M yślą o utworze­
niu kombinatu konkurencyjnegona 
wet do tego w  Przylepie Takiego, 
który odpowiadałby normom euro­
pejskim . “W  pierwszej fazie zam ie­
rzaliśm y budować coś w rodzaju 
drugiego P G R -u  —  mówi Józe f P a ­
czkow ski, —  nabywać ziemię z 
Państwowego Funduszu Ziem i. W 
sytuacji, gdy zaczęto likwidować 
P G R -y , doszliśm y do wniosku, że  
wszystko to można wykonać na ba­
zie  tego, co już istnieje. P rzec ież tak 
byłoby prościej i logiczniej. Naszym  
zadaniem  byłoby w ów czas wybu­
dowanie m asam i. Nowoczesnej i 
taniej”.

Pracę znalazłoby o sto procent wię­
cej osób niż dziś zatrudniają wspo­
mniane P G R -y . Do tego doszlaby 
masarnia ze 120-osobową załogą. 
Produkowaliby wędliny i konserwy 
bezsprzecznie konkurencyjne w  ce­
nach.

“Chcem y zrobić tu centrum produ­
kcji żywności. Zam knięte, od A  do Z  
—  mówi Je rzy  Darocha. —  W łasna

Z a  c h w i l ę  w ę d z e n i e

pasza, w łasna hodowla podporząd­
kowana możliwościom przetwórni. 
S ieć  sklepów Ceny przewidujemy 
niższe o 20 procent od ogólnie obo­
wiązujących Jesteśm y pewni, że  
sprzedam y wszystko"

Planują otwarcie siedmiu sklepów 
stałych i trzech ruchomych w sam o­
chodach peugeot 

"Machina poszła w ruch” S ze ść  
osób z  konsultingowej spółki w K ra­
kowie opracowuje plan przedsię­
wzięcia Podstawą iest oczyw iście 
otrzymanie kredytu Paczkowski i 
Darocha liczą na kredyt nisko opro­
centowany, ten z puli E W G - 
owskiej

“Chodzi o słynne miliard sześćse t 
milionów dolarów, które leżą gdzieś 
tam w  bankach i nikt nie może wy­
drzeć tych pieniędzy Przep isy są  
pod tym względem mocno skompli­
kowane” —  stwierdzają- 

W ykonawcą musi być firma za ­
chodnia. Taki jest warunek otrzy­
mania kredytu.

Poparcia szukają  wszędzie gdzie 
to możliwe. W  urzędach przyjmo­
wani z  uprzejm ością i... “Każdy mó­
wi, że  chciałby pomóc, ale nie mo­
że , w ięc po co tych ludzi utrzymy­
wać” —  pytają?’

W  Ministerstwie Rolnictwa dora­
dzono im wynajęcie firmy konsultin­
gowej, co też uczynili

. Fot. Krzysztof Mężyński
W  K ance la rii P rezydenta sk ie ro * ; 

wano n as do tajem niczego okien­
ka. Stamtąd do gó ry— opowiadają. 
—  Przy windzie stało dwóch face* 
tów. M usieliśmy podać nazwisko [ 
człowieka, do którego się  udajemy i 
numer telefonu W  przeciwnym w y - 1 
padku nie wpuszczono by nas do 
środka.

Dyrektor W aligóra z Wydziału Rol­
nictwa w  UW  w Zielonej Górze po­
radził, aby poczekać na likwidacją 
P G R -ó w . Nie pozostało nic innego, 
jak  dostosować się . C zeka ją  więc w 
obawie, że przyjdzie im przejmować 
ruinę, jak  likwidowany P G R  w  Iło­
wie. Taki los czeka najprawdopo­
dobniej ten w  Koninie

Najbardziej obaw iają s ię  niekom­
petencji urzędników W  każdym ra­
zie dotychczasowe doświadzenia 
nie w różą im niczego dobrego. Za­
zwyczaj odsyłani od drzwi do drzwi, 
zdziwione twarze tych za  biurkami, 
zagadkowe znikanie dokumentów, 
bezskuteczne ich poszukiwania.

Tylko na inwestycje przeznaczają 
około 200 milionów złotych m iesię­
czn ie , Obydwaj żonaci. Mafą dzieci. 
Mówią, że prawdziwy biznes w Pol­
sce  będzie dopiero w ów czas, gdy 
sprawnie zaczn ie funkcjonować sy­
stem bankowy.

Alina Suworow-Piotrowska

1  myślą 
o samotnych

Samotność rzadko jest wyborem człowieka, najtrudniej 
pogodzić się z nią w chwilach szczególnych, dniach trady­
cyjnie uznanych za bardzo rodzinne. Pamiętając o tym. 
Żagański Pałac Kultury, tradycyjnie —  od 15 już lat — 
organizuje w  dniach poprzedzających 24 grudnia “Spotka­
nie Wigilijne", imprezę adresowaną właśnie do ludzi samo­
tnych. Tym razem spotkanie odbędzie się 22 grudnia o 
godzinie 16.00. Organizatorzy zdają sobie sprawę, iż część 
z osób — w zwyczajne, szare dni osamotnionych — znaj­
dzie 24 grudnia miejsce przy świątecznym stolą u kogoś z 
rodziny, sąsiadów, znajomych, by jednak dla każdego stwo­
rzyć namiastkę świątecznego nastroju, wybrano termin bar­
dzo do Wigilii zbliżony. Za naszym pośrednictwem organi­
zatorzy zwracają się do wszystkich mieszkańców Żagania, 
ludzi dobrej woli, zakładów pracy, instytucji — ,z prośbą o 
wspomożenie Ż .P .K . — w postaci darów, kwot pieniężnych 
z przeznaczeniem na wyżej wspomniane spotkanie. Rokro­
cznie w Spotkaniu Wigilijnym uczestniczy ponad 120 osób. 
“Zwracam y s ię  do zakładów pracy o przekazanie do 5 
grudnia br. im iennej listy  osób sam otnych, których 
Z .P .K . zaprosi 22 grudnia na “Tradycyjne Spotkanie 
W igilijne” .

Wszystkim, którzy zechcą ofiarować jakikolwiek dar na to 
spotkanie, podajemy numer konta organizatorów: B G Ż  filia 
w Zaganiu 897017 -3 3 4 S 0 -1 31 , a także telefon Żagańskie­
go Pałacu Kultury: 30 -8 2 .

(sad)

A M U TS

L isto p ad o w y , 8 num er lu b sk ie j "g a ze ­
ty d la w szy s tk ich ” za w ie ra  g łów nie pub­
lika c je  o ko liczn o śc io w e . I tak K rzy sz to f 
S z u lc  p isz e  z  o ka z ji św ię ta  N iepod le­
g łości P o lsk i o “D uch ach  p rze sz ło śc i a  
w sp ó łc ze sn y c h  o b aw ach ” , w  cz te ro ­
stron icow ym  dodatku redakcji p rezen  
tu je w yn ik i g ło so w an ia  na posłów  i s e ­
natorów  w  m ie śc ie  i gm in ie Lu b sko , tej 
te ż  sp ra w ie  p o św ię ca  sw ó j fe lieton  re ­
fle ksy jn y  W ła d ys ław  M ochocki F ra g ­
m ent utworu poetyck iego  W iktora Go- 
m u lick ieg o  pt. “G ro b y” n a w ią zu je  do 
św ię ta  zm arłych , natom iast zupełnym  
n ieporozum ien iem  je s t  w ie rsz  Jó z e fa  
Z a w a d y  pt. “M inęło lato” , bo i je s ie ń  ju ż  
m ija , i tekst je st bardzo  a rty s ty czn ie  
k ie p sk i..

W  num erze ponadto: 4 . odcinek seria lu  
“Rozm ów  z  burm istrzem ”, fragm ent 
wspom nień w ojennych R . G e rlach a , ca ła

Pan i M ałgorzata L a c h o w ic z -  
M u raw ska  wróciła do Nowej Soli po 
8 latach pracy w bibliotece W S P  w 
Zielonej G órze. Wygrała konkurs ńa 
dyrektora Miejskiej Biblioteki Publi­
cznej i od lipca gospodarzy na swo­
im. Je j pomysł na pracę biblioteki 
jest prosty —  musi być aktywna w 
środowisku. Biblioteka publiczna 
ma zaspokajać potrzeby, ale też 
vyychodzić im naprzeciw , do czytel­
nika trzeba dotrzeć, by go pozy­
skać. Je s t to jedyna tego typu bib­
lioteka w m ieście, ma 4 filie, oddział 
dziecięcy i punkt w Józefowie. Po­
rządki rozpoczęto od prac estetycz- 
no-remontowych. Zmieniono kon­
cepcję wejścia i sali katalogowej, 
odświeżono zaniedbany gmach, te­
raz kolej na czytelnię. T rzeba tak 
ustawić segmenty, aby weszło wię­
cej książek. Pani Lachowicz wierzy,

ze  nadchodzi okres sam okształce­
nia, a czas  większego ruchu już bli­
sko. L iczy szczególnie na czytelni­
ków poszukujących, którzy nie na­
leżą je szcze  do grona czytelników 
stałych. To  młodzi, dla nich dba o 
nowe czasopism a, wypożycza star­
sze  tygodniki do domu. Aby znaleźć 
m iejsce dla nowych książek wyco­
fuje się  książki zdezaktualizowane. 
Na jednego z  6 .300 zarejestrowa­
nych czytelników przypada 30 prze­
czytanych książek, w czasie  9 mie­
sięcy:

Zakupy są  coraz skrom niejsze, 
książki drożeją, kupuje się mniej eg­
zem plarzy poszczególnych tytułów. 
3 ,5  tys. książek zakupionych w tytn 
roku ma wartość równa cenie całe­
go księgozbioru (130 iy s . wolumi­
nów) i wynosi 62 min zł. Biblioteka 
otrzymała z miejskiej kasy  810 min

— 70 na książki, liczy, że  ok. 20 uda 
się  je szcze  wygospodarzyć. 
Oprócz nowości kupuje się  rozpo­
częte serie , odnawia prenumeratę, 
a także prenumeruje nowe czaso ­
pisma. W spółpraca z sam orządem  
miejskim układa się dobrze, jest peł­
ne zrozumienie. Pani dyrektor wie 
jednak, że im więcej zaoszczędzi, 
tym więcej kupi. Remont odbywa 
się  w ramach przydzielonych środ­
ków, przy ostrym rachunku ekono­
micznym: farba z hurtowni, firma 
najtańsza. Dzięki remontowi zwolni 
się jedno pom ieszczenie, przenie­
siony tam zostanie dział opracowa­
nia, nie trzeba będzie płacić za 
dzierżawę. Gabinet dyrektora też 
uzyska inne przeznaczenie , Dani 
M urawska zajm ie m niejszy pokój.

W bibliotece pracuje 16 osób, pen­
sje  w  granicach 1,5 min, w szyscy  z

kolum na kolejnego odcinka monografii 
Lu b ska  o raz in teresu jący  artykuł Piotra 
P a lca ta , burm istrza Lu b ska  pt. “C z y  po­
w stan ie  n iem iecko-p o lsk i region nado- 
d rzań sk i” . D w ie publikacje do tyczą  trud­
nej sytuac ji m ie jscow ych  p rzedszko li. Ż y ­
wo, ja k  zw yk le , p rezen tu ją  s ię  dw ie ko­
lum ny rozm aitości, p o żyteczn ą  inform a­
c ją  s ą  cenn ik i z a  usługi fryz je rsk ie , po­
trzebne — rubryki: sportowa i rozryw ek 
um ysłow ych. W  sum ie  jed nak  pism o s ta ­
je  s ię  co raz  bardzie j ek lektyczne , red a­
gow ane o sp a le , bez w erw y i żyw ych  od­
n iesień  do aktualnych  problem ów życ ia  
m iasta  i regionu. I gdzie podziali s ię  
sp o n so rzy?  —  w  num erze je s t tylko jed ­
na rek lam a. A  p rzec ie ż  z  tego w łaśn ie  
eg zystu ją  p ism a lokalne .

(Łuk.)

odpowiednim stażem  i przygotowa 
niem. Myśli s ię  też o zarabianiu 
Jeże li na koniec listopada zostanie 
ja ka ś  nadwyżka, to planuje się  uru­
chomić wypożyczaln ię kaset wideo 
oraz zakup urządzenia do lamino­
wania dokumentów za  5 min Punkt 
usługowy mógłby prowadzić szat­
niarz. Gdyby nie brak pieniędzy, 
rnożna by uruchomić filię na osiedlu 
Konstytucji 3 Maja, jest przygotowa­
ny księgozbiór. Biblioteka jest tam 
bardzo potrzebna. Na nowych 
osiedlach czytelnictwo wzrasta. 
Spółdzielnia chce jednak dużo za 
wynajęcie lokalu.

G dy zapytałem o sprzym ierzeń­
ców, padła nazwa Zakładów Mięs­
nych z Przylepu, które bezpłatnie 
przywiozły regały z Zielonej Góry, a 
spółka Lubex z Nowej Soli wywiozła 
makulaturę i rozwoziła meble Pani 
M urawska dodała, że decyzii nie ża­
łuje, a  zaangażowane grono współ­
pracowników bardzo ją  wspiera

(z e t)



*  Kontrakty podpisane 
m  Zawodnicy na zgrupowanie

Z Wioch wrócili do Polski trzej nasi kolarze szosowi, którzy w 
przyszłym roku zadebiutują w zawodowym peletonie. Jacek Bodyk 
a Polkowic, Zbigniew Spruch z Trasy Zielona Góra i Sławomir Kraw­
czyk z warszawskiej Legii podpisali w ubiegłym tygodniu kontrakty 
l  grupa LAMPRE-COLNAGO-ANIMEX.

Zanim podpisy zostały złożone za 
■wodnicy przeszli rutynowe badania 
lekarskie, a także spotkali się ze 
iw ym i' szefami, którymi są tak 
znani niegdyś profesjonaliści jak 
Giuseppe Saronni czy Czesław Lang. 
Spotkanie miało m iejsce podczas zna 
nej w  całym św iecie wystawy ro­
werowej w Mediolanie. Oficjalna 
prezentacja grupy w nowym skła­
dzie odbędzie się na przełomie ro­
ku (jeszcze nie wiadomo czy w  
Polsce, czy w e Włoszech). Na ra­
zie cala trójka kończy urlopy i za 
biera się do pracy. W tym tygod 
niu Spruch, Bodyk i Krawczyk wy 
Jażdżają na umówione zgrupowa­
nie do Krynicy, gdzie trenować bę 
dą wspólnie z niedawnymi kolega­
mi * kadry amatorskiej.

Sumy kontraktu, zgodnie ze zwy 
ezajem panującym w  świecie ko­
larskim, nie zostały podane do pub 
licznej wiadomości. Wiadomo jed­
nak, że nie są to w ielkie kwoty. 
Ciclismo to nie calcio, a i chętnych 
do podpisania umowy, nawet we

Podczas ostatniego weekendu nie 
odbyły »ię wyścigi przełajowe w 
Chodzieży (z powodów finansowych). 
Zawodnicy startowali jednak w  
Niemczech. Świetną dyspozycją po­
pisał się Wojciech Niedżwiedzki z 
Trasy Zielona Góra, który w wyści 
gu w GUben startując w kategorii 
juniorów pokonał wszystkich, a na­
w et łenlorów, w  dodatku dublując 
całą stawkę zawodników. Trzecie

Włoszech, jest bardzo wielu. Ko­
larze muszą się jeszcze „ze swoich 
pieniędzy” rozliczyć z klubami i 
związkiem. Bodyk ma dość prostą 
sprawę bowiem już w tym sezo­
nie nie był związany z Górnikiem  
Polkowice. Trener Kazimierz Pro- 
kopyszyn z Trasy Zielona Góra po 
wiedział nam, że nie widzi prob­
lemu ze zmianą barw klubowych 
Sprucha. „Na pewno się dogadamy 
— powiedział. — Czekam na pro­
pozycje Zbyszka, ale ponieważ cie­
szę się* bardzo, i e  wreszcie został 
zawodowcem — nie zamierzam mu 
czynić kłopotów. Wiadomo, że w 
pierwszym roku nie będzie we Wio 
szech zbierał kokosów”.

Tak więc w  przyszłym sezonie za 
wodowe wyścigi będą nas intereso 
wać jeszcze bardziej. Na Giro d'Ita 
lia wystąpi wszak (być może) a l  
sześciu Polaków (wymieniona trójka 
oraz Marek Szerszyński, a w gru­
pie MG BOYS-GB: Zenon Jaskuła 
i Joachim Halupczok).

m iejsce w  gronie Juniorów zajął 
Jacek Skrypnik (także z Trasy).

•  W ubiegłą środę w Berlinie  
startowali kolarze z bieganowskiej 
grupy Unirol-W esta-Bizon. W wyś 
cigu open 11. był llobcrt Bondaryk, 
12 — Wojciech Kadrzyński, 18 — 
Arkadiusz Cenluch, •  wśród Junio­
rów na trzeciej pozycji finiszował 
Daniel Aramowicz.

ósmą rundę spotkań rozegrały ko 
szykarkt U ligi. Prowadzące w ta­
beli bez porażki Polonia Warsza­
wa i Star Starachowic* zanotowały 
kolejne wygrane. Nie powiodła się 
wyprawa zielonogórskich akademi- 
czck do Krakowa.

KORONA KRAKÓW — AZS 
ZIELONA GORA 70:64 (33:46)

KORONA: Pacuła 25, Łapka 
28, Przybysz 6, Krok 0, Figura 
2, Kaczmarczyk 0, Lulek 2, Bar 
luzel 6.

AZS: Pakulska 5, Gonciarz 
17, Uarabanszczykowa 9, Marcin 
kowska 4, Miedzińska 12. Buz- 
makowa 17, Partyka 0, Klimko 
wska 0, Pabis 0.

Sędziow ali: Marek Kalwasiń- 
ski 1 Janusz Kielbiński (Wro­
cław). Widzów 150.

Zielonogórzanki w  pierwszej po- 
.Iowie zagrały poprawnie i zakończy 
ły tę część spotkania 13-punktową 
przewagą. Korona rozpoczęła zdepry 
mowana i młode zawodniczki kra­
kowskie nie potrafiły wykorzystać  
wielu błędów AZS. Jedynie Edyta 
Łapka 1 Małgorzata Pacuła nia ustę 
powały zielonogórzankom i popisy­
wały się udanymi zagraniami (w 
tym rzutami za „tezy”).

W drugiej części, obraz gry uległ 
diametralnej zmianie. Od 4 do 9 
minuty. AZS nie zdobył punktu i 
rywalki w yszły  na prowadzenie 
54.48 Krakowianki utrzym yw ały  
później 2-3-piinktową przewagę. Ich 
ryw alk i m iały jeszcze szansę na 
zwycięstwo, gdy pod kon iei spot­
kania za przewinienia osobiste boi 
sko opuściły: Przybysz, Łapka 1 Pa 
cula. Cót x tego skoro dwukrotnie 
Miedzińska i Gonciarz, a raz Buz- 
makowa nie potrafiły w ykorzystać 
dogodnych sytuacji.

W pozostałych meczach; Star Sta 
rachowice — AZS Kraków 87:53, Po 
lonia Warszawa — Stal Stalowa Wo 
la 165:64, Stal Bobrek Bytom — Me 
blotap Chełm 88:54, AZS Lublin — 
AZS Katowice 93:61, ROW Rybnik 
— AZS Rzeszów *2:61,
Polonia 8 16 769:496
S ta r 7 14 568:428
Stal B. 8 14 618:517
AZS L. 8 13 593:547
ROW 8 12 589:534
AZS Z.G. a 12 615:632
AZS K raków 8 11 488:560
M eblotap 7 10 460:531
Stal St.W, 8 10 592;673
AZS Rz. 7 B 475:588
Korona 8 9 485:644
AZS Katowic# 5 e 268:361

MAREK STANISZEW SKI

(tom).

Paradowska zwycięża
N a p ły w a ln i w a rsz aw sk ie j P o - sk iego  S tilo n u , M ire lla  P a ra d o w

lonii o d b y ła  .1* o s ta tn ia  ru n d a  sk a  10Q m  sŁ klał> ,
ry w a liz a c ji  Szkó ł M is trzo s tw a  
Sportow ego . P ły w a c zk a  go rzo w - czasem  1.15,10.
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P o r a ż k a  

n a  w ł a s n e  

ż y c z e n i e

Z a  wysokie progi 
Nieskuteczny Sokół

Piłkarze ręczni ekstraklasy zakończyli rewanżową rundę spotkań. 
Do finału „A” zakwalifikowały się po cztery najlepsze drużyny z grup 
eliminacyjnych „X” ł „Y”, pozostałe grać będą w grupie „B” o utrzy­
manie się w najwyższej klasie mistrzostw. Grupę „A” tworzą: Wy­
brzeże Gdańsk, Śląsk Wrocław, Pogoń Szczecin i Pogoń Zabrze (z gr. 
„X”) oraz: Wisła Płock, Grunwald Poznań, Fablok Chrzanów i Hut­
nik Kraków (z gr. „Y”). O kolejności na miejscach 3—5 w  grupie 
„Y” zadecydował bilans bezpośrednich spotkań. Początek fazy finało­
wej zaplanowano na 4 stycznia 1992 r,

dw ie m inuty  przed końcowym  gwizd 
k iem  sędziów, gdańszczanie po uda 
nych akcjach Eugeniusza Wenty i 
Grzegorza Subocza, prow adząc sześ 
ciom a bram kam i, dali się niepotrzeb  
n ie  ponieść nerw om  i już  do końca 
spotkania  grali we czterech prze­
ciwko siódem ce Zagłębia. Mimo 
przew agi liczebnej lubin ianom  uda­
ło się jedynie  zm niejszyć rozm iary  
pew nej już  porażki.

JA CEK  KARDELA

ZAGŁĘBIE L U B IN  
—  W YBRZEŻE G D A ftSK  

25:28 (11:14) 
ZAGŁĘBIE: W oźniak, D ęb- 

kow sk i — B aczyńsk i — 0, Or- 
donow ski — 1, Bobrek — 0, 
Sm urzyński — 1, Z ielińsk i •— 
1, D iduszenko — 7, A brgam ian  
—  5, P ułka —  3, Czaja — 5, 
G linka — 2. W ykluczenia: 4 
m in.

W YBRZEŻE: B rzozow ski, Du 
daref —  Stan kiew icz — 0, K o­
peć — 0, Subocz —  7, G rzew - 
kowlcz — 5. Frelek — 5, Pre- 
dehl — 2, M aciejew ski — 0, 
G adom ski — 0, Skup —  2, Wen 
ta — 7. W ykluczenia: 14 m in. 
Czerwona kartka — D ariusz  
Skup.

Sędziow ali: pp. Janusz Gajos
I Jan G óra (K atow ice). W idzów  
ok. 300.

N ie od dzisiaj w iadomo, że W ybrze
że to m arkow y zespół i zwycięstwo 
w ligowym  m eczu z tą  drużyną jest 
niezw ykle trudnym  zadaniem . Po­
dobnie bylo i w Lubinie, gdzie goś 
cle z G dańska podyktow ali zbyt 
w ygórow ane w arunk i jak  na moż­
liwości m iedziowego beniam inka. wy 
wożąc z jego terenu  obydwa pu n k ­
ty.

Rozpoczęło się jed n ak  optym istycz 
nie dla gospodarzy, bowiem  w  2 m i 
nucie  prow adzili oni 2:0 po celnych 
rzutach Armena Abrgamiana i Ja­
rosława Glinki. W praw dzie przy­
jezdni szybko odrobili tę s tra tę , ale 
do 22 m inuty  spo tkan ie  to  było w y ­
rów nanym  widow iskiem  i rezu lta t 
na tablicy był rów nież rem isow y. 
Później podopieczni tren e ra  Wiesia 
wa Predehla „odskoczyli” z w yni­
kiem , aby na przerw ę zejść z trzy- 
branikową przew agą.

Po zm ianie stron, m im o iż łub i­
n ian ie  bardzo am bitn ie  s ta ra li się 
dotrzym yw ać kroku  m istrzom  Pol­
ski, ci popełn ia jąc  m niej błędów w  
a tak u  i przede w szystkim  w obro­
nie, długi czas u trzym yw ali przew a 
gę uzyskaną jeszcze pod koniec 
pierw szej części gry. W 46 m inucie 
bylo 17:20,, ząś w  52 — 21:24. Na

W AR SZAW IANK A  
— SOKÓŁ GORZOW  

28:24 (14:11) 
W AR SZAW IANK A: Rydz, 

Laba, O głaza —  Sm ółka — 4, 
P ietru sińsk i — 4, Surm acz —  
2, S ied leck i — 2, B adow ski —  
9, Z glin icki — 4, L is — 2, N o­
w ak ow sk i — 1.

SOKÓŁ: Kozielski, Pieńkow­
sk i — Robak — 10, G um iński 
—  4, Orluk — 3, K aniow sk i —  
4, Gołębiowski, Czubak — 3, 
W arzybok — 0.

Sędziow ali: C ieślińsk i i Tu- 
paj (Elbląg). W idzów: 200.

karnego, a  Jacek Gołębiowski bę­
dąc sam  n a  sam  z bram karzem ... 
zgubił piłkę. K to wie, czy nie byl 
to przełom ow y m om ent m eczu, choć 
w 45 m in. goście jeszcze raz  zbli­
żyli się do W arszaw ianki na  jedną  
bram kę (18:19). To jed n ak  gospo­
d arze  uzyskali przew agę, a  n ie­
uchw ytny dla gorzowskich graczy 
Piotr Badowski strzelał praw ie  bez­
karnie.

Trzy m inuty  przed końcem  spot­
kania, dobrze g rający  ro zg ryw ają­
cy Sokoła Paweł Kaniowski otrzy­
m ał dw ie ka rn e  m inuty , a  za nie­
grzeczny gest wobec sędziego, po 
chwili, u jrza ł czerw oną kartkę . Po 
m eczu tren e r gorzowian Andrzej 
Cygler n ie  byl zbyt szczęśliwy 
(trudno się dziwić).

— Przede wszystkim zagraliśmy 
źle w ataku — powiedział. — To 
już czwarty mecz, kiedy moi pod­
opieczni nie strzelają bramek w 
dogodnych sytuacjach. Do gry 
obronnej nie m am  zastrzeżeń, ale 
słaba skuteczność sprawiła, że w  
W arszawie padl taki wynik.

TOMASZ JA RONSKI

GRUPA „X ” (pozostałe wyniki): 
Unia Tarnóvy — Pogoń Zabrze 
24:21 (13:8), Grunwald Ruda Sl. — 
Śląsk Wrocław 31:35 (11:15), Iskra 
Kielce — Pogoń Szczecin 31:27 
(10:11).

TABELA
W ybrzeże 14 25 398:327
Śląsk 1$ 21 448:369
Pogoń Sz. . 14 18 379:381
Pogoń Z. 14 14 324:348

Piątkow y mecz był niezw ykle waż 
ny dla obu drużyn. Zwycięstwo So 
kola albo W arszaw ianki stw arzało 
możliwość gry trium fato ra  w czo 
lowej ósemce, walczącej o m istrzo 
stwo Polski. Porażka przekreślała  te 
nadzieje. W hali przy. ul. M erlin ie­
go lepiej g ra li gospodarze, odno­
sząc pew ne i zasłużone zwycięstwo.

W pierw szej połowie m iejscow i 
dość szybko „odskoczyli” na  pięć 
bram ek 1 od tego m om entu p iłk a ­
rze  Sokola m usieli ciągle „gonić” 
wynik. W te j fazie gry m ało , sku­
tecznie grali b ram karze  obu zespo 
łów. Sokół schodził na  p rzerw ę ze 
s tra tą  trzech bram ek co rokow ało 
jeszcze jak ieś nadzieje n a  drugą 
część gry.

Po przerw ie,' w  38 m inucie Ko­
zielski obronił rzu t karny  przy sta 
nie. 16:14 d la . Warszawianie!. Szybką 
kon trę  golem  zakończył K rzysztof 
O rluk  1 było ju ż  15:16. Szansa na 
rem is została jed n ak  trzykro tn ie  za 
przepaszczona przez gorzowian' — 
m .in. M arian  Robak n ie  strzelił

Zagłębie
Isk ra
G runw ald  R. Sl. 
Unia

14 11 367:375
14 8 352:390
14 7 346:401
14 6 340:399

GRUPA „Y” (pozostałe w yn ik i): 
Hutnik Kraków — Stal Mielec 34:24 
(16:11), Miedź Legnica — Wisła 
Płock 25:31 (7:15), Grunwald Poz­
nań — Fablok Chrzanów 18:20 
(9:11).

TABELA
Wisła 14 18 381:354
G runw ald  P-ń 14 17 358:332
Fablok 14 16 308:297
H utn ik  14 16 397:363

W arszaw ianka 
Sokół 
Miedź 
S tal ■ ‘

14 16 338:327
14 14 335:338
14 9 362:352
14 6 314:376

T abela pom ocnicza
Fablok 4 4 + 9
H utn ik  4 4 0
W arszaw ianka 4 4 —9

S ło d k i sm a k  re w a n ż u
D ziesiąta seria  m istrzostw  I ligi p iłk a rek  ręcznych w  grupie „X ” 

przyniosła m ecz „na szczycie”. W rocław skie akadcm iczki pew nie po­
konały P io trcovię i nadal n ie m ają  na  koncie porażki. Bardzo w ażny 
m ecz w ygrało  Zagłębie Lubin, pokonując w Łodzi A nilanę. Finałow a 
g rupa  „A " coraz bliżej.

pleksów. W 16 m inucie Zagłębie 
' w ygryw ało 7 : 0 przez następnych 
sześć m in u t w ynik  n ie  u legł zmia 
n ie  i dopiero wówczas m iejscow a 
drużyna uzyskała p ierw szą b ram ­
kę. W 25 m in. było 8:2 i przy  ta ­
kim  w yn iku  zaw odniczki zeszły na 
przerw ę.

P rzebieg  m eczu w  drugiej poło­
w ie po tw ierdził znaną praw dę, że 
g rać  należy do końca. Dzięki znako 
m ite j grze A driańczyk (zdobyła 
b ram ki w  47, 49, 50 i z karnego  w 
53 m in.) p rzew aga Zagłębia stopnia 
ła  do jednej b ram ki (11:10 we wspo 
m nianej 53 m in.). Zapow iadał się 
horror. Od tego m om entu  lubińskie 
zaw odniczki zagrały  jed n ak  szcze 
golnie uw ażnie w  obronie, p rze­
trzym ały  kryzys, zdobyły kolejne 
b ram ki, w  końcówce k ropkę n ad  
„ i” celnym i rzu tam i postaw iły  Pe 
rzyńska  i Chom iczewska. W e fek ­
cie Zagłębie pew nie zwyciężyło, a

ANILANA ŁÓDŹ — ZAGŁĘBIE 
LUBIN 12:16 (2:8) 

A N ILA N A : F idala , C elnik — 
K rasuska 3, K lim kiew icz 1, Ły 
sakow ska 2, Je rd ach e  1, A driań  
czyk 5, O dyniec 0, K ępska 0, 
Ś w in iarska 0, Stecyk 0. W yklu 
czen ia : 2 m in.

ZAGŁĘBIE: Sadura, K ąkol 
— G uryliow a 3, Perzyńska 5, 
Suszek 0, Saw czina i ,  Św iercz 
3. Chom iczewska 3, Zukiel 1. 
W ykluczenia: 8 m in.

Sędziow ali: L. Tw ardow ski i 
P . W ilczak (Katowice), widzów 
ok. 100.

P orażka u  siebie w  pierw szej 
rundzie spraw iła, że dó sobotniego 
rew anżu w  Łodzi lub in iank i p rzy ­
stąp iły  p rzyk ładnie  skoncentrow a­
ne — i co rów nie w ażne — bez kom

^niski w ynik  jes t efek tem  n iezłej, 
a chw ilam i bardzo dobrej gry obu 
drużyn  w  obroni?. (RS)

GRUPA „X ” (pozostałe w y n ik i); 
AZS AW F W rocław — Piotrcoyia 
26:20 (8:11), Ja rosław sk i KS — Pd 
goń Szczecin 22:34. Na inny  term in  
przełożono m ecz R uch Chorzów — 
S ta rt Gdańsk.
AZS W rocław  10 19 313:213
Pogoń Sz. 10 15 288:257
Pio trcov ia  10 13 275:231
Zagłębie 10 12 219:206
A nilana 10 9 204:235
S ta rt Gd. 9 4 193:230
Ruch 9 3 213:258
Jarosław sk i KS 10 3 231:305 

G RU PA „V” : AZS AW F G dańsk 
— Skra  W ai_ • va 23:24 (11:15), B:ił 
tyk  G dynia — iCS Chorzów 16:21 
(10:8), Graeovia — S ta rt E lbląg 

18:27 (6:15), Zgoda R uda Sl. — 
Sośnica Gliwice 32:24 (16:10). Za­
rząd  ZPRP u trzym ał w m ocy de ­
cyzję W ydziału G ier i D yscypliny 
przyznającą  w alkow er Pogoni w 
m eczu z Anilaną.
S ta rt El. 10 20 263:190
AKS Chorzów 10 14 236:197
Skra  10 12 249:231
Sośnica 10 11 233:242
Zgada* 1 10 10 248:240
B ałtyk  10 7 197:225
AZS G dańsk 10 4 226:248
Cracovia 10 2 198:257

Wskazała na „swoją"
W sobotę we W rocławiu odbył się 

ostatn i (piąty) rzu t ligi seniorek  w  
judo. W zaw odach uczestniczyło 77 za 

wodniczek, w tym  dw ie gorzow ianki: 
K inga Okonek i M aria Gontowicz - 
Szałas. T y tu ł m istrzow ski w yw al­
czył zespół B łękitnych K ielce — 
124'p k t., przed AZS AW F W rocław 
— 89 pkt. i G w ardią Koszalin — 
70 pkt. (do k lasyfikacji w zięto w y ­
niki pięciu rzu tów  ligi, w  tym m is­
trzostw  Pol- -i).

W yniki indyw idualne piątego rzu 
tu :  kat. 48 kg — 1. M artyna K ędzia 
(MKS Ł o w icJ . 52 kg — i . Jo an n a  
U rbańska (iJ;:,lac. M łodzieży Łódź), 
56 kg — 1. A neta  A rak (AZS UW 
Warszawa.), : . E rnestyna  M a tu s iak - 
Jakub iec  ■ ,ZS W rocław), 3. A gata 
P lu ta  fMKS Siedlce) i M aria Gon- 
towif/,-:- a las (AZS AW F Gorzów).

P  .jedynek o w ejście do finału  w 
tej w ;:.i/a pom iędzy M. Gontowicz 
1 A. A rak, w zbudził w iele  kon tro ­
w ersji, dy sk u sji w łącznie z in te r­

w encją  tren era  kad ry  narodow ej ko 
biet. Sędzia główny zawodów nie za 
panow ał bowiem  nad sy tuacją  p rzed  
tą  walką, desygnując do obsady sę­
dziow skiej przedstaw icielkę W arsza 
w y — no tabene m ałżonkę tren e ra  
zaw odniczki, z k tó rą  gorzow ianka 
p rzeg ra ła  przez „w skazanie” .

61 kg — 1. Bogusława Olechnowicz 
(G ryf Słupsk). G orzow ianka Kinga 
Okonek po p rzegran iu  pierw szej wal 
ki odpadła z tu rn ie ju , n ie  k w alifi­
k u jąc  się do repasaży, gdyż jej 
zwyciężczyni p rzegrała  ko lejną w a l­
kę  z B. Olechnowicz, 66 kg — 1. 
M onika Łepck (Orzeł W arszawa), 
72 kg — i. K rystyna G rochulska 
(G w ardia Koszalin), +72 kg — 1. 
B eata  M aksym ów (B łękitni Kielce).

B. M aksym ów, M. Gontowicz-Sza 
łas i B. Olechnowicz, czeka teraz 
b.. tru d n y  spraw dzian  w  Fukuoka 
(Japonia), k tó ry  7 1 8 grudnia 
zgrom adzi w szystkie czołowe Judocz 
ki świata, (rz)

Z g a rn ę li  
c a łą  p u lę

Jak linfcrm ow aliśm y, sukcesem  
polskich reprezentantów  zakoń­
czyły  sią VII sam olotow e rajdo­
w e jnŁstrzostwa świata, rozgrywa­
ne w  R PA, w  S tellenbosch . Na  
sa zaw odnicy zdobyli w szystk ie  
m edale w  konkurencji indyw idu  
alnej oraz zloty w  drużynow ej. 
N a n ajw yższym  stopniu  podium  
stan ęli jednak Janusz Darocha l 
Zbigniew Chrząszcz (Cesna). D ru  
gie .m iejsce  za jęli obrońcy tytu-' 
lu, Włodzimierz Skalik i Ryszard 
M ichalski, a trzecie bracia W a­
cław  i K rzysztof W ieczorkow ia  
(w szyscy  na W ilgach). Na czw ar  
tej pozycji up lasow ali się  W a­
cław Nycz 1 Dariusz Lewek (W il 
ga), a na dziesiątej M arek Ka- 
chaniak i  Andrzej Figiel (Cesna).

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Znów duży ruch odnotowano na giełdach samochodowych. Do Lu­
bina lejchało 2125 pojazdów (spisano 361 umów). Na innych giełdach 
także spory ruch, a wpływ na zwiększoną frekwencję miała ljorzy- 

. itna aura.
A oto Jak przedstawiały się ceny wywoławcze.

LUBIN
Fiat 126p (lifting); 1691 — 28—30 

tnln złotych, 1990 — 25—28, 1989
— 23—25, 1988 — 17—22, 1987 — 16 
—18, 1986 — 15—17; fiat 12fip: 1985
— 11—15, 1984 — 11—13, 1983 — 10 
—12, 1982 — 9—11, 1980 — 6—8, 
1979 — 5—7, 1977 — 4—5; FSO 1500:
1990 — 35—40, 1989 — 27—31, 1988
— 24—27, 1987 — 23—25, 1985 — 
16—19, 1983 — 11—14, 1981 — 9—11,
1979 — 7—9, 1977 — 5—7; polonez 
caro 1500: 1991 — 63; polonez 1500:
1991 — 51—55, 1990 — 44—48, 1989
— 38—42, 1988 — 36—40, 1987 — 30 
—34, 1985 — 23—26, 1982 — 16—20,
1980 — 16—12; syrena: 1978 — 2,7, 
1973 — 1,7.

Samochody zagraniczne: skoda 
l» 5 L i 1988 — 37, 1987 — 36; skoda 
120 L: 1984 — 25; favorit: 1991 — 
58, 1990 — 55, 1989 — 53; łada 1300:
1986 — 35; lada 1500: 1988 — 42,
1987 _  40, 1982 — 18; łada samara:
1990 — 57; wartburg (silnik golfa 
1.3 L): 1990 — 45; wartburg ZW:
1987 — 17, 1984 — 10; dacia: 1991
— 34; zastawa: 1982 — 11; m erce­
des 200 B: 1988 — 196; 200 D: 1988 
225; 300 D: 1983 — 55; 190 D: 1985
— 165, 1984 — 124, 1983 — 97; 240 D: 
1980 — 48; VW turbo golf D (1,61):
1991 _  145; VW 1,6 D: 1990 — 85, 
1986 — 80, 1982 — 34; VW 1,9 D: 
1990 — 110; VW 1,3 B: 1984 — 50; 
VW 1,6 B: 1985 — 64; passat 1,61 T 
D: 1989 — 92; VW polo 1,3: 1990
— 108; VW polo 1,1: 1989 — 67,
1984 — 41; • jetta 1,6: 1990 — 125,
1989 — 109, 1986 — 80, 1984 — 56; 
fox: 1989 — 85 +  clo; opel vectra: 
1S90 — 165; kadett 1,6: 1990 —.105, 
1986 — 87; corsa 1,5: 1990 — 87,
1988 — 61; omega: 1989 — 100; au 
di 80: 1989 — 135, 1987 — 125, 1985
_ 80; ford escort 1,4 CLX: 1991 —
170; eseort 1,8 D : 1991 — 126; fe - 
stiw a 1,8 D: 1991 — 117, taunus: 
1988 — 98; scorpio; 1986 — 93; fie  
sta 1,1: 1988 — 71; escort 1,4: 1937
— 80; sierra 1.6: 1985 — 53; orion:
1985 — 57; fiat croma: 1988 — 103; 
renault 19: 1991 — 135, 1990 — 127; 
m edalion: 1988 — 88; peugeot 405:
1990 — 123; citroen BX 16: 1990 — 
85; BX 191 1986 — 67: vlsa 1,4: 1985 
—■ 83} mazda S23l 1988 — 68} maz

da 626: 1987 — 72, 1985 — 64; toy­
ota 1,8 D: 1990 — 126; corolła: 1988 
— 98; cariua: 1986 — 63; nissan 
sunny: 1991 — 127; miec# 1,2: 1990

— 6; polonez 1600 SLE: 1987 — 35; 
polonez 1500: 1981 — 14,5.

Sam ochody zagraniczne: zastava: 
1975 — 9,5; skoda. 105: 1977 — 7; 
fiat 1300: 1968 — 5,5; łada 1500: 
1980 — 13; BMW 31G: 1983 — 35; 
ford capri: 1981 — 28; ford fiesta: 
1985 — 56; mercedes 230: 1978 — 
22; nissan sunny: 1985 — 47: peu­
geot 305 SR: 1984 — 33; opel cor­
sa: 1988 — 63; opel kadett: 1978
— 18,5; audi 80: 1983 — 70; audi 
80 (benz.): 1980 — 26; audi 100 (dla 
sei): 1980 — 30; renault medalion 
1988 — 80.

Sam ochody dostawcze: żuk: 1975
— 10; star 28: 1976 — 10. M .S .

GORZÓW— 77; BMW 316 I: 19B1 — 200; BMW 
520 1: 1990 225; volvo 340: 1991
— 170; volvo 740: 1986 — 148; volvo Fiał 12fip. 19gi „  80—32,5, 1990 
480 ES: 1987 — 153; honda civic; _  27,4—28, 1987 — 17—18,5, 1986 — 
1991 — 155; seat malaga: 1991 — 15,5—16,3, 1985 — 11,5—15, 1984 — 
92; nissan 200 SX: 1990 — 220. Sa- H 5_ i 2( 1983 — 11,3, 1982 — 9,8, 
machody dostawcze: nysa: 1990 — jggi _ ’s,2—9,2, 1980 — 8,2, 1979 — 
35, 1988 — 28; ford tranzit: 1990 — 6,5—8,5, 1978 — 4,2—5,5; FSO 1500: 
168; liaz chłodnia: 1989 — 155; fiat 19gl _  J983 26—28, 1985 
ducato: 1989 — 105; mercedes 308: ^  j 982 io_20,5j 1981 — 8, 1980 
1989 — 180; nissan: 1988 — 88; VW: ^  lg7g _  io ; polonez: 1990 — 
1987 — 86; mercedes 307: 1986 — 43 jggg _  39) 19gg _  24—28, 1985 
108; peugeot: 1986 — 80; ford: 1985 /oj _ 23 1982 _ 19 5
— 79. Z. G.

. , Sam ochody zagraniczne: VW  je t-
ZIELONA GORA ta :  ig8s _  75—78, 1985— 75, 1984 —

F ia t 126p: 1991 — 29, 1989 — 24,7, ‘62, 1980/81 — 34, 1980 — 28; VW
1984 — 16, 1982 — 10,3; FSO 1500: g a lan t: 1990 — 99, 1984 — 62, 1980
1986 — 19,5, 1983 — 10,5; polonez: _  30, 1978 — 20; VW derby: 1977
1991 — 62, 1990 — 47—52, 1986 — 26. — 1 9 ; VW kaf er 1303: 1976 — 15;

Sam ochody zagraniczne: w a rt-  VW polo: 1987 — 58; VW passa t
burg: 1985 — 16,5; m ercedes 200 D: 1990: (składak) — 25, 1983 — 65,
1978 — 25; m ercedes 230: 1979 — 1981 — 34; VW scirocco: 1982 — 40;
28; m ercedes 240 D : 1976 — 25; au  m ercedes 200 D : 1979 — 35, 1977
di 80: 1982 — 40; aud i 100: 1984 — _  33; m ercedes 230 E: • 1986 — 180;
80, 1979 — 22; VW scirocco: 1987 ford  s ie rra : 1985 — 55, 1982 — 34;
— 12,2 tys. DM; YW passat: 1982 ford  escort: 1939 — 113, 1984 — 46,
— 38; VW derby : 1978 — 17; VW 1982 — 34; ford  g ran ad a : 1981 — 
go li: 1989 — 110, 1986 — 74, 1983 27; ford  fiesta : 1989 — 88; opel ka
— 45 1980 — 24, 1978 — 24; VW d ett: 1989 — 89, 1986 — 66—78, 1985 
polo: 1990 -J- 87, 1987 — 56; m er- _  62—72, 1982 — 34, 1980 — 32; 
cedes 220 D : 1974 —• 10; opel re -  opel record: 1985 — 4S, 1980 — 21; 
cord: 1982 — 26; opel a sc o n a :. 1983 opel om ega: 1990 — 135, 1987 —
— 33; opel v ectra : 1990 — 180; opel 115; opel ascona: 1,985 — 54; citro 
kadett: 1984 — 39, 1983 — 37; BMW en CX: 1979 — 25; B X : 1990 — 88, 
316: 1982 — 37, 1978 — 28; n issan  1989 — 85; BMW: 1982 — 35, 1979 
sen tra : 1987 — 56; fia t panda: 1937 — 20, 1978 — 27; audi 80: 1983 —
— 45; f ia t uno : 1984 — 43,5; c itroen  48, 1981 — 28,5—35, 1979 — 25—30; 
BX 19 (diesel): 1988 — 115; honda audi 100: 1985 — 11.000 DM; audi 
civic: 1986 — 60; ren au lt 5: 1982 — 200: 1982 — 32; sim ca m a tra :  1981 
27, 1980 — 18,5: ren au lt 18: 1979 — — 32,5; ren au lt 11 TL: 1986 — 58; 
22; re n au lt 20 TS: 1986 — 28; sko re n au lt 9: 1987 — 51; daihatsu  
d a : 1991 — 38,5, 1976 — 5,5; ford  charade: 1980 — 23.5; volvo: 1983 
sie rra : 1S85 — 85; fo rd  fie s ta : 1986 — 35—45; tu rb o : 1986 — 165; a lfa
— 49.5; zaporożec: 1975 — 4. rom eo: 1982 — 26; f ia t ritm o: 1960 

Z sam ochodów dostaw czych ofe- — 26; f ia t re g a ta : 1974 — 18; fia t
row ano m .in. ta lbo t z 1981 — 30. p a n d a : 1980 — 17,5; m azda: 1981

M. S — 5.000 DM; peugeot: 1989 — 79,9, 
1983 — 30, 1982 — 34, 1981 — 32;

GŁOGOW  honda: 1980 — 20; honda e,ivic:
F ia t 128p: 1987 — 15,5, 1983 — 10 1978 — 17; ta lbo t horlzon: 1980 —

—10,8, 1082 — 8,5, 1981 — 8,3, 1980 15,5; seat rondo: 1985 — 38,5; m a-
— 10, 1978 — 5; FSO 1500: 1970 — tr» rancho: 1978 — 25; toyota car! 
8j FSO 1500 eombii 1981 — 8, 1978 na: 1988 — 82. (AR)



ZARZĄD MIEJSKI W SKWIERZYNIE 
o g t a s z a

przetarg nieograniczony
na sprzedaż działek pod realizację budow nictw a w arsztatow o-usługow b-m ieszkalneeo na 
teren ie  m iasta Skw ierzyna.

ZARZĄD MIEJSKI W SKWIERZYNIE 

o g ł a s z a

Lp. Położenia N r dz. Pow. dz. 
m  kw.

W artość W adium C h arak te r
zabudow y

1. ul. Działkowców 446/11 720 22.215.600 2.200.000 zab. bud.

,2. uł. Poznańska 245 1170 47.385.000 4.740.000
+  w arszt. 

dz. w arszt.

3. ul. Poznańska 260/4
+

950
w art. zab. 

31.635.000 3.160.000 bud. mieszk.

4. ul. Gorzowska 200/5 19.948 664.268.400 66.500.000
+  w arszt. 

przem .-usł.
5. ul. M iędzyrzecka 301 20.698 558.846.000 56.000.000 kom plek*

6. ul. 2-go Lutego ■ > 99/2 120
rzem ieśl.-usług. obsł. m otoryzac. 

4.860.000 500.000 usł.-handL
7. ul. Sobieskiego — Arciszewskiego 297/23 229 9.274.500 927.000 usł.-hand.-

8. ul. Sobieskiego — Arciszewskiego 297/24 128 5.184.000 520.000
m ieszkalny

usł.hand.-
\

9. ul. Sobieskiego — Arciszewskiego 297/25' 132 5.346.000 535.000
m ieszkalny
usł.-hand.-

10. ul. Sobieskiego — Arciszewskiego 297/26 132 5.346.000 535.000
m ieszkalny
usł.-hand.-

11. ul. Sobieskiego — Arciszewskiego 297/27 218 8.829.000 883.000
m ieszkalny
usł.-hand.-

przetarg nieograniczony
aa sprzedaż działek zabudow anych i  niezabudow anych pod realizacją  budow nictw a miesz­
kaniow ego jednorodzinnego i szeregowego.

Lp. Położenie N r dz. Pow . dz. 
m kw.

W artość W adium Przeznaczeni#

L ul. Batorego 56 258 10.449.000 
4- w art. zab.

1.050.000 bud. mięsne, 
szer. II—III

2. ul.' Batorego 58 1044 42.282.000 4.200.000 bud. m ieszk.
3. ul. Batorego 70 3183 128.911.500 12.900.000 bud. mieszk.
4. ul. Batorego 120/2 3923 159.003.000 16.000.000 bud. mieszk.
5. ul. Chrobrego 193 614 24.867.000 2.500.000 bud. bliźn.1
6. ul. Dąbrowskiego działki w raz z budynkam i 

o pow. ok. 364 m  kw . do zabud. szeregowej 
r a  zabytków , cena 1 m  kw. 40.500 zł

; n r  9 i 10 (do wyceny) oraz dz. n r 66/1 
wg w skazań w ojewódzkiego konserw ato-

7. ul. Sobieskiego 297/15 523 21.181.500 2.100.000 bud. jedn.
8. ul. Sobieskiego 297/16 524 21.222.000 2.100.000 bud. jedn.
9. ul. Sobieskiego 297/17 526 21.303.000 2.100.000 bud. jedn.

m ieszkalny

P rze ta rg  na sprzedaż w /w  nieruchom ości odbędzie się w dniu 6 grudnia 1981 r. o go­
dzinie 13.00 w siedzibie tu t. urzędu, sala 14 P rzy jm ow anie  o fert u sta la  się do dnia 4 g rud- 
nia_ 1991 roitu. Wysokość wyżej określonego w adium  należy uiścić w kasie tu t. urzędu w 
dniu przetargu- jego zw rot nastąpi po p rzetargu  w term in ie  7 dni w w /w  kasie.

W przypadku niedojścia do sk u tk u  pierw szego p rzetargu  Zarząd M iasta określi nowy 
term in  p rzetargu  z podaniem  do wiadomości na  tab licy  ogłoszeń.

Zastrzega się p raw o uniew ażnienia p rzetargu  bez podania przyczyn. W szelkich dodat­
kow ych inform acji udziela R efera t R olnictw a i G ospodarki G run tam i tu t. u rzęd u  — po­
kój n r  2o. A K -1476

P rze ta rg  na sprzedaż w/w działek odbędzie się w dniu 6 grudnia  1991 roku  w siedzi­
bie U rzędu M iejskiego w Skw ierzynie sala n r 14 o godzinie 10.00. P rzy jm ow an ie  ofert 
u sta la  się do dnia 4 grudnia  br. Wysokość w yżej określonego w adium  należy  wnieść w 
kasie u rzędu  w dniu p rzetargu.

Z w rot wpłaconego w adium  po przetargu  w term in ie  7 dni w w /w  kasie.
W przypadku  niedojścia do sk u tk u  pierw szego przetargu  Zarząd M iasta określi nowy 

te rm in  przetargu  z podaniem  na tablicy  ogłoszeń.
ja  Zastrzega się praw o uniew ażnienia p rzetarg u  bez podania przyczyn. W szelkich dodat-

kow ych inform acji udziela R efera t R olnictw a i G ospodarki G run tam i tu t. urzędu — 
pok. 25.

B  ^ * UJ n r ' A K -1476 »  §  AK-1475 *
^ 5 ^ ^ 5 5 5 5 ^ 2 2 ^ 5 3 5 ^ 555S3£555535555S 55!5555555£i5S555£S535535555^
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jg W ZIELONEJ GOHZE
SS \ ’ o g ł a s z a  &

przetarg pisemny |
1. Na sprzedaż następu jących  nieruchom ości zabudow anych:

Lp. N r działki Pow. m kw. Położenie Cena w yw oław cza
1.
2.

132
35

455 ul. Boh: W esterp la tte  30 1.921.348.000 zł 
1702 ul. St. W yszyńskiego 14 1.340.781.007 zł

2. Na oddanie w użytkow anie w ieczyste g ru n tu  oraz  sprzedaż budynków :
Lp. v N r działki Pow. m kw. Położenie Cena w yw oław cza
1. 132 430 al. K onsty tucji 3-go M aja 13 653.646.540 zł 

al. K onsty tucji 3-go M aja 15 249.694.832 zł

Wysokość opłaty rocznej za w ieczyste użytkow anie  g ru n tu  ustala  się w wysokości 3 proc. 
ceny w ylicytow anej z w y ją tk iem  pierw szej opłaty, k tó ra  będzie w ynosiła 25 proc. w artoś­

ci ci nieruchomości.
P rze ta rg  odbędzie się 5 g rudnia  1991 r. o godz. 11.00 w sali konferency jnej U rzędu M iej­

skiego w Zielonej Górze, ul. Podgórna 22. W adium  w wysokości 10 proc. ceny w yw oław - v 
jt czej należy wpłacić w kasie Urzędu M iejskiego — pokój 616 do godz. 10.00. Z w rot w a­

dium  w  dniu grzetargu . Podpisanie ak tu  notarialnego nastąpi w term in ie  30 dni od dnia 
przetargu,. Zastrzega się p raw o uniew ażnienia p rzetarg u  bez podania  przyczyn.

W szelkich in form acji udziela W ydział Geodezji i Gospodarki G run tam i U rzędu M iej- 
g skiego w  Zielonej Górze, ul. Podgórna 22, tel. 716-61. AK-1454

PRACA LOKALE
SAMOTNA rencistka  lut 50 p o h u ­
k u je  pracy  (sprzedaw ca, opiekunka 
do dziecka, gosposia) w Głogowie. 
O ferty: G azeta G łogowska dla n r 
3706-C. 3706-C

MEDYCZNE
FIZY K O TER A PIA , m asaż suchy i 
podw odny, w irów ki, bicze szkockie, 
sauna. R e je strac ja  telefoniczna. Zie 
lona G óra, 38-76 w godz. 10.00— 
17.00. 1869-Z

M Y O LIFT — elektroniczne usuw a 
n ie  zm arszczek. Zielona Gótfa, Mie 
szka I 4 — poniedziałek, środa, 
p ią tek , 16.00—18.00. 1595-Z

DOMY, m ieszkania, parcele — du 
ży wybór. Agencja K raw czak, Zie­
lona Góra, K rótka 9, tel. 59-77, 
67-265. 920-Z

LOKAL na biuro — kupię. A gen­
cja K raw czak. 1839-Z

KU PIĘ m ieszkanie w Zielonej Gó 
rze, tel. 220-15. 1904-Z

W YDZIERŻAW IĘ PAW ILON HAN 
DLOWY w Głogowie (ul. A. Ra­
dzieckiej — Staw na). Głogów, tel. 
33-26-63.

DO w ynajęcia pom ieszczenie w 
Radwanicach (165 m  kw.) oraz ta 
nio sprzedam  wagę, kasę. W iado­
mość: Głogów, M ickiewicza 51, tel. 
33-31-18, po 18.00. 3699-C

DOM jednorodzinny, w olnostojący, 
firm ie  lub  osobie p ry w atn ej — 
w ynajm ę. Krosno Odrz. O ferty  
G rom ada — Z ary dla 196-Ża.

196-Za

SPRZEDAM dom jednorodzinny w 
Głogowie przy ul. O rzechowej 10, 
tel, 33-42-11. 3691-C

UStUGI
3713-Ć INSTALATORSTW O elektryczne.

Zielona G óra, tel. 618- 1894-Z

PO SZUKU JĘ m ieszkania dw upoko VIDEOFILM OW ANIE. Żagań, tel. 
jowego 7. telefonem  \v Lubinie, grzecznościowy 38-04, 37-62.
Tel. 44-20-92. 2956-L 1912-Z

te l. 649-59 w . 266
Zielona Góra 
ul. Zacisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

9.00-16.00
Leczenie, Protezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System VISIO 
Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
UNITY OMS KAVO AKKU 

Lam p y P o lim eryzacy in e
1404-Z

I

I
s

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
In spek to rat w Głogowie 

67-200 Głogów, tel. 33-40-34, 
ul. Aleja Wolności 11 

O G . Ł A S Z A

przetarg nieogrankzcmy
NA SPRZEDAŻ:
— samochodu m ark i: polonez 1,5 SLE, n r  rej. KEC-882G, 

rok produkcji 1938 — cena wywoławcza ■— 33.000.000 zł 
P rze targ  odbędzie się w dniu 12 grudnia 1991 r. o godz. 10.00 

w siedzibie in spek toratu  PZU.
W przypadku niedojścia do sku tku  I p rzetargu , U p rze ta rg  

odbędzie się w tym  sam ym  dniu o godz. 12.00.
Sam ochód m ożna oglądać codziennie na park ingu  przed ho­

telem  „K aszte lańsk im ” w Głogowie.
W adium  w wysokości 10 proc. ceny wyw oław czej należy wpła 

cić do kasy in sp ek to ra tu  do godz. 9.00 w dn iu  przetargu.
Zastrzega się praw o uniew ażnienia  p rzetargu  bez podania przy 

czyny. 3715-C
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RÓŻNE

1
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ZALUZJE: a lum iniow e 120 m kw., 
kolorow e 170 m  kw., perforow ane 
230 m  kw., pionow e 350 m  kw. 
Głogów, tel. 33-42-93. 3S75-C

SK UP — sprzedaż skór n u trii | su ­
rowych, w y g arb o w an y ch ,) barw io­
nych prow adzi g a rbarn ia  W olsztyn, 
P rusa  5. Sprzedam  kom plet m a ­
szyn do w ypraw y skór owczych.

1735-Z

TYLKO u nas. Ż aluzje : alum inio-- 
we 120. ty s ./m  kw., kolorowe 170 
tys./m  kw., perforow ane 220 tys./ 
m. kw., pionow e 380 ty s ./m  kw. 
Z ielona G óra, tel. 648-34. 1875-Z

ZALUZJE AL już od 95 ty s./m  
kw., kolor 135 tys./m  kw. Nowa 
Sól, 22 L ipca 13, tel. 28-66.

1822-Z

HURTOWA sprzedaż zabaw ek. By 
tom O drzański, Kożuchowa 43.

3882-C

AUTO-REM ONT — spaw anie g a ­
zowe, nap raw y  pow ypadkow e. Za 
ry, Staszica 5 i. 1542-Z

|
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M IE JSK I ZAKŁAD WODOCIĄGÓW I K A N A LIZA C JI 
w Głogowie 
OGŁASZA

przetarg
L-ąko-

NA W YKONANIE NASTĘPUJĄCYCH ROBÓT:
1) Rem ont pom ieszczeń biurow ych MZWiK, Głogów, uł. 

wa 52:
— m alow anis ścian,
— rem ont sto lark i okiennej, drzw iow ej i podłóg.

TERM IN rozpoczęcia robót — grudzień  1991 r.
2) W ykonanie i założenie boazerii w  pom ieszczeniach b iu ro ­

w ych — ilość d rew na na  boazerię: 14,5 m  sześć, (dębina).
TERM IN rozpoczęcia p rac  — grudzień  1961 r.
3) Szklenie oki.en w hydroforn iach  na teren ie  m. Głogowa. 
TERM IN rozpoczęcia prac — grudzień  1991 r.
Szczegółowych in form acji o zakresie  robót udzie lają  p racow ni­
cy działu -technicznego MZW iK, Głogów i kierow nik  obiektu 

Sj m gr inż. A ndrzej K aczm arek, tel. 33-37-23.
S|i Z apraszam y do sk ładan ia  o fert, te  zakłady, k tó re  g w aran tu ją  
kS wykorianie p rac  w w ym ienionym  zakresie  i p rzystąp ią  do nićh 
Nj w w /w  określonym  term inie.

O ferty  ze w stępnym  kosztorysom  należy składać w sck re- 
tariac ie  M ZW iK do 29.11.1991 r. O tw arcie o fe rt 2.12.1991 — godz. 

^  9.00 w  dyrekcji MZWiK. Zastrzegam y sobie p raw o uniew ażnienia 
SN p rzetargu  bez podania przyczyny.
Sl . ‘ AK-1471
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TELEW IZJA
PROGRAM I :  13.25 W iadomości;

13.35—16 Telew izja Edukacyjna-,
13.35 Język  francusk i (10); 14.15 
Język  niem iecki (12); . 14.50 Język 
angielski (12); 15.20 U niew rsytet N a 
uczycielski — K to się boi szkoły
— Niegrzeczne dzicci; 16 S tudio 7 
p ro p o n u je; 16.15 LUZ — m aga­
zyn nasto la tków ; 1T.15 T eleexpress;
17.35 R okendroler — Zespół „T. Lo 
ve S to ry ” ; 17.55'Sportow y h it; 18.05 
K ra je  — nagrody — w ydarzenia;
18.45 „A lf” — serial USA; 19.15 
Dobranoc: „R eksio” ; 19.30 Wiado 
mości; 20.10 T ea tr TV na świecie: 
C arlo  Goldoni — „Sługa dwóch pa 
nów ” ; 22.05 ABC ekonom ii; 22.15 
Zjednoczona E u ropa; 22.30 Recital, 
zespołu „Take G” (1); 23 W iadomo

•ści w ieczorne; 23.20 Lenin na dobra 
noc — O tym, jak  tow arzysz Le­
nin jad a ł ka łam arze; 23.30 BBC — 
World Service.

PROGRAM  II: 9—16 T ransm isja 
obrad  Sejm u; 16.23 Pow itanie;
16.30 P anoram a; 16.40 Sonda —

S tru k tu ra  k ryształu ; 17.15 M aga­
zyn piłkarski „Gol” ; 17.35 „Le­
karz też człowiek” (11) ' — serial 
ang.; 18 Program  lokalny; 18.30 Oj 
czyzna — polszczyzna; .18.45 Zbli­
żenia, czyli to i owo o film ie;
19.25 Zapraszam y do „D w ójki” ;
19.30 Język  niem iecki (9); 20 Praw o 
wyboru (1) — Kom uno w róć; 20.30

-K ształt dem okracji; 21 P an oraąia ;
21.20 S port; 21.30 Perły  z lam usa: 
„Czarny rynek w P aryżu” — film  
franc .; wyk. Jean  Gąbin, Bourvil 
le; Louis de Funes; 23 „Polacy — 
sen ior” — film  d ok .; 24 P anora­
ma.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTL PLUS: 6 Magazyn po ran ­
ny ; 8.30 i 11 Show—L aden; 9 A u­
tostrada  do n ieba; 9.45 Reich und 
Schoen; 10.10 Wyścig ze śm iercią;
11.25 Dzika róża; 12.10 A lias Sm ith 
and Jo n es; 13.05 O jednego ojca 
za dużo; 13.30 C alifornia C lan; 14.20 
Springfield S tory; 15.05 Wilcze sta 
do; 15.50 C hips; 16.40 R iskan t; 17.10 
T ele tu rn ie j; 17.45 S ten rn ta le r; 18 
Dzika róża; 19.15 A -T eam ; 20.15 
Sielm ann 2000; 21.15, F ilm ; 23.25 
Magazyn dla panów ; 24 F ilm ;
1.30 A lfred Hitchock przedstaw ia. 

FJLM NET: 7 F lodder (kom edia);
9 M isie i ja  (Disney); 11 Les m i- 
racles n ’ont lieu qu ’ u n e  (dram at);
13 Johnny, be good (kom edia);
15 Les tueu rs fou (th riller); 17 
Stw orzeni dla siebie (dram at); 19 
S ierpniow e w ieloryby; 21 Scrooged 
(współczesna- w ersja  „Opowieści 

w igilijne” D ickensa); 23 E gzekutor;
1 D.O.A. (th riller); 3 L ittla  Sw ce- 
th e a r t;  5 G ra Cieni (horror). ,

SAT I: 6 Dzień dobry; 8.35 1
15.10 Sąsiedzi; 9.05 i 14.25 S zp ita l;
10.10 Płonące n iebo; 12.05 i 19.20 
Koło szczęścia; 12.45 G iełda telewi 
zy jna ; 13.35 Nowości k in a ; 14 
T hundercats; 15.35 T ele-sklep; 15.50 
D sniel Booue; 16.45 i 0.35 Cagney 

and Lacey; 17.50 Rodzina A dam ­
sów; 18.15 B ingo; 18.45 Dobry wie 
czór N iem cy; 20.15 Płonące niebo; 
22 T rapper John  M d; 23.10 News 
and sto ries; 23.55 Mój syn M oritz;
1.25 P u n k t w id z en ia .,

SKY ONE: 7 i 16.45 K ot D J;
9.40 M r Pepperpo t; 9.55 P layabout;
10.10 K resków ki; 10.30 M ister Ed;
11 M aude; 11.30 Młodzi lekarze;
12 The bold and tha  b eau tifu l; 13.30 
B arnaby Jo n es; 14.30 Inny  św iat;
15.20 San ta  B arbara ; 15.45 Żona ty 
godnia; 16.15, The B rady Bunch; 
18 D ifferen t S trokes; 18.30 Czaro­
w nice; 19 Więzy rodzinne; 19.30 
Jeden  fałszyw y ruch (te le tu rn ie j);
20 i 23 M iłość od pierw szego w e j­
rzen ia; 20.30 A lf; 21 S haka  Zulu

■ cz. 2 (serial h istoryczny); 23.30 
W szystko za p ieniądze; 24 Posteru 
nek przy Hill S tree t; 1 The outęr 
lim its ; 2 Skytext.

PRO 7; 7.-40; 14.45 i 18 T rick  7;
8.30 R ichm ond H ill; 9.20 A dderly ;
10.20 T ausend Meilen S taub ; 11.15 
Ein G rieche erobert Chicago; 11.40 
Bill Cosby Show : 12.05 H art abert 
herzlich; 13 P erry  Mason: Sem i- 
-ngr des Todes; 15.40 A utom an;
16.35 G anz grosse K lasse; 17.10 Ein 
Colt fu e r alle  Fae lle ; 20.15 Zwei 
Galgenvoegel kom edia USA; 22.20 
D sr N ach tfa lke ; 23.20 K łu te ; 1.S0 
Ulice San Francisco; 2.30 Ladies, 
L adies; 4.20 H itchhiker.

EUROSPORT: 14 N arciarstw o — 
Puchar Św iata  ,z P a rk  C ity; 15.30 
W yścigi sam ochodow e;' 16 Tenis
— tu rn ie j ATP z H elsinek (Becker
— C onnors); 18 Boks; 19 Euro Fun 
M agazine; 19.30 Passion M otorsport

— m agazyn Form uły  I; 20 Boks!
21 Wyścigi samochodowe; 21.30 
E urosport N ew s; 22 P iłka n<sżna
— E urogole; 23 K ickboxing; 24 Mo 
tocross; Corsica 1000; 0.30 E uro­
sport News.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8. 9.02,

10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 18, 20, 21,
22 — w iadom ości; 5.20 Poranne roz 
m aitości rolnicze; 5.50 G im nasty­
ka po ran n a; 6—8 Sygnały dnia;
8.30 Radio B iznes; 9—10.30 Cztery 
pory roku ; 10.40 P rzeboje  n o n s to p ;
11.30 Szkoda gadać; 12.05 i 19 Z 
k ra ju  i ze św ia ta ; 12.35 R adio kie 
row ców ; 13.08 Z tańcem  przez w ie 
k i; 13.35 Rolnicza' an ten a ; 14.05 
M uzyczna Jed y n k a ; 16.10 A ktua l­
ności; 17 D ziennik Radia W atykan 
skiego; 17.30 Radio Sat; 18.05 Echo
— aud. słow no-m uzyczna; 19.30 Ra 
d o dzieciom : „p rew n ian y  ru m ak ” ;
20.15 K oncert życzeń: 20.45 A lek­
sander B ednarski „B łęk itne  śn ie­
gi” ; 21.08 K ronika sportow a; 21.30 
M uzyka w śród przyjació ł: W illis 
Conover; 22.05 N a różnych in stru ­
m en tach ; 22.15 Franciszek L iszt w 
operze; 23 Dziennik w ieczorny;
23.30 Poetyckie p rezen tac je ; Q. 10—3 
M uzyka nocą.

PROGRAM II :  8, 11, 14, 16, 18.55, 
21.40, 0.20 — w iadom ości; 6—8 Pro  
gram  I na an ten ie  P rogram u II;
8.20 1 9 M uzyczna m ozaika; 8.40 i 
23.03 „A ja k  królem , a ja k  katem

będziesz” — ode.: 9.30 1 17.50 „Tań 
czący z w ilkam i” — ode.; 9.40 
Czas n a  folk: H iszpania; 19 Szko 
ły narodow ą w m uzyce X IX  i XX 
w ieku — szkoła ro sy jsk a ; 11.05 Ra 
di,o k o n tak t (44-72-75); 12.45 Muzycz 
ny album  Polski: D ługołęka: 13.30 
A lbum  operow y; 14.05 Zapiski ze 
współczesności; 14.20 Spod znaku 
Polihym nii; 15 R epety to rium ; 15.30 
E tniczne podróże m uzyczne; 16.30 
W ielkie dzieła, w ielcy w ykonaw ­
cy; 13 M istrzow skie w ykonania mu 
zyki daw n ej; T he E arly  Musie Con 
so rt of London; 19.30 90-lecie Fil 
harm onii W arszaw skiej; 21.45 Stu 
dio Form  D okum entalnych; 22.20 
Cz^s na  jazz: K lasyka; 23.25 Kon 
cert polski: 75 rocznica urodzin 
prof; T. Paciorkiew icza (17.X.1991); 
0.35 M usica no ttu rna.

PROGRAM II I :  Serw is T ró jk i co 
godzinę; 5—9 Z apraszam y do Trój 
k i; 8.30 i 13 „Diabelski zaw ód” -— 
ode.; 8.45 B usiness n e w s; 9.05—15 
Słuchaj razem  z nam i; 10.05; Co­
dziennie powieść w w ydaniu  dźwię 
kow ym : H enryk  Sienkiew icz „Ro 
dżina Połanieckich” ; 12.05 W to ­
nacji T ró jk i; 13.10 Pow tórka z roz 
ryw ki; 14.10 Trochę sw ingu; 15.05 
B rum ; 16—19.05 Zapraszam y do 
T ró jk i; 18.10 In fo rm acje  sportow e;
19.15 M uzyczna poczta U K F; 20.15 
Trzy kw adranse jazzu ; 21.05 J a k  
zostać businessm anem ; 22.08, Pun 
etus con tra  p u nctum ; 23 To był 
dzieii; 23.25 V ivienne M ichel „Mo 
ja  m iłość to agen t” ; 0.05—2 Trój 
ka  pod księżycem.

PROGRAM IV : 6. 6.30. 7. 7 30
7.55, 12.30, 17, 18, 19.30, 20, 20.30,' 
21, 22. 23, 23.35 — w iadom ości; 
6—8 Radio W olna E u ropa; 8 i 16.35

M uzyka i języki obce; 8.30 Im pul 
sy ; 9 R -d io  najm łodszych; 10 
Św iat m uzyki: Sym fonia; 10.30 
Dziś pytanie, dziś odpow iedź (tel. 
028-57-12 czynny w czasie trw ania  
progr.-.rąu); 11.20 E tniczne podróże 
m uzyczne; 12.35 W idnokrąg: S tu  
filozofów ; 13 Z archiw um  Czwór­
k i; 13.30 W galerii m uzyki; 14.30 
O rganizacje m iędzynarodow e: ONZ 
(cz. III); 15 R epety to rium : 15.30 M a 
ła encyklopedia m uzyk i; i5.45 Szko 
ła w spółczesna; 16 K w -d ran s siu 
chaczy (tel. 628-57-12 czynny całą 
dobę); 16.25 U niw ersy tet o tw arty ; 
17—24 R adio W olna E u ropa; 18.:0 
Sportow e życie; 18.30 Co nowego 
na W schodzie; 19,10 Now a E uropa;
19.20 A m erykańska dew okrac ia  w 
dz ia łan iu ; 19.30 W ieczorne spoC<a 
n ia ; 21.30 D roga przez w ieś; 22.10 
Fak ty , w ydarzenia, opin ie; 23.10 
Panoram a dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a 
na  telefon I ;  10—14 R adio-T eraz — 
T. K ru p a ; 14 R eklam a na  te le ­
fon II ; 15 Aud. M. W iśniewskiego
— Ł ubu-du;. 16 — BBC -1- w iad. 
lokal. +  Region „ S ” Z. G óra;
16.20 M agazyn k u ltu ra ln y  — Ć. Ga 
lek ; 17.15 M uzyka film ow a — 
J . G rodzki; 18 Muzyczruy re lak s;
18.30 G orzow skie studio ; 19 Lubuski 
m agazyn w ojskow y — Z. R.ifizczyk; 
20—22 Radiow ieczór — D. LinlfOW 
ski; 22 Progr. BBC; 23 Muzyka 
przed p ó łn o cą ; _ 23.45 Seans usyp, 
24 Zak. program u.



OFERUJEMY
po atrakcyjnych cenach

PAPIEROSY KRAJOWE
w pełnym asortymencie 

duży wybór 
PAPIEROSÓW 

ZAGRANICZNYCH
ORAZ PIWO PUSZKOWE

HURTOWNIA GŁOGÓW 
ul. Łużycka 7 (wjazd od Poczdamskiej) 

tel. 33-34-91 w.24

DRODZY PAŃSTWO
; powoou ba'd;r. tłurtnei 'ytuaq' fi 
"anyiwĄi szpitala. /wur.anny się do 
Pare-tws < prośbą o dobrowolną 
wpłatę Pieniąd;o ta pf2fi/naa'one 
będą |«1ynm na toczenia chorych, 
zabieg' operacyjne. matenaiy opa- 
inirikowH itp Pieniądza można 
wplacaf do Kasy szpitala n3 ręce 
pielęgniatk) oddziałowa), lekarzy 
(otrzymacie Państwo pokwitowania) 
ora2 na poczcie 

Ur Imieniu chorych naszego szpitala 
<.enJoczna podziękowanie 

Dyraliqa
Konto Wojsw S2pital w ŻM Górze 
N8P O Zielona Gora 
nr 97026-2365 189-85

l u u u i u u m - ■ ■ . / J L i M d i L u i i  
i i a a ; m c \ c u

“ U U li li w '•.......
p o le ca  s ze ro k i a so rtym e n t 
o d z ie ży  d z ie c ię c e j k ra jo w e j j 

ji zag ran iczn e j o raz  a k ce so ria ! 
n ie m o w lę ce  an g ie lsk ie j 

f irm y  CANNON M  
po n a jn iż szy ch  ce n a ch l Sj

L l Ł c u l a  H i t  7 %

m S M m - -

K R P IT flt  1 "
mmmm® l o k a t y  |

1 «orzP 1 

i p o n i i ^ °
y.-*fWVrtV.WV«

M i i i
■ ■■ • . ri Jc

P oszuku je bezpośrednich  

im p o rte m  artyku łów

■ B Z ® W 1 7 m Z V

G ło g ó w , oL Świerczewskiego 3$  
isL 33-34-91 w»w. 23  

tix  0782609. t»L 33-32-37  
po godt. 16.<x> 3 m ,c

p o s i a d a  (U  d ą g i e j  

m. in.
®  i  s  2  e

”J -  ' m i k r a j u  :

S s Ś A <  / f

z e s t a w y  m o i o r s k i s

"CURO-2000"
m  ® ś ' w i

W  t o p l f e f e  

- r e f e e t  ; tS£1Ą

30 LAT
T R A D Y C J I

KGHM Polska Miedź SA Oddział

Z a k ł a d  B u d o w y  

K o p a l ń  w  L u b i n i e

n a j s t a r s z y  z a k ł a d  w  L G O M i e  

p r o w a d z i  p r a c e

PRZY BUDOWIE METRA W WARSZAWIE 9

W WIELICZCE ®
W ALGIERII •

W NIEMCZECH •
NA WĘGRZECH •

ogłasza nabór do kadry rezerwowej 
pracowników budów eksportowych w  zaw odach:

O  i n ż y n i e r  g ó r n i k  

O  i n ż y n i e r  b u d o w l a n y  

O  g e o l o g

O  t ł u m a c z  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o

O  t ł u m a c z  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  O  e k o n o m i s t a  O  b e t o n i a r z  z b r o j a r z

O  t ł u m a c z  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  O  g ó r n i k  

O  l e k a r z  i n t e r n i s t a  O  m e c h a n i k

O  m i e r n i c z y  g ó r n i c z y  O  e l e k t r y k

O  o p e r a t o r  c i ę ż k i e g o  

s p r z ę t u  b u d o w l a n e g o  

O  o p e r a t o r  m a s z y n  g ó r n i c z y c h

O  k i e r o w c a

pożądana znajomość języków  obcych
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OFERUJEMY
• wyposażenie magazynów i sklepów 

• urządzenia transportu wewnętrznego 
i technologicznego

113-SG

TYLKO U NAS ROZWIĄZESZ PROBLEMY 
MAGAZYNOWO-TRANSPORTOWE

66-100 Sulechów, ul Armii Czerwonej 90, tel. 29-34
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Sklep "OEXTER" przy ul I Maja (obok 
dworca PKS) zaprasza do zrobienia 
zakupów na swich stoiskach ■ 
odzieżowym tu poza odzieżą 
renomowanych firm Puma, Vitti, Maria 
Bland, polecamy eleganckie rajstopy 
niemieckiej firmy BELLINDA, cienkie 
lub bardzo grube w szerokiej gamie 
kolorów-zielarskim-poza różnorodnymi 
zestawami ziół, panie dbające o swój 
wygląd, mogą tu kupić rewelacyjny 
krem BM, który sam się reklamuje. 
Chcesz skończyć z  paleniem? Na tym 
stoisku kupisz amerykańskie filtr/ 
VENTURI, w 28 dni pozwolą Ci zerwać z 
nałogiem. Aparaty do przeprowadzania 
błyskawicznie testów ciążowych PC 
2 0 0 0  już do nabycia w "DEXTERZE" - 
papierniczym - tu są dostępne materiały 
niezbędne uczniom, urzędnikom i 
biznesmenom oraz ciekawa prasa 
(Dziewczyna, Twój Styl, Pop Corn, Mała 
Diana), którajest tu zawsze wcześniej niz w 
kioskach
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Jeśli chcesz zaoszczędzić, skorzysta; z 
usług firmy 'DEXTER', prowadzi ona także 
doradztwo skarbowe przy ul Jedności 
Robotniczej 39 (tel 33-21-69) Jej 
przedstawiciele mogą reprezentować 
biznesmenów w Urzędzie Skarbowym, 
bezbłędnie prowadzić ich księgi handlowe 
i podatkowe. Za niewielką opłatą będziesz 
mógł spać spokojnie Na!,KeniaBX,

p o n ie d z ia łe k  * p ią t e k  8 .0 0  - 1 4 .0 0  
s o b o ta  8 .0 0  - 1 1 .0 0
- dwa raą7  w  tygodniu nowe tytu ły ,
- atrakcyjne rabaty,
- nowości od najlepszych dystrybutorów ,
• na zam ówienia kom pletujem y videoteki 

dla nowych w ypożyczaln i,
• w  każdą ostatnią sobotę m iesiąca 

wyprzedaż z przeceny
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Spółka Handlowo Usługowa 
Si-314 Gdynia ui. Pomorska 38

lei. (58) 20-98-87 
fax (58) 21-83-39
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tel. 52-94-94 
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Zapewniamy najtańsze materiały eksploatacyjne 
i części zamienne do 

Canon, Mita, Minolta, Nashua

P R Z Y K Ł A O O l A / E C E N Y

REGENEROWANE
KOPIARKI

TONERY CANON

NP 150 
NP 155 
NP 500 
NP 3025

11.590.000 zl
16.980.000 zł
20.400.000 zł
27.900.000 zł

150/15
270/500
3025/3525
1215/152

210.000 zł
199.000 zł
374.000 zł 
247.500 zł

NOWE KOPIARKI
MITA 1205 18.800.000 zł

NIEZMIENNE CENY OD 
POCZĄTKU 1991 R .

TONERY NASHUA
LTT1 ’ 850 000 zł

TONER MITA
1205/1255 109 000 zt



N R 2 2 8 { 2 8 4 ) G A Z E T A  N O W A

M u r y  ‘T o p a z u ’ z b u d o w a n e g o  

w  l a t a c h  s i e d e m d z i e s i ą t y c h  n i e  

w y g l ą d a j ą  n a j l e p i e j .  A  o d  s t r o n y  

d a w n e j  s i e d z i b y  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  

p r a c y ,  w r ę c z  s i ę  s y p i ą .  P r z e ­

c h o d n i e  i d ą c y  t ę d y  z  n i e p o k o j e m  

s p o g l ą d a j ą  w  g ó r ę ,  w i d z ą c  n a d  

s o b ą  w y s t a j ą c e  k a w a ł k i  p r ę t ó w  i  

p ę k a j ą c y  b e t o n .  P r o p o n u j e m y  

o d n o w i ć  t e n  “ z a b y t e k * t a k ż e  z  

z e w n ą t r z .

(jp)

Sesja Rady Miejskiej

O wyższości ZOK-u nad MOPK-iem 
oraz innych sprawach

Władysław 
Komar 

w „Atelier”
f  Gospodarze środowiskowego klu­
bu “Atelier” zdążyli nas.już przyzwy­
cza ić , że  bywają w nim goście nie 
lada jacy . K ażdy występ czy  koncert 
odbywał się  dotąd przy komplecie 
publiczności. Nie inaczej będzie za ­
pewne i tym razem , bo gość znany 
i łubiany.

| 29 listopada (piątek), tradycyjnie o 
godz. 21 .30 , w klubie przy al. Nie­
podległości 3 wystąpi W ład ysław  
K o m ar —  niezapom niany mistrz 
olimpijski z Monachium, w pchnię­
ciu  kulą, dziś aktor kabaretowo- 
estradowy. Pam iętam y go też z bra­
wurowych ról filmowych w “P ira­
tach” —  Rom ana Polańskiego i 
'P rzyłb icach  i kapturach" —  Marka 
P iestraka , w  którym to filmie wcielił 
s ię  w postać zawadiackiego rycerza 
o imieniu Panienka. Ten  świetny 
niegdyś sportowiec, po zakończe­

n iu  kariery zw iązał się z  warsza- 
,wskim  środowiskiem artystycznym , 
uzyskał dyplom aktora i udanie za ­
debiutował na estradzie. W ystępo­
w a ł z  wieloma warszawskim i kaba­
retami. Na spotkaniu w “Atelier” bę­
dziem y mogli się  pośm iać, ogląda­
ją c  najnowszy program kabareto- 
wo-satyryczny aktora.

(z e t )

'Potraktowano nas jak chłopców do 
bicia” powiedział radny A ndrzej B ra­
c h m a ń sk i, niezadowolony, źe radni 
nie otrzymali na piśmie sprawozdania 
z prac Zarządu Miejskiego, przedsta­
wionego przez prezydenta R o m an a  
D o g an o w sk ieg o . “W uszach mam 
tylko same cyferki; jak tu dyskuto­
wać?" dodał, a poparli go inni, m.in. 
J e rz y  Iw anow ski. Sprawozdanie by­
ło pierwszym punktem obrad s ie d e m ­
n a s te j  se s ji  R ady  M iejskiej, k tó ra  w 
czw a rtek  o d b y ła  s ię  w  Z ielonej G ó­
rze.

Prezydent Doganowski poinformo­
wało ilości posiedzeń Zarządu, liczbie 
uchwał, tematyce obrad, stanie miej­
skiej kasy, najważniejszych miejskich 
zakupach i remontach, kontaktach za­
granicznych. O wielu z tych spraw pi­
saliśmy w naszych cotygodniowych 
informacjach z prac Zarządu. A tekst 
sprawozdania jaszcze w trakcie sesji 
radnym wręczono.

“ Dzisiaj w Zielonogórskiej Gazecie 
Nowej” świadomie wprowadził pan w 
błąd opinię publiczną. Dlaczego?" za­
pytał wiceprzewodniczącego Rady, 
J e rz e g o  P o d b ie lsk ie g o , radny E d­
w ard  M incer'. Przypomnijmy, że J . 
Podbielski wystąpił ongiś z własnym 
projektem uchwały w sprawie roz- 
sprzedaży miejskich nieruchomości;

!m i m  

Hare K ryszna  
w  “ M row isku”

W e wtorek, 26 bm. o godz. 17 
“Mrowisko" proponuje spotkanie z 
ruchem Hare K ryszna . W  programie 
m.in. m uzyka i mantry staroindyj- 
sk ie , degustacja potraw wegeta­
riańskich, pokaz video, wykład z  li­
teratury wedyjskiej i taniec bengal­
ski. Po spotkaniu będzie można ku­
pić wydawnictwa książkowe i kase­
ty z  nagraniami muzycznymi.

(e w )

nie zyskał on jednak akceptacji rad­
nych. W czwartek, na łamach naszej 
gazety J .  Podbielski bronił swojego 
projektu krytykując ten, który Rada 
przyjęła, a  tego samego dnia na sesji 
podtrzymał swoje stanowisko. Radni 
wrócą jednak do tej sprawy.

Trzy kolejne projekty uchwał doty­
czyły kwestii finansowych. Dzięki li­
kwidacji w tym roku czterech przed­
szkoli zaoszczędzono ponad 2 miliar­
dy złotych, dzięki czemu pozostałe 
placówki otrzymały meble, pomoce 
dydaktyczne i zabawki. Zarząd zapro­
ponował, by pozostałą jeszcze kwotę, 
500 m in z ło ty ch , przeznaczyć na re­
m o n ty  ż ło b k ó w  (n r 1 ,4 ,6 ,7 )  o ra z  n a  
s p rz ę t  d la  o ś ro d k a  reh ab ilitacy jn o - 
w y c h o w a w c ze g o  d la  d z iec i n iep e ł­
n o sp ra w n y c h . Radni uchwałą za­
akceptowali propozycję. Przyjęto też 
procedurę uchwalania przyszłorocz­
nego budżetu. Prace nad nim już trwa­
ją, jednak jak oświadczył prezydent 
Doganowski “pierwsze przymiarki do 
budżetu nie napawają optymizmem”. 
Niekorzystna dla gmin jest bowiem 
nowelizacja ustawy o ich dochodach 
uchwalona już przez Sejm, ale nie 
podpisana jeszcze przez prezydenta.

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
istnieje już od dawna, nie miał jednak 
swojego statutu. Uchwalono go jedno- 

s ra s

Uwaga
repatrianci

Od dzisiaj, 25 bm. w  każdy ponie­
działek, środę i piątek, od godz. 10 
do 14 , członkowie zarządu Stowa­
rzyszen ia Repatriantów z  Z S R R  
przyjmować będą interesantów —  
członków stow arzyszenia, w  spra­
wach dotyczących rekompensat za 
nieruchomości pozostawione na 
byłych kresach wschodnich.

S iedziba zarządu m ieści się  w  bu­
dynku Urzędu W ojewódzkiego, 
skrzydło “C ” na parterze, pokój 12.

(P)

głośnie, a przy okazji dyr. Z bigniew  
B ro d eck i poinformowało kilku szcze­
gółach działalności podległego mu 
ośrodka. Utrzymanie go kosztuje co­
raz więcej. Np. w lipcu za sam ą tylko 
wodę trzeba było zapłacić 72 min zło­
tych. Tymczasem zielonogórskim klu­
bom sportowym - Lechii, Kolejarzowi, 
Nafcią I Lubtourowi MOSiR udostę­
pnia boiska i inne obiekty za darmo, 
wszak i one cienko przędą. By więc 
podreperować swój budżet ośrodek 
prowadzi od niedawna giełdę owoco­
wo - warzywną i samochodową.

Kolejny punkt porządku obrad już od 
dawna wzbudzał wiela emocji. Zarząd 
zaproponował bowiem projekt uchwa­
ły o reorganizacji Zielonogórskiego 
Ośrodka Kultury, który według proje­
ktu miałby zastąpić Miejski Ośrodek 
Promocji Kultury. Krótki ly s  historycz­
ny przedstawił (i projekt uzasadnił) za­
stępca prezydenta E . Mincer, doda­
jąc, że Zarząd zdaje sobie sprawę, źe  
nie jest to rozwiązanie najlepsze, “ale 
na dziś najmniej złe”. Totalnej krytyce 
poddał je jednak już pierwszy dysku­
tant, gość sesji, prezes Klubu Kultury 
Filmowej A ndrzej K aw ała mówiąc m. 
in. że niczym, poza nazwą placówka 
ta nie będzie się różniła od ZOK, a 
pieniądze'zamiast na wspomaganie 
kultury i autentycznych twórców prze­

znaczone będą na opłacenie urzędni­
ków. Przeciw nowemu tworowi opo­
wiedzieli się także inni radni - A. Bra­
chmański, L udw ik W łodarczyk, 
A dam  R u szczy ń sk i ("najbardziej 
wartościowe zjawiska w zielonogór­
skiej kulturze promują się sama*), J .  
Iwanowski! J . Podbielski, który stwier- 

. dził, że “reorganizacja jest tylko ucie­
czką przed zagadnieniem, chodzi tu 
bowiem o utrzymanie amfiteatru”.

MOPK-u bronił także naczelnik Wy­
działu Infrastruktury Społecznej UM, 
K rzysz to f D zieńdzlura , jednak o 
wszystkim rozstrzygnęło głosowanie. 
14 radnych opowiedziało się za reor­
ganizacją, 15 byto przeciw, a siedmiu 
wstrzymało się od głosu. ZOK istnieje 
więc nadał.

Ostatnia przyjęta tego dnia uchwała 
dotyczyła współpracy z Cottbus. Je j 
pierwszy paragraf głosi; “Nadając 
konkretną treść ogólnym postanowie­
niom "Traktatu między Rzeczpo- 
sopolitą Polską a  Republiką Federal­
ną Niemiec o dobrym sąsiedztwie ł 
przyjaznej współpracy* Rada Miejska 
Zielonej Góry postanawia kontynuo­
wać dobrosąsiedzką współpracę z 
miastem Cottbus'. Prezydenta i prze­
wodniczącego RM upoważniono do 
podpisania stosownej deklaracji 
(umowy).

Jutro - druga część relacji, a w niej 
m. in. o tym co przydarzyło się pewne­
mu małżeństwu w Izbie Wytrzeźwień 
oraz dlaczego zwolniono jednego pra­
cownika Urzędu Miejskiego ( tym tak­
że mówiono na sesji).

J a c e k  P a t a la s

Jesienny obrazek...
,,V U- F o t. K . M ężyński

Nowe poradnie 
przy 

ul. Głowackiego
Od dzisia j, 25 bm. w  Ośrodku 

Rehabilitacyjno —  W ychowaw­
czym  dla Dzieci Niepełnospraw­
nych w  Zielonej G órze czynne bę­
d ą  poradnie specjalistyczne.

Oto dni 
I godziny otw arcia .

— Psychologiczna, P e d a g o ­
giczna i Rehabilitacyjna (po­
niedziałki i środy od godz. 15 do 
18)
— Neurologiczna (soboty ro­

bocze od godz. 8 do 13)
f — Stomatoioqiczna (wtorki 
od godz. U d o  18)

Poradn ie m ieszczą  s ię  w  
ośrodku w  Zielonej G órze przy 
ul. G łow ackieao  8 a. T e l. 726- 
74 .

(P )

Gllda Strzelecka

m m m m  
Po rozmowie, jaką przeprowa­

dziła ze mną “Gazeta Nowa” (6. 
bm., “Nie poszli vabank”), 
opublikowany został (14 bm.) 
artykuł pt. “Dyrekcja ZGKIM 
wyjaśnia: a jednak poszli va- 
bank” —  tytuł nie m a jednak nic 
wspólnego z, treścią , która jest tak 
zagm atwana i niezrozumiała, że  dy­
rektor ZGKiM  zm uszony był zam ie­
śc ić  wyjaśnienie swoich "wyjaś­
nień”. Stało s ię  tak chyba dlatego, 
że  udzielał ich głównie z  m yślą o 
mojej skromnej osobie (moje nazwi­
sko wymienione było a ż  cztery ra­
zy ), a nie w  trosce o rzetelne, przej­
rzyste i wyczerpujące poinformowa­
nie czytelników o spraw ach ich nur­
tujących. C o  w ięce j, odpowiadając 
na problemy poruszone w rozmo­
w ie, czytelników uraczono znaną 
“starą  prawdą”, że  winni s ą  w szyscy 
tylko nie dyrekcja ZG K iM .

W obec powyższego informuję 
czytelników, że  w  sprawach doty­
czących  ZGKiM  nigdy nie miałem 
żadnych wątpliwości, a gdy po­
trzebne mi były jakieś wyjaśnienia, 
zaw sze  zdobywałem je  osobiście i 
bez czyjegckolw iek pośrednictwa 
—  u źródeł.

I tak z “Raportu o stanie gospodar­
ki komunalnej na lipiec 1991 r.”, 
opracowanego przez ZGKiM  w  od­
powiedzi na moją pisem ną interpe­
lację z  20 .01 .b r., wynika niezbicie, 
że  3  budynki przy ul. Drzewnej re­
montowane s ą  od 1985 roku, a  w ięc 
już 6 lat, a nie 4 jak to podano czy­
telnikom. Zakończenie remontu z a ­
planowano na lata 1991-92. W  br. 
na remont wszystkich 4 budynków

chą”'  G ildy Strzeleckiej został w r. 
1915 czeladnik piekarski, Artur Fix. 

Nie uchroniły jednak Fixa jego' 
znakomite umiejętności strzeleckie; 
dwa lata później zielonogórskie ga-

przy ul. Drzewnej przewidziano wy­
danie 3 ,25  miliarda zł. W  wyniku 
remontu zw iększy s ię  ilość m iesz­
kań z  16 do 23, zatem w  tempie: 1 
m ieszkanie na rok.

W  odpowiedzi na tę sam ą interpe­
lację otrzymałem z  Urzędu Miej­
skiego “Analizę wyników ekonomi­
cznych działalności PGKiM -u za 
1990 r.* z  23 .07 .b r., które; zakoń­
czenie brzmi: "Na wykorzystanie 
środków dotacji na remonty Przed­
siębiorstwo ma wpływ. Efektywność 
wykorzystania tych środków może 
budzić zastrzeżenia. W  celu wyka­
zan ia  konkretnych nieprawidłowo­
śc i w skazana byłaby kontrola przez 
odpowiedni organ kontrolny.’

Tak ie  s ą  fakty, a  za  nimi kryją s ię  
ludzie, ci którzy zarządzają  popada­
jącym  w  ruinę mieniem komunal­
nym , jak  i ci, którzy m uszą z  tego 
m ienia korzystać.

T ak  w ięc dyrektor ZGKiM  18 bm. 
prostuje to, co wyjaśniał 14 bm. Na­
tomiast rzecznik prasowy prezy­
denta m iasta, pan C ze s ła w  Bukiel, 
radny R ady M iejskiej, a  w ięc rów­
nież — a  może przede w szystkim —  
rzecznik interesów m ieszkańców , w 
tym sam ym  num erze (18 bm.) pro­
stuje to, co chce  prostować: za ją ł 
s ię  tak “w ażną” sprawą, jak  precy­
zyjne określenie nazwy nadwyżki, o 
której rozmawiałem na łam ach 
“G N ”. Mówiłem o “ostatniej ses ji R a ­
dy" (czyli nie tej z  kwietnia, kiedy to 
dzielono nadwyżkę z  ub. roku) i o 
3,5-miliardowej nadwyżce wpływów 
do kasy miejskiej. Ma w ięc radny 
Bukiel następny pretekst do kolej­
nego sprostowania.

Jerzy Iwanowski 
radny Rady Miejskiej

Według przekazów archiwalnych 
Zielonogórska G ilda Strze lecka po­
wstała w p ierw szą niedzielę po 
Wielkiej Nocy, 1578 roku. G ilda ist­
niała do listopada 1918 roku. Na 
m ocy rozporządzenia starosty 
zielonogórskiego, von Lessinga, 
została ona w ów czas rozwiązana i 
nigdy już nie reaktywowana. Nie­
wątpliwie było to najstarsze w mie­
śc ie  m ieszczańskie stowarzyszenie 
sam orządowe. W edle statutu człon­
kiem gildy .mógł zostać każdy doro­
sły  m ieszkaniec Zielonej Góry płci 
m ęskiej, legitymujący się  św iadec­
twem “prawego urodzenia” oraz 
wpisem do “komputu m ieszczan”.

Naczelnym  zadaniem  Gildy S trze­
leckiej było upowszechnianie —• jak 
byśm y to dzisiaj powiedzieli— spor­
tu strzeleckiego; wyrobienie umie­
jętności posługiwania się  bronią 
strze lecką —  od luku i kuszy póczą- 

, w szy , a  na broni “ognistej” kończąc, 
j B e z  wątpienia gildzie przyśw iecał 
także cel bardzo praktyczny — 
przygotowanie możliwie licznej gru­
py m ężczyzn do obrony miasta, 
m iejskich przywilejów i praw, gdyby 
zaszła  tego potrzeba. "Zwierzchno­
śc i’' istnienie takiej paramilitarnej or­
ganizacji w m ieście nie było na rękę.

zety doniosły o "śmierci na polu 
chwały” króla strzelców anno 1915. 
Poległ na froncie zachodnim .

J e r z y  P io t r  M a jc h rz a k
Była to siła, z którą jednakże każda 
w ładza musiała się  liczyć. Także  w 
Zielonej Górze.

Począw szy  od roku 1585 r. Gilda 
Strzelecka w Zielonej G órze organi­
zowała raz do roku zawody o ly tu ł 
“króla strzelców". Z  biegiem lat im­
preza ta nabierała charakteru doro­
cznego festynu ludowego. T rady­
cyjnie zawody rozgrywano na, tak 
zwanej w ów czas, “Lattw iese”, dużej 
polanie ekstra muros, na wysokości 
obecnego ronda przyal. Z jednocze­
nia i W ojską Polskiego. Koronną 
konkurencją bylo strzelanie do “kró­
lewskiej tarczy" z łuku, kuszy, mu­
szkietu, strzelby myśliwskiej itp. 
Zw ycięzcą zawodów zostawał ten 
członek gildy, który bez pudla trafiał 
w  środek tarczy z poszczególnych 
rodzajów broni. Okrzyknięty “kró­
lem strzelców ’’ stawał się  ponadto 
właścicielem  królewskiej tarczy i 
zwalniany był na okres jednego ro­
ku ze wszystkich św iadczeń podat­
kowych na rzecz miasta.

Zachował się wizerunek tarczy z 
roku 1800, przedstawiający zielo­
nogórski P lac Ratuszowy. S ą  także 
kompletne wykazy zielonogórskich 
“królów” od roku 1661 do 1915. 
P ierwszym  z  nich byt czeladnik bro­

warniczy, Michał Birhan, którego ra­
da starszych cechu natychmiast po 
zawodach przyjęła do grona mi­
strzów. W  roku 1700 królem został 
mistrz bednarski, Jan  Fischer; pięć­
dziesiąt lat później —  Jerem iasz 
Baltazar Schoonknecht, mistrz pie­
karski. W  roku 1800 zwyciężył star­
szy  cechu sukienników, Sam uel F e ­
chner, który w następnym roku 
przekazał tytuł i trofeum swem u sy­
nowi, Marcinowi.

W  latach okupacji francuskiej 
(1806-1813), z nakazu wojskowych 
władz zawody strzeleckie nie mogły 
się odbywać. Wznowiono je w 1815 
roku. W ówczas to królem strzelców 
został sam  starosta zielonogórski 
Bogumił von N ikisch-Roseneck. Za­
wody z roku 1825 wygrał cyrulik i 
balwierz miejski —  Bogusław 
Schulz, a w roku 1850 —  Henryk 
Heider, sukiennik.

W ick dwud,ziegty —  rok 1901 —  
uhonorował godnością kroia strzel­
ców W ojciecha Rekschecha, kupca 
kolonialnego. P ięć lat później tytuł 
wywalczył dentysta i proteżownik, 
Hugo Szym ański. G itatnim  “rrionar-

ky? ‘ ł.fk
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“ESTRADA” — Hala Ludowa —
17 .3 0 .1 9 .3 0  Kocham  d ę  n a  z a ­
bój (USA 1 5 1.)

“NEWA” —  17.30, 19.30 S tow a­
rzyszenie złoczyńców (fr. 151.) 

“NYSA" — 15.30 K acze opowie­
ści (USA bo), 17.00, 19.30 O d­
w et (USA 181.)

“W ENUS” —  10.30 se a n s  zare ­
zerwowany, 13.30, 15.30, 17.30,
19.30 Poślubiona mafii (USA 1 5 1.)

woj. z ie lonogórsk ie
BABIMOST “Piast" — K siążę w 

Nowym Jorku  (USA 12 I.), Żyj I 
pozwól um rzeć (ang. 151.) 

CYBINKA “Zwycięstwo’ — C ohen 
i T ate  (USA 181.)

GOZDNICA 'Ceram ik* — Het)
, cam p (USA 18 I.), Przygody ra­
biego J a c o b a  (fr. 1 2 1.)

GUBIN “Iskra" —  Kobieta w cze r­
wieni (USA 15 I.). Critters (USA 
1 2 1.), Mściciel z n ad  Żółtej Rzeki 
(chiński 1 5 1.)

IŁOWA Śląsk" — K arate Kid (USA 
151.), Harry Angel (USA 181.) 

KARGOWA “Światowid” —  Z a­
m ieć (kan. 15 I.), Elektroniczny 
m orderca (USA 151.) 

KOŻUCHÓW -U ciecha’ —  nie­
czynne

KROSNO “W zgórze"— nieczynna 
LUBSKO "Patria" —  Joy  (fr. 1 8 1.), 

Pluton (USA 18 I.), Interkosm os 
(USA 121.)

NOWA SÓ L “O dra” —  Kaczor Ho­
ward (USA 1 5 1.), Mucha (USA 1 8 1.) 

NOWOGRÓD “B ó b r  —  M ucha 
(USA 181.)

SULECHÓW  “Orzeł" —  Przem i­
nęło z wiatrem  (USA 15 I.), S u ­
perglina (USA 1 8 1.)

SZPROTAWA "As" —  17.00.
19.00 Superglina (USA 18 f.) 

ŚWIEBODZIN “Przyjaźń" — Por­
no (pol. 181.)

WOLSZTYN “Tatry” —  17.0u,
19.00 Pocałunek przed  śm ierć ą  
(USA 1 5 1.)

ZBĄSZYNEK “M uza” -  R arróo  
(USA 1 5 1.), Filemon i przyjąć,ele 
(pol. bo), Wall S treet (USA 1 5 1.) 

ZBĄSZYN “Obra" — Kickboxv 
(USA ,151.)

ŻAGAŃ “Meteor" — n ieczynne 
ŻARY “Pionier”— 17.00.19.00 Di*- i 

kość serca (USA 181. premiera) ^

T E A T R
Lubuski Teatr w Zielonej 

Górze — nieczynne

• O  G A L E R I E
ART (czynna 10-17)- 

larstwo Gleba Szutowa 
BWA (czynne 11- — 17) — 

Biennale Sztuki Nowej 
PSP (czynna 11 — 16) — Wy-

-Ma-

stawa wystaw
Klub MPiK (czynny 9-18) 

— Prezentacje — Młodzieżo­
we Laboratorium Fotograficz­
ne
Żarski Dom Kultury (czyn­

ny 11 -  16) — Malarstwo ze 
zbiorów Wojewódzkiej Galerii 
Plastyki Nieprofesjonalnej

r UfifcTEKr
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko Krakowskie Przed­

mieście
Nowa Sól Pl. Wyzwolenia 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra Pod Filarami 
Żagań ul. Śląska 
Zary ul. Buczka Jj

JL
9 9 7
9 9 8
9 9 9

Pogotow ie Po licy jne 
S tra ż  P o ża rn a
Pogotow ie R atunko w e 0i79 
Pogotow ie En e rg e tyczn e  991 
Pogotow ie G a zo w n icze  5 9 2  
Pogotow ie C iep ło w n icze  8 9 3  
Pogotow ie W o d n .-K a n . 994  
In fo rm acja P K S  
In form acja P K P  
Szp ita l W ojew ódzki 
cen tr.
B an k  Inform acji 
G o sp o d arcze j 
P rzed sięb io rstw  
B an k  Inform acji 
Usługow ej 
V IT A  —  D om ow e . 
w izyty  lekarsk ie  
TO N  C O L O R
n apraw a te lew izorów  i video 
ul. Ludow a 9  7 2 8 - 8 4

2 2 3 -0 1
38-38

4 2 -6 1

6 5 2 - 2 3

2 9 3 - 4 3

5 9 - 6 2

K rólew ska tarcza  Z ielonogórskiej G ildy S trze leck ie j z  roku 1800 ufun­
dow an a  p r z e z  króla s trze lc ó w  z  roku 1798, Emila Buergera.

EaMMH I ? * ¥

I ul. W yszyń sk ieg o . 5 2 - 3 7
j  ul. Podgórna 2 2 6 - 6 7
I —  dw orzec 2 2 6 - 6 6
I —  bagażów ki , 2 2 8 - 2 5
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Zagłębie lepsze w derbach
Ostatnią rundę jesiennych spotkań rozegrali piłkarze I ligi. Prowa­

dzący w tabeli Lech Poznań zremisował na własnym boisku z Wistą 
Kraków, ale i tak został mistrzem półmetka. W meczu depczących 
„po piętach” poznaniaków, drużyn GKS Katowice — Zawisza Byd­
goszcz zwyciężyli górnicy i im przypadła druga lokata. Mistrz 
ski Zagłębie Lubin pokonał w dolnośląskich derbach, Śląsk 1 zajął 
jedenaste miejsce.

grając  ty lko  trzem a obrońcam i. 
Szybko jed n ak  lub in ian ie  rozszy­
frow ali tę  tak ty k ę , często i groź 
n ie a tak u jąc  b ram kę Adama Ma­
tyska. W 11 m in. Piotr Czachowski 
przeprow adzi! indyw idualną  a k ­
cję p raw ą  stroną, skutecznie prze 
drybiow ał Mirosława Gila i  w y­
chodząc na  czystą pozycję został 
sfaulow any w  polu karnym . Sę­
dzia, nie dopatrzył się jed n ak  fau ­
lu-

G ospodarze m ieli za chwilę do 
godne sytuacje  (Stefan Machaj w 
16 i Maciej Sliwowski w  21 m in u ­
cie), a le  ich n ie w ykorzystali. Póź 
n iej jednak," 10 m inu t skutecznej 
gry m iejscow ych i n a  tablicy  poja 
w ił się w ynik 2:0. N ajp ierw  po 

rzucie różnym  egzekw ow anym  przez 
Mirosława Prokopa, Janusz Kudy­
ba główką zaskoczył M atyska, a w 
35 m in. znów po dośrodkow aniu 
Prokopa, po £ lej in te rw encji Ma 
tyska, Sliw ow ski po raz  drugi 
um ieścił p iłkę we w rocław skiej 
siatce. ..Przygaszeni” tak im  obro­
tem  w ydarzeń goście do końca 
p ierw szej połowy, nie stanow ili już 
żadnego zagrożenia dla Krzyszto­
fa Koszarskicgo.

Po zm ianie stron , w 50 m in. by 
lo 2:1. a  oprócz u tra ty  gola, gos­
podarze grali bez stopera Wadi­
ma Rogowskoja, k tó ry  u jrza ł czer 
w ony karto n ik  (za zagranie ręką). 
Jed en astk ę  W ykorzystał Janusz Gó 
ra.

ZAGŁĘBIE LUBIN — ŚLĄSK 
WROCŁAW 2:1 (3:0)

1:0 — Janusz Kudyba (25 min.) 
2:0 — Maciej Sliwowski (35 min.) 
2:1 — Janusz Góra (50 min. — 

karny).
ZAGŁĘBIE: Koszarski — Ma­

chaj, Czachowski, Lewandowski, 
Pisz, Rogowskoj — Grech (od 88 
m in. Stachurski), Prokop, Jaro 
slaw Góra (od 83 m in. Gicełow) 
— Sliwowski, Kudyba,

ŚLĄSK: Matysek — Tęsiorow 
ski, Brzoza, Mandziejewicz, Sio 
wakiewicz — Janusz Góra, Gre 
czniew, Misztur, Twardygrosz, 
Gil (od 60 m in. liski) — Ma­
zur (od 41 m in. Michaliszyn).

Sędziow ał Zygmunt Ziober 
(Przem yśl). W idzów 4074.

Żółte k a rtk i: Grech (Zagłę­
bie), Twardygrosz i Słowakie­
wicz (Śląsk). C zerw ona k a rtk a  
Rogowskoj (Zagłębie).

Mimo gry w dziesiątką podopia 
ezni trenera Mariana Putyry, nie 
dali się zepchnąć do kurczowej 
obrony, a kontry w wykonaniu Za 
głębia jeszcze bardziej uatrakcyj­
niły to dobre widowisko:

JA C EK  KARDELA

W pozostałych meczach: Motor 
Lublin — Zagłębie Sosnowiec 1:1 
(0:0). B ram ki zdobyli; d la  M otoru 
— Mieczysław Pisz (63 min.), a dla 
Zagłębia — Piotr Mandrysz (89).

Stal Mielec — Ruch Chorzów 0:0.
ŁKS Łódź — Legia Warszawa 

1:0 (1:0). B ram ka — Dariusz Po­
dolski (22).

Lech Poznań — Wisła Kraków 
J:1 (1:1). B ram ki: d la  Lecha — 
Dariusz Skrzypczak (20 m in.), dla 
W isły: Jarosław Giszka (26).

Pegrotour Dębica — Stal Stało 
wa Wola 0:4- (0:2). B ram ki — Da­
riusz Sajdak (28), Artur Kopeć (34), 
Dariusz Jaskólski (78 — rzu t k a r­
ny). Dariusz Brytan (90).

GKS Katowice — Zawisza. Byd
foszcz 1:0 (1:0). B ram ka — Marek 

wierczewski (42).
Górnik Zabrze — Widzew Łódź 

1:0 (1:0). B ram ka sam obójcza Wie 
slaw Cisek (26).

Hutnik Kraków Olimpia Poznań 
0:0.

TABELA

Po pięciu kolejnych meczach 
bez sukcesu, szczęście uśm iechnęło 
się  do p iłkarzy  Zagłębia, którzy w 
dolnośląskich derbach nieznacznie 
pokonali wojskow ych z W rocła­
w ia.

D rużyna gości ' p rzystąpiła  do 
m eczu w  ofensyw nym  ustaw ieniu ,

Lech 17 24 33:21
GKS K atow ice 17 22 23:15
Zawisza 1", 21 25:18
W idzew 17 20 25:15
W isła 17 20 25:16
G órnik 17 20 24:17
Śląsk 17 19 23:19
Ruch 17 19 23:25
M otor 17 18 17:14
ŁKS 17 IS 12:14
Zagłębie 17 16 17:20
H utn ik 17 15 24:22
Zagłębie 17 15 16:18
Stal St. W. 17 15 12:15
Legia 17 13 14:19
Olimpia 17 13 18:24
Stal. M: 17 13 8:18
Pegro tour . 17 '  7 6:35

W „Spacerek” Stilonu 
Orzeł nie sprostał Stali

Szóstą serię spotkań rozegrali siatkarze II ligi. Prowadzący w ta­
beli Stilon Gorzów dwukrotnie zwyciężył w Warszawie — AZS Poli­
technikę, a dotychczasowy wlcelider — Bzura Ozorków przegrała u 
siebie w jednym ze spotkań z AZS AWF Warszawa. Potknięcie Bzu­
ry, wykorzystał Chemik Bydgoszcz, który dwukrotnie pokonał w Ol­
sztynie rezerwy AZS-u. Nie powiodło się siatkarzom Orła. Po zacię­
tych meczach dwa zwycięstwa z Międzyrzecza wywiozła Stal Gru­
dziądz.

niczną. W każdym  elem encie gry 
byli lepsi od swych ryw ali, a przy 
tym  grali n a  luzie, p rzy jem nie  d la 
oka. T ren er Waldemar Kuczewski 
nikogo n ie  w yróżnił, m ów iąc że 
cały zespół zagrał na rów nym  po 
ziomle. (TOM)

AZS POLITECHNIKA 
WARSZAWA — STILON 

GORZÓW 0:3 (5:15, 5:15, 7:15) 
0:3 (8:15, 2:15, 8:15)

AZS: Gajewski, Laskowski, 
Zembowicz, Sobolewski, Głogo­
wski, Szostek oraz Zachcwicz, 
Chomiczewski.

STILON: Bartuzi, Boguta, No 
ivak, Paluch, Wojczuk, Zarzycki 
5raz Kowalski (sobota), Dwor- 
czanin, Chmielenko (niedziela).

Sędziow ali: A. Czerwiński i 
J. Rucki (Łódź). W idzów: 30.

Zarów no w  sobotę, jak  i w  n ie ­
dzielę s ia tkarze  S tilonu Gorzów 
po trzebow ali godziny by. pokonać 
w arszaw skich  studentów . Goście 
g ra li bardzo spokojnie, bez w ysił­
ku  — m ając  cały czas. w idoczną 
przew agę, p rzede w szystkim  tech-

ORZEŁ MIĘDZYRZECZ — STAL 
GRUDZIĄDZ 2:3 (11:15, 15:9, 
11:15, 15:12, 7:15) I 1:3 (4:15, 

15:11, 6:5, 11:15)
ORZEŁ: Raczyński, Rozesla- 

niec. Malinowski, Cliolawo, Zda 
nowicz, Rędziak — Brzeziański, 
Zduńczyk, Krakowski.

STAL: Ruzga, Gabrych, Se- 
meniuk, Helbing, Dcmbowczyk, 
Olak — Osiński, Piotrowski.

Sędziow ali: Antoni Sałek i 
Józef Matuszewski (Zielona Gó 
ra). W idzów 450 i 350.

Oba spo tkan ia  m ia ły  in te re su ją ­
cy przebieg. Sobotni m ecz trw a ł 2 
godziny i 15 m inut. W p iątym  se­
cie w tie -b reak u  przy  zm ian ie  pól 

S ta l prow adziła  8:4, a zawodnicy 
Orla doszli na  7:9, a le  później za 
b rak ło  im sił. W zw ycięskiej d ru ­
żynie w yróżnili się Jacek Olak 
(grał w  ubr. w  W ifam ie Łódź) i 
Krzysztof Ruzga, a w śród gospo­
darzy Janusz Malinowski l Zbi­
gniew Zdanowicz.

Niedzielny mecz trwał godziną I 
38 minut, a Orzeł skutecznie za­
grał w  drugim  secie, w ygryw ając 
15:11: W, czw artym , po em ocjonu­
jące j w alce zwyciężyli goście i za- 
inkasow ali cenne punkty .

W O rle po raz p ierw szy zagrał 
Paweł Rozesłaniec, któ ry  mógł się 
podobać szczególnie w niedzielnym  
spo tkan iu . M. S.

W pozostałych meczach: Bzura 
Ozorków — AZS AWF Warszawa 
0:3 I 3:1, AZS II Olsztyn — Che­
mik Bydgoszcz 0:3, 0:3, WKS Wie 
luń — Połam Pila 3:2, 0:3.

TABELA
Stilon
Chem ik
Bzura
AZS PW
Połam
AZS AWF
Stal
AZS II
Orzeł
W ieluń

12 2.3 34:4
12 21 31:11
12 21 31:14
12 19 24:19
12 18 23:22
12 18 19:29
10 14 15:25
12 14 8:30
12 13 10:34
10 12 9:27

« L a s k a r z e »  G r u n w a ld u  
u le g li w ic e m is t r z o m  P o ls k i

Hokeiści na traw ie  rozpoczęli ry ­
w alizac ję, w  I lidze halow ej. W roz 
gryw kach  ty ch  zadebiutow ała  d ru ­
żyna G runw aldu  — PBI Choszczno. 
B eaiam inek  w p ierw szym  meczu 
podejm ow ał ak tu a ln y ch  w icem i­

strzów  Polski, G runw ald  Poznań. 
Spotkan ie  odbyło się w  gościnnej 
ha li SP-1 w B arlinku .

W m eczu n ie było niespodzianki, 
naszpikow ana rep rezen tan tam i Pol 
ski, poznańska d rużyna  pokonała

choszcznian 20:6 (9:3). B ram ki dla 
zwvcięzców: M. Kubisiak 9, M. Jul- 
ga 3, P. Bogucki, E. Gaczkowski i 
L. Bąska po 1. G runw ald  Choszczno 
w ystąp ił w  składzie: P. Sobczak — 
T. Bartkowiak 2, J. Adrian, D. Mu- 
sialowski, P. Adrian 1, J. Lencze­
wski, J. Jakubowski, M. Jarmerkie 
wicz, N. Maślany. M. Felusiak, M. 
Czosnowski 2, W. Felusiak. J. Strzyż 
1, M. Maciejonek. S. Paszkiewicz i 
Ż. Sameluk.

K.H.

a W Sydney zakończyły się VI 
boksersk ie  m istrzostw a św ia ta  am a 
to rów . N ajw ięcej m edali zdobyła re  
p rezen tac ja  Kuby — 4 złote. 2 sre 
b rne  i 3 brązowe. Na m edalow ej 
liśc ie  znalazło się  20 państw . N ie­
ste ty  zabrakło  w śród nich Polaków. 
P ią tk a  polskich bokserów  może po 
chw alić się m izernym  dorobkiem  — 
trzy  zw ycięstw a w elim inacjach.

•  Wiesław Perszke w ygrał m a ­
ra to n  dookoła jezio ra  Kaw aguchi 
(Japonia).

9 Prezesem  Związku Piłki Ręcz 
nej ponow nie w ybrano Janusza 
Czerwińskiego.

•  Po trzech dniach tu rn ie ju  o Pu 
char Św iata s ia tkarzy  prow adzą bez 
porażk i USA (grupa „A ”) i Kuba

'(g ru p a  „B ”).
o W finałach  DMS w  B arcelonie 

zwyciężyły ten isistk i stołowe z 
Chin. k tó re  pokonały K oreę Pld. 
3:1, a Chińczycy w ygrali ze Szw e­
c ją  3:0.

•  W Niem czech w  tu rn ie ju  o su 
pe rp u ch ar piłkarzy  ręcznych zw y­
ciężyła H iszpania.

•  W łyżw iarskich  zawodach o Pu 
char Św iata  w  B erlin ie, ósm e m iej 
sce zajęła  Ew a W asilew ska.

•  E vander H olyfield obronił ty ­
tu ł m istrza  św iata  w  w adze su p er­
ciężkiej pokonując B erta  Coopera 
(obaj USA).

•  W biegu przełajow ym  Cross de 
Volvic (Francja) d rug ie  m iejsce za 
ję ła  Polka Izabela  Z atorska, a jej 
sukces pow tórzył w  biegu mężczyzn 
Grzegorz D ajdus.

•  Louisse K arlsson (Szwecja) 
uzyskała w  S o edertaelje  najlepszy 
rezu lta t na św iecie w pływ aniu  na 
100 m st. zm iennym  — 1.01.96, a 
także ustanow iła  rekord  Europy na 
50 m st. m ot. w czasie 27,40.

•  W G hent zakończyła się ko­
la rska  „sześciodniów ka”, k tó rą  w y­
grali Belg Etienne de W ilde i Bry 
ty jczyk Tony Doyle grom adząc 434 
p u nk ty .

•  S ierg ie j G ołubicki (ZSRR) 
znalazł sposób — pokonał koalicję

florecistów  niem ieckich podczas za 
wodów P u ch aru  Św iata folrccistów  
w W iedniu. W finale  G ołubicki 
zwyciężył Ingo Weissenborna (Niem 
cy) 5:1, 5:1.

•  H iszpan Martin Lopez-Znbero
ustanow ił rekord  św iata  na 200 m  
sty lem  grzDietowym na -basenie 50- 
m etrow ym  w  Tuscalosa w ynikiem  
1.56,57.

•  W C hinach rozgryw ane są 
pierw sze m istrzostw a św ia ta  ko­
b iet w piłce nożnej; W ćw ierćfina 
łach pad ły  nącstę.pujące w yniki: 
Szwecja — C hiny 1:0 (1:0), N orw e­
gia — W łochy 3:2 (1:1). N iem cy — 
Dania 2:1 (1:1, 1:0), USA — T ajw an 
7:0 (6:0). W półfinałach  zm ierzą się: 
Szwecja z N orw egią oraz Niemcy 
z. USA.

•  Jugosłow ianka Monica Seles po 
konała Martinę Nacratilową (USA) 
6:4, 3:6, 7:5, 6:0 w finale kończące 
go sezon tu rn ie ju  M asters V irginia 
Slims w now ojorskiej - Madison 
Square G arden. P u la  nagród — 3 
m in dolarów . .

JRAOtESja
DUŻY LOTEK

2. 5, 9. 22, 26, 36
ZAKŁADY PIŁKARSKIE

Zestaw 1 (liga polska I angiel­
ska) — 1:0, 1:0, 0:0, 1:1, 1:0, 1:1, 
0:4. 0:0, 2:1, 3:1, 0:0, 3:1, 1:2.

Zestaw 2 (liga angielska) — 1:4, 
1:0. 2:2. 2:1, 3:2, 5:1, 1:3, 1:1, '1:0, 
0:1, 0:0, 2:3, 1:0.

P P  T otalizator Sportow y in fo r­
m uje, że w zakładach Dużego Lot 
ka na  dzień 20 listopada br. kwo 
ta na  w ygrane z 6 trafien iam i prze  
kroczv!a 1 m iliard  zł i wyniosła 
1.269.481.815 zł.

K om isja PPTS stw ierdziła  3 wy 
grane z 6 tra fien iam i — l;aż*dy z 
grających otrzym a po 423.160.600 
zł.

PP T otalizator Sportow y zawia 
damia. że w zakładach na dzień 
20.11.1991 r. wg wstępnych danych

stw ierdzono: Exprcss Lolek — kwo 
ta na wygrane 1.691.628.200 zł — 
9 rozw. z 5 traf, —- wygr. po ok. 
93.000.000 z ł; 1.985 rozw. 4 tra f . — 
wygr. po ok. 170.000 z ł ; 72.605 rozw. 
z 3 tra f. — w ygr. po ok. 6.900 zł. 
Duży Lotek I — kwota na wygra 
ne 3.627.090.900 zł: 3 rozw. z 6 traf. 
— w ygr. po ok. 420.000.000 zł; 
391 rozw. z 5 tra f  — w ygr. po ok. 
920.000 zł; 14.361 rozw. z 4 traf. — 
w ygr. po ok. 47.000 zł; 217.783 rozw. 
z 3 tra f. — w ygr. gw arantow ane 
po 6.000 zl.

Trzy dogrywki w Drzonkowie
« t i r a s s i i r  z e r © . . . »

Już dawno koszykarze „Fortum-Zastalu nie zafundowali swoim kibi­
com dogrywki. W sobotę i niedzielę odrobili to z nawiązką. Najpierw 
po dwóch dogrywkach przegrali z Hutnikiem Kraków 93:94 (84:81,77:77, 
37:39), natomiast wczoraj pokonali już po pierwszej dogrywce S>tal 
.Stalowa Wola 95:88 (83:83, 43:43),

znacznie wyższego przeciw nika. J e ­
szcze w 38 m in. goście w ygryw ali. 
77:71, a jed n ak  P. B ortnow ski zdo­
łał doprow adzić do dogryw ki. P ie r­
wsza — nie p rzyn iosła  rozstrzygnię 
cia, choć M arkiew iczius tra fił spod 
w łasnego kosza (już po kończącej 
syrenie). W drug iej — znów rozgry 
w ający litew ski mógł zdecydować 
o losach m eczu. P rzy  w y n ik u  92:94, 
gdv do końca m eczu pozostaw ały 
już  tylko 3 sekundy, w ykonyw ał 
rzu ty  1x1. Nie tra f ił  już  za p ierw -f 
szym rażeni i goście, odtańczyli ta ­
niec zwycięstwa.

Najlepsi na parkiecie: Roman Rut 
kowski, Griszczenko i Mirosław Łu 
kowski.

FORTUM — HUTNIK 92:91 
(84:84, 77:77, 37:39) 

FORTUM: Krzyżyński 7, M, 
Kaczmarek 13, Mazur 12, K. Ka­
czmarek 0, Łukowski 2(1. Beu- 
gc 8. Nikiszyn 2, Protasewiez 2, 
Bortnowski 3, Markiewiczius 25.

HUTNIK: L. Janczura 0. Tro­
jan 2, R. Janczura 11, Bulka 2, 
Baron 16, Wolański 4, Pacuła 11, 
Rutkowski 27, Griszczenko 21.

Sędziow ali: W. Zych i K. Zalc 
wski (W rocław). W idzów 900.

Mariusz Kaczmarek n ie  tren u je  
osta tn io  system atycznie. Nie byl też 
z kolegam i w  Czecho-Słowacji na 
k ró tk im  zgrupow aniu . Pow ód? W ła 
sna firm a, k tó rej M ariusz pośw ię­
cać m usi coraz w ięcej czasu. T ru ­
dno m ieć do zaw odnika p retensje. 
Ma już  30 lat i na grze w koszy­
kówce kokosów się n ie dorobił... W 
sobotę n ie wyszedł w pierw szej 
„p ią tce” , za to znalazł się w niej 
m łody środkow y Piotr Bortnowski. 
Tego spotkania  zielonogórscy koszy 
karze  n ie  zaliczą jed n ak  cło uda­
nych. 35 p ro cen t skuteczności rzu ­
towej we w łasnej sali to w ynik 
tragiczny... Prow adzący grę Gwido- 
nas Markiewiczius. pokrzykiw ał do 
kolegów : gr.-.my zero! I rzeczyw iś­
cie...

Od pierw szych m in u t ' p rzew ażał 
H utnik. Wiktor G riszczenko bezkar­
nie rzucał przez ręce k ry jących  go 
o głowę niższych ryw ali. G ra  trze ­
m a rozgryw ającym i m a w iele za­
let, jed n ak  n iw ąlp liw ą w adą jest 
fak t, iż jeden  z nich kryć musi

FORTUM — STAL 95:88 
(83:83, 43:43)

FORTUM: Krzyżyński 9. M. 
Kaczmarek 10, Mazur 8, Łukow­
ski 8. Beuge 24, Nikiszyn 10, 
Protasewiez 2, P. Bortnowski 2, 
Markiewiczius 22.

STAL: Szwedo 20, Karolak 15, 
Wyka 15, Szestopal 10. Bieleń 2, 
Czaska 20, Jarecki 6.

Widzów 900.

Bez bohatera  z Portugalii Koma­
na Prawicy — za to. z Piotrem Cza- 
ską pozyskanym  z Resovii p rzy je ­
chali w czoraj do D rzonkow a koszy­
karze S ta li S ta low a W ola. Dzień 
wcześniej przegra li w  W ałbrzychu 
z G órnikiem . N iektórzy tw ierdzą, iź 
byl to „łabędzi śpiew ” w ałbrzyszan,

k tórzy  na najbliższe m ecze już n ia 
p o jad ą  (pusta k asa  klubow a).

W przeciw ieństw ie  do sobotniego 
spotkania  tym  razem  zielonogórza­
nie  prow adzili p rzez  w iększą częśi 
gry, a jed n ak  doszło do dogryw ki. 
W cześniej, ju ż  w  28 m in ., boisko 
za 5 fau li opuścił M ariusz K aczm a- 

•rek. Pan  Wiesław Zych, sędzia do­
skonały. k tó ry  o trzym ał ostatn io  
zaproszenie do zaw odow ej ligi NBA, 
przy p iątym  przew inieniu  M ariu ­
sza chyba jed n ak  się  pom ylił... A 
K aczm arka udan ie  zastąp ił we wczo 
ra jszym  spotkan iu  S eb a stia n B e u g c , 
G ra ł bez kom pleksów , celnie rzu ­
cał i obok M arkiew ićziusa by ł n a j­
lepszym  zaw odnikiem  w zespole go­
spodarzy.

Trzy sekundy  przed końcow ym  
gw izdkiem  Tomasz Krzyżyński w y­
konyw ał (przy w yniku 82:83) rzu ty  
w olne. T rafił raz  i doszło do do­
gryw ki. w k tó rej wyższość gospo­
darzy  n ie podlegała już  dyskusji.

M. W IĘCKOWICZ

W pozostałych m eczach: Stal Bo­
brek Bytom — Aspro Wrocław 
78:68 (33:31). Górnik Wałbrzych — 
Stal Stalowa Wola 74:72 (3S:39), 
AZS Lublin — Lech Poznań 96:107 
(43:58), Yictoria Sosnowiec — Śląsk 
Wrocław 68:117 (29:54), Polonia War 
szawa — Polfrost Bydgoszcz 89:68 
(43:36), Polonia — Lech 94:92 (52:49, 
82:82), Stal Bobrek — Slaslt 87:82 
(49:39), AZS — Polfrost 6£:90 (35:46), 
Yictoria — Aspro 87:106 (44:54), Gór 
nik — Hutnik 86:79.

Śląsk
Stal St. W.
Polonia
Stal B obrek
Aspro
Lech
Fortum
Victor: a
G órnik
H utn ik
Polfrost
AZS Lublin

TABELA
15 28 1477:1242
15 24 1229:1158
15 24 1323:1274
15 24 1279:1247
15 23 1412:1348
15 23 1350:1319
15 23 1252:1240
15 22 1224:1302
15 22 1238:1239
15 21 1215:1275
15 18 1218:1354
15 18 1228:1396

M istrzynie byiy  w opałach-
/ *1 

W kolejnych meczach I ligi koszykarek, niespodziankę zanotowano 
we Wrocławiu, gdzie Ślęza pokonała lidera tabeli Krakowską Wisłę. 
Blisko zainkasowania kompletu punktów byiy zawodniczki Stilonu Go 
rzów, które w sobotę przegrały z mistrzem Polski Włókniarzem Pa­
bianice, a wczoraj pokonały Start Lublin.

Inaczej jed n ak  na g rę  zawodniczki 
Stilonu patrzy li sędziowie, dw ukrot 
n ie  w skazując  n a  je j faul, gdy sto ­
jąc  nieruchom o „ ta ran o w an a” była 
przez ryw alki. Ń a 12. i pól m in u ­
ty  przed końcem  m eczu opuścić m u 
siała  w ięc p a rk ie t za 5 przew in ień  
i odtąd w  grze  gorzow ianek coś się 
zacięło.

STILON GORZÓW — 
WŁÓKNIARZ PABIANICE 

67:71 (36:31)
STILON: Szamyjer 19, Stani­

sławska 17, Rutkowska 11, Wie' 
czorek 10, Towstyka 8, Nowiko- 
wa 2, Oziembłowska 0, Daniele 
wicz 0, Lielmel 0.

WŁÓKNIARZ: Szczygieł 24, 
Jarzyna 17, Urbankowska 15, Si 
doruk 5, Nowak 4, Wróbel 4, 
Bloch 2, Laskowska 0.

Sędziow ali: Leszek Rakoczy 
(Katowice) i Jerzy Morawiec 
(Kraków). W idzów 1200.

W sobotę m ożna było ty lko współ 
czuć koszykarkom  S tilonu , k tó re  ro  
z łg ra ly  bardzo, dobre spotkanie, a  
jed n ak  zeszły z p a rk ie tu  pokonane. 
Mimo absencji k ap itan a  zespołu Lu 
cyny Wierzbickiej (złam ana ręka), 
od pierw szych chwil gorzowianki 
były skoncentrow ane, „odskakując” 
ju ż  w 6 m in. od m istrzyń  Polski na 
14:6. W praw dzie pab ianiczanki od­
pow iedziały w ciągu 4 m inut serią 
szybkich a tak ó w  (wyszły naw et na 
p row adzenie 18:16), jed n ak  dw a 
kolejne  rzu ty  za „3” w w ykonaniu 
Beaty Wieczorek i k ilka  kontr jej ko 
leżanek, znów przyw róciły  Stilonowi 
panow ania. nad sy tuacją  28:20, a  w 
17 m in. naw et 36:28. Tuż przed 

. p rzerw ą koszykarki W łókniarza 
zm niejszyły nieco, dystans, ale  w 
24 m in. podopieczne Tadeusza Alek 
sandrowicza osiągnęły rekordow ą w 
tym  m eczu przew agę 48:35, a n a ­
stępn ie  50:37 i 52:39. G ra jąc  jak  
w transie , w yłączyły niem al z gry 
kadrow iczkę Małgorzatę Urbankow­
ską, k tó rą  w yprzedzała zwłaszcza 
szybka, skoczna i dynam iczna Lud 
mila Towstyka, rozgryw ająca swb- 
j s  najlepsze spotkanie  w Gorzowie.

R ew elacyjnie na tom iast poczynała 
sobie 17-łetnia R enata  Szczygieł, 
.raz po raz  „dziuraw iąc” kosz S tilo­
nu. W spierały ją  M arzena Jarzyna , 
szybka Beata Wróbel i w  ostatniej 
fazie rów nież U rbankow ska, p rze­
chylając na '2  m in. przed końcem  
spo tkan ia  szalę na stronę w łóknia- 
rek . N ie pdmoglo w ięc w sum ie 7 
celnych rzutów  za „3” ze strony  go 
rzaw ianek  (B eata Szam yjer — 3 ra  
zy, T ow styka i W ieczorek po 2), ich 
am bicja  i dobra g ra  w defensyw ie, 
trium fow ało bowiem  w iększe do­
św iadczenie m istrzyń  Polski, a  tak ­
że ich konsekw enc ja, odporność ner 
wowa i regularność.

STILON GORZÓW — 
START LUBLIN 95:84 (15:40) 

STILON: Szamyjer 27. Rut­
kowska' 16, Nowikowa 15. Oziein 
błowska ,15, Stanisławska 10, 
Kielmcl 6, Daniclcwicz 4, ToW 
styka 2. Wieczorek 0.

START: Poźniak 38, Dadyczi 
na 11, Birłoszapko 10. Godula 
10, Targońską 7, Smyk 4, .K a­
mińska 3, Pietroń 0, Ochlik 0, 
Głuchowska 0.

Widzów 1100.

wadził 22:15, a skutecznością Impo 
now ała  Helena Rutkowska. W chwl 
lę później lub lln iank i wyszły na 
prow adzenie 25:24, lecz k ilkunasto  
m inutow y „ te a tr  jednego ak to ra” 
z B eatą  ’ Szamyjer w  roli ■ głównej 
pozwolił gorzoV iankom  odzyskać 
przew agę. S zam yjer w pierw szej 
połowie zdobyła 17 pkt., popisując 
się zbiórkam i z tablicy, szybkim i 
w ejściam i pod kosz i rzu tam i za 
„ trzy ” (4 razy).

Po przerwie miejscowe kontrolo 
wały przebieg wydarzeń, choć Start 
kilkakrotnie zbliżał się na 1—2 pun 
kty. W 24 m in. kontuzji doznała 
R utkow ska, ale coraz lepiej radzi 
ły sobie Alicja Oziembłowska l 
Nadieżdża Nowikowa. N a 5 m in. 
przed  końcem  było już  84:69 i mi 
mo b. 'dobre j postaw y rep rezen­
tan tk i Polski, Doroty Poźniak (do 
znała kon tuzji w  ostatn ich  m in u ­
tach) gorzow ianki u trzym ały  prza 
w? gę,

JANUSZ DOBRZYŃSKI

W pozostałych m eczach: Slr.l 
Brzeg — Glinik Gorlice 87:59 (36:31), 
Ślęza Wrocław — Wisła K. 78:73 
(38:27), Spójnia Gdańsk — Start L. 
98:72 (51:41), Lech Poznań — AZS 
Poznań 84:82 (43:42), ŁKS Łódź -~ 
Olimpia Poznań 83:76 (39:35). Spój­
nia — Włókniarz 69:75 (33:44), Lech 
— Olimpia 73:81 (36:45), ŁKS — AZS 
Poznań 90:61 (45:20), Stal — Wisła 
69:66 (28:31), Slęza — Glinik 86:82 
(75:75, 41:38;.

TABELA

Goęzowianki odczuw ały skutki 
sobotni go spotkania, jed n ak  tym  
razem  przeć.w nik  był m nie : wym>. 
gający. Ju ż  w 8 m inucie S tilon pro

W isła 19 34 1646:1422
WTłó:-.niarz 19 33 1544:1354
Olim pia 19 32 1361:1334
ŁKS Łódź 19 31 1545:1456
Lech 19 2fl 1501:1432
Slęza 19 29 1490:1466
Stilon 19 29 1378:1401
Spójnią 19 23 1332:1415
S ;a rt , 19 26 1516:1627
Stal . 19 24 1403:1475
Gli.-ik 19 24 1233:1410
AZS Poznań 19 23 1510:1722

Lip bez zmian 
Jonsson nada! w Apatorze

23 bm. we Wrocławiu odbyło się posiedzenie Rady Ligi. Dyskuto­
wano m.in. nad projektem zmiany punktacji za zwycięstwo w meczu 
ligowym (od 1 do 5 punktów) i wprowadzenia lfi wyścigów zamiast 15, 
a także 3 wyścigów ligi rezerw  (przed zaw odam i ligow ym i). Pioru­
nowane zmiany nie uzyskały akceptacji większości i rozgrywki ligo­
we sezonu 1992 odbywać się będą wg takiej samej formuły jak w br.

C iekaw ą form ę ryw alizacji zgło­
sił przedstaw icie l KS M oraw ski Zie 
lona Góra, k tó ry  zam iast ligi rezerw  
p roponuje  po każdym  ze spotkań ry 
w alizację żużlowców z m akroreg io­
n u  (np. Gorzów, W rocław i Z ielo­
n a  Góra). P u n k tac ja  tych zawodów 
nie w liczana byłaby do meczu ligo 
wego. jed n ak  zawodnicy „drugiego 
rz u tu ” o trzym aliby szansę w ystę­
pów.

W iele kon trow ersji wzbudziły tran  
sfe ry  krajow ych  zawodników. Jak  
dotychczas na  liście PZM, któr.a m a 
być opublikow ana 1 g rudn ia  br. ża­
den z klubów  n ie  zgłosił swoich za 
wodników. W iększość je s t bowiem  
przeciw na transferom  i spraw a ta

ponow nie będzie om aw iana pod­
czas spo tkan ia  w  W arszaw ie (27 bm.).

Jeśli natom iast chodzi o zag ra­
niczne tran sfery , to  A pator T oruń 
podpisał k o n trak ty  ze Szw edam i: 
Perem  Jonssoneni (startow ał już  w 
tym  zespole w br.) i Mikaclem Blix 
tem . Jonsson  sta rto w ał w  G etin g ar- 
nie Sztokholm , a  B lix t w zespole m i 
strza  k ra ju  In d ian ern ie  K um la, a 
także w  lidze b ry ty jsk ie j w P e te r-  
borough, a później w  Berwick.

N atom iast Unia Leszno zaw arła  
um ow ę z zaw odnikam i CSRF Rober 
tem Ralisem i Frantiskiem Kaliną. 

. P row adzane są także rozm ow y z 
A m erykanam i, Gregicm Hancockiem 
i Rickiem Millerem. . , M.S.

3110 w yborcom , k tórzy  27 paź 
dz ie rn ik a  oddali na m nie głosy, 
za tak i w y rtz  poparcia  d la 
sp raw  w ychow ania i spoftu  — 
dziękuję. M AREK CIEŚLAK

L. Blaszczyk 
zwycfązcą
I o m

We W rocław iu rozegrany został 
I.ogólnopolski turnieij w tenisie  sto­
łowym . S tartow ało  64 zawodniczek 
i zaw odników . Nie n rzy jechał kon­
tuzjow any  Leszek Kucharski (Bail­
don Katowice).

W śród mężczyzn pierxvsze m iej­
sce z a ją ł Lucjan Błaszczyk (Uni 
C om plet — Zielona Góra) przed Pio 
trem Skierskim (G órnik C zerwion 
ka), Jarosławem Kołodziejczykiem 
(AZS Gliwice), Michałem Dziubań- 
skim, Marcinem Rusińskim I Pio­
trem Szafrankiem (wszyscy AZS 
AW F Gdańsk).

W śród kobiet p ierw sze m iejsce  r a  
ję ta  Agnieszka Gieraga przed  Olgą 
Badura i Dorotą Djaczyóską.



P o l i t y c z n a

P a r l a m e n t y  o d  p o d s z e w k i
Zanim nowo wybrani parlamentarzyści na dobre rozsią­dą się w fotelach Sejmu i Senatu, zanim zaczną toczyć batalie, bitwy i utarczki słowne, zafrzyjmy “pod pod­szewkę” parlamentów.

G dy posłowie brytyjscy debatowa­
li 28 października 1943 roku nad 
kw estią  odbudowy zniszczonego 
przez Niemców w  1941 roku gm a­
chu Izby Gm in, Winston Churchill 
powiedział: "Jedną z ostatnich 
bomb ostatniego poważnego nalotu 
nasza  Izba Gmin została zn iszczo­
na przez przemoc wroga. Mamy w 
tej chwili do rozważenia: czy  należy 
odbudowywać ją  z  powrotem, w  jaki 
sposób i k iedy? Kształtujem y nasze 
budowle i z  kolei one kształtują nas 
■'amych"

system u politycznego Wielkiej B ry­
tanii. ^
P r o s t o k ą t  czy p ó ł k o l e ?

Zazdroszczący  królom francuskim 
dworskiej świątyni Sainte-Chapelle. 
konsekrowanej w 1245 roku. królo­
wie angielscy, najpierw Henryk III, 
potem Edward I, w zno szą  w  prze­
budowanym Opactwie Westmin- 
sterskim  Kap licę św . Stefana — St. 
S tephens Chapel. Kap lica ta sta js  
się w 1346 roku kolegiatą, jedno­
cześn ie  dokonuje s ię  w  niej pew-

Mimo, że  padła w ów czas propozy­
cja wybudowania nowego gmachu 
Izby Gm in, usytuowanego w  pod­
miejskim parku, wyposażonego w 
biblioteki, sa le  konferencyjne, naj­
nowsze środki komunikacji z lotni­
skiem  w łącznie, p rzytłaczająca w ię­
kszo ść posłów opowiedziała s ię  za  
odbudowaniem gm achu Izby w jego 
poprzednim kształcie . Pow szech­
nie s ię  uznaje , że  to w łaśnie kształt 
sa li Izby Gmin wpłynął na charakter

nych przeróbek —  dobudowuje 
Drzegrodę, dzie lącą św iątynię na 
w łaśc iw ą kaplicę i je j przedsionek, 
oraz montuje stalle w noszące s ię  
szeregam i ku górze wzdłuż obu 
ścian kaplicy.

Katolicka kolegiata w  chwili osta­
tecznego zerwania Anglii z R zy  
mem, zostaje oddana przez króirj 
Edw arda VI na użytek Izby Gmin. 
Ma to m iejsce w wieku XVI

Posłowie objęli w posiadanie daw-

Kto premierem?
P rzec ią g a ją cy  s ię  konfiikt w okół kandydatury n o w e g o  prem iera  m e  

j e s l  w gruncie r z e c z y  konfiikict n c z y s to  person a ln ym ; m a  zn a czn ie  
g łę b s z e  p o d ło że . C h o d z i tu o  relacje: D rezyden t — rzą d  —  parlam ent, 
o m o d e l po lsk ie j dem okracji. J e s te m  o so b iśc ie  w  kropce. Z  je d n e j  
stron y  —- z a w s z e  w ierzy łem  w  p o lityczn y  instynkt L echa W a łęsy  i 
j e s z c z e  n ig d y  s ię  na nim  n ie  zaw iod łem . Z  d ru g ie j— w  tym  konkretnym  
p rzyp a d k u  p re zy d e n t zd a  s ię  naginać sy tu a c ję  d o  w łasn ych  planów , 
nie d o  końca  zrozu m iałych . D opraw dy n ie  w iem , ile je s t  po litycznych  
racji w  sp rze c iw ie  w o b e c  k an dyda ta  cen tropraw icow ej "piątki'’, ile z a ś  
ch ęci d o  ujęcia sp ra w  tylko w e  w ła sn e  rę c e  (Nie o d  r z e c zy  b ę d z ie  
p rzypom n ieć, ż e  w grudniu 1990 r W ałęsa  p ró b o w a ł n arzucić O lsze ­
w sk iem u  o b s a d ę  perso n a ln ą  w szys tk ich  m in isterstw , c o  sp o w o d o w a ło  
re zyg n a c ję  m e c e n a sa  z m isji tw orzen ia  rządu  P o d o b n y  m a n ew r z  
kan dyda tem , m ającym  p o p a rc ie  parlam en tarnej w ięk szo śc i b y łb y  ra­
c ze j  n iem ożliw y). D o praw dy nie wiem , na ile p re zy d e n t sk łonn y je s t  
fo rsow ać rzą d o w ą  po litykę  kontynuacji, m im o w yra źn eg o  v e to  w yra­
żo n e g o  p r z e z  w yborców , op tu jących  w  sw e j  w ięk szo śc i z a  p rze ło m em , 
nie akcep tu ją cych  B alcerow icza  D opraw dy nie wiem . jakie  ro zw ią za ­
nie b ę d z ię  dla kraju n a jlep sze

“R ze te ln y , su m ienny, o  szero k ich  horyzontach , c złow iek  s z la ch e tn y  
głębokiej u czc iw ośc i, zn a n y  z a w s z e  z e  s w e j  sa m o d zie ln o śc i w  m yś le ­
niu i w  b a rd zo  k o n sek w en tn ym  działaniu, do sk o n a ły  d iagnosta  polity­
czn y , b y ł i  p o zo s ta ł  m aksym alistą"  — taką opinię w ystaw ia ją  O l s z e ­

w s k i e m u  w  "G azecie W yborczej"  przy ja c ie le  i p rzec iw n icy  polityczni. 
C z y  o w e  c e c h y  charakteru  s ą  jed n a k  w ysta rcza ją cą  legitym acją  do  
ob jęc ia  s te ru  rządu ?  C z y  wielu z  nich m o żn a  odm ów ić  poprzedn ikom :  
M a z o w i e c k i e m u  i  B i e l e c k i e m u  ?

“J e d en  z  n ielicznych, je ś li nie je d y n y  człow iek  daw n ej opozycji, 
o b d a rzo n y  p o w sze c h n y m  sza cu n k iem  w szys tk ich  środow isk , p o c z ą ­
w s z y  o d  na jbardziej różow ych  p o  K P N ” — to  zn o w u  o  O l s z e w s k i m .  

A l e  pam ięta jm y, ż e  B ielecki ja k o  jed y n y  z  k a n d yd a tó w  na p o s łó w  
u zysk a ł g ło sy  p o n a d  stu  ty s ię cy  w yb orców  A startow a ł z  p o zyc ji  
w yjątkow o n iek orzystn e j — ja k o  prem ier rządu, na którym  z  lew a  i 
praw a “w iesza n o  psy".

“Nie p rzyp a d k iem  prem ieram i ro d zą ce j s ię  dem okracji św ia ta  z a ­
ch odn iego  n a jc zę śc ie j byw ali praw nicy. I nam  d z iś  bardzie j p o trzeb n y  
j e s t  p rem ier leg isla tor i w spółtw órca  n o w eg o  porządku . Bo i g o sp o d a r­
ka m u si b y ć  oparta  na gruntownie zreform ow an ym  p ra w ie " — tw ierdzi 
J e rzy  Mikke. Fakt, co ra z  p o w sze c h n ie jsza  j e s t  tęskno ta  z a  p a ń s tw em  
d o b reg o  praw a, sp r ze c iw  w o b e c  u łom ności i n ie jasn ości istn iejących  
p rzep isó w , o tw iera jących  d rogę  różnym  a ferom  i aferkom . M am y d o ść  
nieum iejętnego  łatania pra w o d a w stw a  P R L-u . N o w y  S e jm  odeg ra ć  
m a  rolę K onstytuan ty  — s tw o rzyć  K onstytucję  na m iarę R ze c zy p o sp o ­
litej. To w szy s tk o  p rzem a w ia  za  m e c e n a se m  J a n e m  O l s z e w s k i m .  

S ką d in ą d  jed n a k  — b y t określa  św ia d o m o ść , b e z  szybkich , za sa d n i­
c zy ch  zm ian  struktualnych p o lsk ie j gosp o d a rk i p a ń s tw o  ulegnie ruinie. 
M o ż e  w ięc  jed n a k  p rem ier ekon om ista  J a n  K r z y s z t o f  B i e l e c k i ?

J akby  n ie p a tr ze ć  —  pow inn o p a ś ć  n a J A N A
Edward Jan Mincer

P S  IN  jed n ym  zg a d za m  s ię  z  red. R yndakiem  (“Na g o rą c o “) ca łko­
w icie w s z y s c y  je s te ś m y  w  jak im ś stopniu  po litycznym i neofitam i A le  
ledn i stali s ię  nimi w  c za sa c h , g d y  groziło  to określonym i k o n sek w en ­
cjam i (internowanie, w yrzu cen ie  z  pracy, s ie d e m  la t b e z  m o żliw ości 
w ykonyw ania za w o d u  dziennikarskiego), inni —  k ied y  za c zę ło  s ię  to  
op ła ca ć  Z a ś  kultura w yp o w ied zi nie m a nic w sp ó ln eg o  z  cenzurą.

ną kaplicę w raz z  istniejącymi urzą­
dzeniami, zm ieniając tylko ich fun­
kcje. Przed dawnym ołtarzem, na 
wzniesieniu, ustawili krzesło S p e­
akera (prowadzącego obrady Izby), 
sam i za ś  zasiedli w stallach. Stół do 
czytania Biblii przejął rolę stołu dla 
berła Speakera . W 1834 roku wielki 
pożar Londynu zn iszczył ten gmach 
zupełnie. Izba Gmin przenosi s ię  do 
nowej siedziby, zbudowanej jednak 
na wzór poprzedniej i łudząco do 
niej podobnej. Duch starej kaplicy 
straszy  posłów w dalszym  ciągu do­
tkliwymi przeciągam i, brakiem miej­
sca  w ławach (swobodnie może w 
nich siedzieć około połowy z 6 5 0 - 
ciu deputowanych), ciasnotą po­
m ieszczeń przyległych do Izby. 

Jednak to właśnie kształt kaplicy 
św . Stefana leży u podstaw dzisiej­
szego system u brytyjskiego. Depu­
towani siedzieli w stallach, zastą­
pionych później ławkami, pod obie­
ma ścianam i Izby, zwróceni twarza­
mi ku sobie. P rze jśc ie  pośrodku 
miało szerokość nie pozwalającą 
na skrzyżow anie szabli. Taki kształt 
parlamentu w  dużym stopniu w pły- ! 
nął na powstanie brytyjskiej dwu- 1 
partyjności, charakteryzującej się 

"ną partyjną dyscypliną, 
inny model parlamentu, zwany 

"kontynentalnym”, zrodził s ię  we 
Francji. W ynalazku dokonała służ­
ba Ludwika X V I. G dy król ten zwołał 
w  1789 roku Stany G eneralne, służ­
ba w sali teatralnej ustawiła ławy w 
kształcie wydłużonego półkola. Na 
scen ie  postawiono tron królewski. 
Cztery  lata później Konwent rewo­
lucyjny obradował w amfiteatralnej 
sali dawnego paryskiego teatru. W  
tym sam ym  roku za oceanem  Geor­
ge Washington osobiście wmuro­
wuje kamień węgielny pod funda­
menty gmachu parlamentu am ery­
kańskiego, w  którym sa le  posie- 5 
dzeń Senatu i Izby Reprezentantów 
m ają także kształt am fiteatralny.

Po lski parlament ma również 
kształt półkolisty. W  przeciw ień­
stw ie do angielskiego prostokąta, 
umożliwia on posłom dyskretne 
przesuwanie s ię  z prawa na lewo 
lub odwrotnie, co z  pewnością 
się zaobserwować także w toku pra­
cy nowego Sejm u.
Sśosiwersaeja luli oracje.

Kształt sali obrad wpływa na cna- 
rakter debaty. Niewielka brytyjska 
Izba Gm in nie wym aga nagłośnie­
nia, posłowie siedzą zwróceni do 
siebie twarzam i, żywo reagując na 
słowa mówcy, rzucając uwagi i ko­
m entarze. K la sę  mówcy poznaje się 
między innymi po umiejętność 
szybkiego reagowania na głosy 
sali. Debata ma charakter rozmowy, 
utarczki słownej, rzadko odbiega od 
właściwego tematu, a  przysypiający 
deputowany od razu rzuca się  w 
oczy

W parlamentach am fiteatralnych, 
zapewniających niewątpliwie wię­
kszy komfort deputowanym (własny 
fotel i pulpit), styl pracy ma chara­
kter oratorski. Mówca z reguły wy­
chodzi na podium i wygłasza prze­
mówienie, kontakt z sa lą  jest słab­
szy , mniej zauw ażalne i gorzej sły­
sza lne s ą  uwagi lub riposty Zw ię­
ksza się  ilość przemówień o chara­
kterze ogólnym, zabarwionych 
emocjonalnie, czyni się z trybuny 
parlamentarnej instrument oddzia­
ływania ną społeczeństwo, szcze ­
gólnie wtedy, gdy obrady relacjono­
wane są  w prasie, radio bądź tele­
wizji. >
P o k o n a ć  t r e m ę

Nawet najwybitniejsi politycy od­
czuw ają  podobno tremę przed wy­
stąpieniem na forum parlamentu., 
Strach przed trybuną płynie z róż­
nych przyczyn, często powodowa­
ny jest błahostkami bądź w izją mo­
gącej się zdarzyć groteskowej kom­
promitacji.

Parlamentarzystom zdarzały się 
różne “wpadki” — od zalania wodą 
z przewróconej szklanki własnych 
notatek lub bezskutecznego szuka­
nia po kieszeniach ważnych doku­
mentów, po zgubienie w czasie  
przemowy sztucznej szczęk i, jak to 
się  zdarzyło w parlamencie angiel­
skim Disraelem u. Najtrudniejsze 
jest jednak dla mówcy przełamanie 
pierwszych lodów. Wśród otaczają­
cej go ponurej c iszy , setek lodowa­
tych spojrzeń i drwiących półuśmie- 
szków , mówca wykrztusić musi

D z is i e j s z e  p ie r w s z e  p o s i e d z e n i e  rzoy  r o z p o c z y n a  k a d e n c j ę  n o ­
w e g o  S e j m u . P o s ł o w i e  z a c z n ą  s p r a w o w a ć  s w ó j  m a n d a t  o d  

m o m e n t u  z ło ż e n ia  ś lu b o w a n ia :  " Ś lu b u ję  u r o c z y ś c i e  j a k o  p o s e ł  

n a  S e j m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j  r z e t e ln i e  i s u m ie n n ie  w y k o ­

n y w a ć  o b o w ią z k i  w o b e c  n a r o d u , s t r z e c  s u w e r e n n o ś c i  O jcz y zn y  

i d o b r a  o b y w a t e l i ,  p r z e s t r z e g a ć  p o r z ą d k u  p r a w n e g o  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  P o l s k i e j ” .  A o t o  j a k i  j e s t

O b r a z  n o w e g o  S e j m u  
w  o c z a c h  P o l a k ó w

Niem al'połowa (47% ) uw aża , że  w  ostatnich wyborach nie było nic 
takiego, co potwierdziłoby tezę, że  nie jesteśm y zdolni do demokracji; 29%  
było przeciwnego zdania, a  24%  nie potrafiło za jąć  w  tej kwestii stanowi­
ska . N iestety tylko 57%  badanych jest zdania, że  należy s ta rać się  o to, 
aby nowo wybrany Sejm  mógł działać do końca swojej kadencji: w  opinii 
a ż  18% — przeciwnie, nie należy o to zabiegać.

Jak przyjęto wyniki wyborów ?
-9% nie miało zdania

3) -11% tadowolonych 

•3454 obojęiTijcfi 

-46% nlę?g!lowolonych

Gdyby inna dem okratyczne narody przeszły to, co Po lacy w ostatnich
-  tak sądzi w iększość 
i frekwencja dowodzi

jr y u u iw ic i icii /.coZ-iy UJ
latach to też miałyby »jjk n iską wyborczą frekw encję— tak sądzi w iększość 
(59% ) ankietowanych. Natomiast ydanlem 1/4 n iska f ‘

Refleksje powyborcze
P a r t y j n y
b a l e t ?

nieodpowiedzialności Polaków

Jak  długo działać będzie Sejm ?
Sęjtn rostsic i 

ts&ŁH w krćtHm etaste rwww/.y j

-34% S<pi bęttełe azislal 
przez dlińszy, czm

-34* res miało wymbionaj 
opinii

Niemal poiowa (49% ) ankietowanych uznała, że  nowy Sejm  będzie 
lepiej reprezentował opinie I interesy społeczeństwa niż Sejm  poprzedniej 
kadencji; odmienny pogląd wyraziło 19%. Według 47%  respondentów 
nowy Sejm  je st taki podzielony, ponieważ podzieleni s ą  w swoich opiniach 
Po lacy ; 35%  upatruje przyczyn podzielenia Sejm u w ordynacji wyborczej.

Czy wyłoni się stabilny rząd ?

dag dalszy na str. 10

-ii% zasunie wyśniony; 
stabilny rząd

•32% nie ma na ten 
temat wyrobione! opinii

Zdecydowana w ięKszość (64% ) uważa, że  nowy Sejm  ma mandat, aby 
uznawać s ię  za  na jw yższą władzę ustawodawczą w państwie, gdyż 
wybory odbyły s ię  w sposób dem okratyczny, a  nie głosujący sam i pozba­
wili s ię  wpływu na skład Sejm u Przeciwnego zdania byto 19% ankietowa­
nych. Ich zdaniem Sejm  nie ma prawa uw ażać s ię  za  n a jw yższą  władzę 
ustawodawczą, gdyż w  wyborach wzięło udział niewiele ponad 40%  
uprawnionych do głosowania

O pracow an o  na p o d s ta w ie  so n d a żu  p rzep ro w a d zo n eg o  w dniach 4 - 5  
lis topada  p r z e z  O śro d ek  B adania Opinii Publicznej.

( s

dochodzi do konfrontacji polityki 
wymaganiami gospodarki”

Jan Olszewski
Kandydat “piątki" na premiera py­

tany o m iejsce Balcerow icza w sy ­
stemie sprawowania władzy powie­
dział: — *nie jest to kwestia osoby 
a  koncepcji". Stwierdził, iż zg łasza­
na przed rokiem propozycja rządu 
■przełomu" polegająca na general­
nych zm ianach w  aparacie  pań­
stwowym, jest aktualna "prawie we 
wszystkich punktach”. Zapytany jak 
praktycznie raealizow ać proces 
dekomunizacji, powiedział: —  “bar­
dzo zwyczajnie, przez wprowadze­
nie wyraźnych kryteriów polityki 
personalnej, przez otwarcie możli­
wości normalnego aw ansu”

Aleksander
Kwaśniewski

“...żadn a z  osób tworzących 
rząd, poza Gerem kiem , nie przed­
stawiła niczego poważnego na te­
maty ekonomiczne, np. koncepcji 
wyjścia z  recesji, bezrobocia, czy 
deficytu budżetowego. Po wybo­
rach dla wszystkich było jasne , że 
stworzenie rządu nie będzie proste. 
Sprawdzianem  stanie się  I posie­
dzenie Sejm u, kiedy okaże się  czy  
'p iątka" ma poparcie w iększości, 
czy  tylko tak je j się wydaje

Bronisław
Geremek

Po rezygnacji z misji tworzenia 
rządu: — “chodziło o to żeby konty­
nuować to, co kontynuować należa­
ło: mocny pieniądz, otwarcie na ry­
nek, to co Leszek  Balcerow icz, jako 
twórca programu ekonomicznego 
formułował”

Leszek
Balcerowicz

-  “W  przyszłym roku nie uda się  
ze jść  do poziomu 1-cyfrowej infla­
cji, a przewidywany deficyt budżeto­
wy wyniesie 4 -5 %  dochodu naro­
dowego brutto, czyli byiby nieco wy­
ższy  niż w br Warunki zewnętrzne 
będą zbliżone do tegorocznych 
N iezbędne będzie utrzymanie ta­
kiego poziomu podaży pieniądza, 
by nie wywołał on wzrostu Inflacji. 
To  trudne zadanie, odyż na tym polu

Przed nami konieczność przezwycięż 
żenią dziedzictwa totalitaryzmu. Z podo­
bnym wyzwaniem tuż po II wojnie świa­
towej musieli się zmierzyć Niemcy, Wło-* 
si i po części Francuzi, a w latach 70- 
tych Hiszpanie. Na zachodzie się udało. 
Zwyciężyły: wolny rynek i demokracja. 
We Włoszech, Niemczech i we Francji o 
sukcesie przesądziły dwa czynniki: doj­
rzałość ruchów politycznych inspirowa­
nych chrześcijaństwem i wielkość polity­
cznych przywódców. Konrad Adenau- 
er, gdy obejmował władzę, miał 69 lat. 
Zaczął od ułożenia nowej konstytucji, 
która stała się arcydziełem równowagi 
władz. On pamiętał doświadczenie re­
publiki Weimarskiej i wiedział co jest 
groźne dla Niemców. Znał doskonale 
swój naród. Uznał za własny program 
ekonomiczny l .  Erharda — niskie cia, 
wolny handel, tani import i wysoki eks­
port. W 1949 r. po raz pierwszy wygrał 
wybory. Dzięki mieszanej, większościo- 
wo-proporcjonalnej ordynacji CDU uzy­
skała większość. Adenauer zapowiadał, 
że ze względu na stan zdrowia, rządzić 
będzie 2 lata. Rządził lat 14. Miewał w 
parlamencie niemieckim poparcie abso­
lutnej większości.

We Włoszech pierwszą koalicję rzą­
dową w 1945 r, utworzył 65 letni Alcide 
De Gasperi i doprowadził do uchwale­
nia w 1948 r. nowej konstytucji. Dzięki 
mieszanej ordynacji wyborczej jego 
chrześcijańska demokracja uzyskała w 
pierwszych powojennych wyborach ab­
solutną większość w parlamencie (304 
mandaty na 547 miejsc). W ten sposób 
Da Gasperi zapewnił Włochom stabiliza­
cję polityczną na okres 6 lat. To wystar­
czyło dla wywołania cudu gospodarcze­
go. Rządził wraz z liberałami, socjalista­
mi i republikanami. Radził sobie z komu­
nistami

Francja, niesiety, me usłuchała prze­
stróg zwycięskiego generała — intele­
ktualisty ChDriesa de Gaulla i Francuzi 
popadli w partyjniactwo. Zgromadze­
niem Narodowym zawładnęły bez reszty 
panie polityczne. W konsekwencji po­
wstało “skandaliczne widowisko" rzą­
dów tworzonych na skutek kompromi­
sów, rządów które ledwo zdołano ufor- 
rnować, byty ze wszystkich stron zacie­
kle atakowane, wstrząsane niesnaska­
mi i odstępstwem we własnych szere­
gach, a wkrótce obalane na skutek glo­
sowania, w większości wypadków będą­
cego- lylko wyrazem niecierpliwości kan­
d y d a t  do tek ministerialnych* W efe­
kcie, w ciągu 12 lat IV Republiki, zmieni- 
to się 17 premierów i 24 gabinety. Prze­
widując to i nie mogąc temu zapobiec. 
deGaulle w 1946 r. ustąpił. Wrócił po 12 
latach i w wieku 65 lat, aby skończyć 
“Balet partyjny" i 'wyciągnąć Francję z 
■ynszfoka". Mimo pewnych sukcesów 
Gospodarczych, Francję toczyły: kseno­
fobia, rasizm, lęk przed Niemcami i nie­
wiara we własne siły. De Gauile również 
rozpoczął od zmiany konstytucji. Posta­
wił na silne państwo i mocną prezyden­
tkę . Dzięki nowej ordynacji wyborcze] 
(mieszanej) doprowadził do rozpadu sy­
stemu wyborczego na dwa bloki: lewicą 
i prawicę. Dotąd systern francuski byl 4 
-partyjny Prezydenta usytuował ponad 
partiami Wygrał wybory i zapewnił Fran­
cji 23 lata stabilizacji. Odnowił Francję 
dzięki “stabilności systemu polityczne­
go" i “energicznemu przywództwu’  

Hiszpania natomiast wyszła z dyktatu­
ry dzięki roztropności trzech polityków 
gen. Franco, króla J .  Carlosa i Alfreda 
Suareza, twórcy centroprawicowej Unii 
Demokratycznej Centrum Suarez w 
1976 r. uzyskał dla swojego programu 
reform politycznych (gospodarkę posta­
wił na nogi Franco) poprade 94, 2% 
deputowanych w Kortezach, wybranych 
jeszcze za życia Franco. W ciągu roku 
zlikwidował monopartyjną strukturę poli­
tyczną l wprowadził system wielopartyj- 
ny z partią komunistyczną włącznie. 
Znów dzięki mieszanej ordynacji wybor­
czej, w wyborach w 1978 r mandaty 
uzyskały 4 partie (Centrum Suareza 
34%, a socjaliści 39%). Mając silne cen­
trum i wymaganą większość można bylo 
w tym samym roku uchwalić konstytucje, 
kreującą nowy ustrój 

Europeiskie dzieje wychodzenia t  
totalitaryzmu uczą więc, że bez uzyska­
nia parlamentarnej większości — i to 
takiej, która zapewni wieloletnią stabili­
zację polityczną — przedsięwzięcie jest 
raczej niewykonalne. Na Zachodzie we 
właściwym momencie pojawili się mężo­
wie stanu, którzy demokratycznymi spo- 
sobaml taką większość potrafili stwo­
rzyć. Dla tego celu pisali nowe konstytu­
cje i ordynacje wyborcze. Niestety df* 
nas ta lekcja chyba poszła w las. , 

Przypomnijmy sobie jak zabiegi czy ’ 
nłon© przez Tadeusza Mazowieckiego 
I jego zwolenników dla uzyskania wię. 
kszośd, wspierającej rządowy program 
wychodzenia z komunizmu, uznane zo-: 
siały przez małych i zawistnych polity­
ków za montowanie nowej monopartii 
T. Mazowiecki szukał także poparcia w 
Komitetach Obywatelskich Bez powo­
dzenia. Jego oponenci sprzątnęli mu 
sprzed nosa ruch obywatelski. Nie lżej 
miał Jan  Krzysztof Bielecki. Dziś wiele 
wskazuje, że nieuchronnie dryfujemy *  
stronę partyjnego baletu", jak Francja 
po II wojnie. Oczywiście żyć i  tym moż
na, ale czy ewentualny odwrót z tej drogt 
est możliwy bez człowieka wielkości de 
Gaulla?

W . S z c z e p a n o w s k f

„G azeta Nowa” — polityczna 
redagu je  

KONRAD STANGLEWICZ
Listy, opinie proszę kierow ać 

pod adresem: Zielona Góra 
a l . Niepodległości 22,



1 0 G A Z E T A  N O W A ■ W  ' 2 2 8 ( 2 8 4 )
i

Mmęły dopiero dwa lata od momentu gdy, kraje Europy Środkow o-W schodniej 
w wyniku "łagodnej rewolucji" odzyskały wolność. Jakże wówczas w szystko  
wydawało się proste. Odrzucić narzucony siłą totalitaryzm i socjalistyczną  
planową gospodarkę, wprowadzić w to m iejsce “pow szechnie oczekiwane” 
przez społeczeństw o: demokrację, prywatną w łasność i wolny rynek  — to była 
ta prosta recepta, która miała zapewnić szczęście  ludom tej czę śc i Europy. 
Dzisiaj społeczeństw a te znalazły się  na rozdrożu.

D U C H  A U T O R Y T A R Y Z M U  
K R Ą Ż Y  N A D .
O k a z a ło  s ię ,  ż e  c e n a  t ra n s fo r­

m ac ji je s t  d la  d u ż e j c z ę ś c i  ty ch  
s p o łe c z e ń s tw  w ię k s z a  niż p e r ­
sp e k ty w y  a w a n s u ,  d o ro b ie n ia  s ię  
i o d n a le z ie n ia  w  z m ie n ia ją c e j s ię  
rz ec zy w is to śc i. Lęk, n ie p e w n o ś ć ,  
p o c z u c ie  z a g u b ie n ia  i n iep e łn e j 
w ła sn e j  w a rto śc i s ta n o w ią  p o d ­
s ta w ę  d o  k sz ta łto w a n ia  s ię  tzw . 
" o so b o w o śc i a u to ry ta rn e j”. M am y 
ju ż  c o ra z  lic z n ie js z e  p rz e ja w y  jej 
is tn ie n ia . R o z le w a  s ię  fa la  p r z e ­
m o cy , g w a łtu  i n ien a w iśc i. S fru ­
s tro w a n e  s p o łe c z e ń s tw a  w  w y n i­
ku  n ie sp e łn ie n ia  s ię  n a d m ie rn ie  
ro z b u d z o n y c h  o c z e k iw a ń , s ta ją  
s ię  c o ra z  b a rd z ie j a g re sy w n e . 
W y sz u k u ją  c o ra z  to  n o w y c h  "ko­
z łó w  o fia rn y ch ”.

A le t a  s z a le ń c z a  “z a b a w a "  z a ­
c z y n a  b y ć  n ie b e z p ie c z n a . M n o żą  
s ię  śm ie r te ln e  ofiary , p o ja w ia ją  
s ię  n o w e  z a rz e w ia  w o je n  d o m o ­
w y c h  i n ie  tylko. C o ra z  w ięce j 
c z ło n k ó w  ty ch  s p o łe c z e ń s tw ,  z a ­
g ro ż o n y c h  w  o so b is ty m  p o c z u c iu  
b e z p ie c z e ń s tw a  z a c z y n a  s k ła ­
n ia ć  s ię  ku  o d d a n iu  w ła d zy  w  r ę c e  
ty c h , k tó rzy  p o tra f ią  to  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  z a p e w n ić . G o to w i s ą  
z a r a z e m  d o  z r z e c z e n ia  s ię  w  z a ­
m ia n  c z ę ś c i  z d o b y te j w o ln o śc i, z  
k tó rej n a jc z ę śc ie j  i tak  n ie  p o tra fią  
lu b  n ie  m o g ą  sk o rz y s ta ć .

O b e c n ie  z n a jd u ją  s ię  j e s z c z e  
p rz e d  "R u b ik o n e m ”, j e s z c z e  is t­
n ie je  m o ż liw o ść  w y b o ru . C o  b ę ­
d z ie  d a le j?  —  N ie w ia d o m o . W ie ­
m y  n a to m ia s t  j a k ą  d ro g ę  w yb ra ły  
s p o łe c z e ń s tw a  ty ch  s a m y c h  k ra ­
jó w  w  p o d o b n e j  —  a le  n ie  w  tak ie j 

, s a m e j — sy tu a c ji p o  I w o jn ie  św ia ­
tow ej.

i P rz y p o m n ijm y  ja k  b y ło
J H isto ria  P o lsk i, R um unii, W ę- 
I g ie r , B ułgarii, Ju g o s ła w ii, A lbanii, 
Litwy, Ł o tw y i E ston ii i w  m n ie j­
s z y m  s to p n iu  C z e c h o s ło w a c ji  w  
o k re s ie  m ię d z y w o jen n y m , ja k  i 
z r e s z t ą  p o  II w o jn ie  św ia to w e j, 
w y k a zy w a ła  d a le k o  id ą c e  z b ie ż ­
n o śc i  i p o d o b n e  c e c h y . N a le ż y  d o  
n ich  zb liżo n y  k ie ru n e k  i c h a ra k te r  
ew olucji s y s te m ó w  sp o łe c z n y c h  i 
p o lity czn y ch , k tó ra  p ra w ie  w s z ę ­
d z ie  d o p ro w a d z iła , p o  krótkim  
o k re s ie  fu n k c jo n o w a n ia  s y s te m u  
p o lity c z n e g o  w z o ro w a n e g o  n a  
z a c h o d n io e u ro p e js k im  (o p a rty m  
n a  p a r la m e n c ie  i s y s te m ie  w ielo- 
p a rty jn y m ), d o  p o w s ta n ia  re ż i­
m ó w  a u to ry ta rn y c h  czyli o g ra n i­
c z o n y c h  d y k ta tu r.

! W  ra m a c h  k a ż d e g o  z  p a ń s tw  w i­
d a ć  z a r a z e m  z n a c z n e  ró ż n ic e : od  
s w e g o  ro d z a ju  e k s tr e m u  “k la s y ­
cznej"” republik i p a r la m e n ta rn e j  z  
s i ln ą  w ła d z ą  w y k o n a w c z ą — C z e ­
c h o s ło w a c ja  (g d z ie  m ię d z y  in n y ­
m i d z ięk i te m u  d e m o k ra c ja  p a r la ­
m e n ta rn a  b y ła  n a jtrw a ls z a ) , p o ­
p r z e z  z a jm u ją c ą  s ta n o w is k o  p o ­
ś re d n ie  P o lsk ę , a ż  d o  E ston ii, w  
k tó re j rz ą d  by ł k o m ite te m  w y k o ­
n a w c z y m  p a r la m e n tu , o g ro m n ą  
ro lę  o d g ry w ały  e lm e n ty  d e m o k ra ­
cji b e z p o ś re d n ie j ,  a  in s ty tu c ja  p r e ­
z y d e n ta  n ie  b y ła  z ń a n a .

J a k ie  by ły  m o ty w y  p rzy ję ty ch  
w ó w c z a s  ro z w ią z a ń  u s tro jo ­
w y c h ?  P o  p ie rw s z e  o d c ię c ie  s ię  
o d  m e to d y  p a n o w a n ia  s to s o w a ­
n e j p rz e z  p o p rz e d n ie  rz ą d y  (n a j­
c z ę ś c ie j  z a b o rc z e )  —  s tą d  te ż  d ą ­
ż e n ie  d o  ro z w ią z a ń  m a ją c y c h  z a ­
g w a ra n to w a ć  o b y w a te lo m  o c h ro ­
n ę  p rz e d  s u p r e m a c ją  w ład zy  w y ­
k o n a w c z e j. P o  d ru g ie , is to tn y  był 
w z g lą d  n a  z w y c ię sk ie  m o c a rs tw a  
koalicji, k tó re  były w s z a k  d e m o ­
k rac jam i p a r la m e n ta rn y m i.

; P rz e w ro ty  d y k ta to rsk ie  w e 
.w sz y s tk ic h  o m a w ia n y c h  k ra ja ch  
| p o p rz e d z o n e  z o s ta ły  p rz e z  siln ie j 
[ łu b  s ła b ie j w y ra ż o n ą  n iew y d o - 
■ In o ść  insty tucji d e m o k ra ty c z n y c h . 

B łę d e m  b y ło b y  m ie rzy ć  z a s ię g  
d e m o k ra c ji p a r la m e n ta rn e j  s a m ą  
tylko, lite rą  u s ta w  z a s a d n ic z y c h  
O d ró żn ić  w ięc  t rz e b a  z a s a d y  
u s tro jo w e  i rz e c z y w is to ść . P a rt ie  

i i p o lity c y  s p o ty k a li s ię  z  d u ż ą  
! o b o ję tn o śc ią  lu d n o ś c i. W  k ra  '

■  ■

ja c h  b a łty ck ich  o b o w iązy w a ły  
p rz e z  d łu g ie  o k re sy  p rz e p is y  s t a ­
n u  w y ją tk o w eg o . N a  W ę g rz e c h  
o b o w ią z u ją c e  ja w n e  g ło so w a n ie  
p rz e k re ś la ło  w  is to c ie  rz e c z y  z a ­
s a d ę  p a r la m e n ta rn e j  r e p re z e n ta ­
cji lu d n o śc i. W  Ju g o s ła w ii p o d s ta ­
w ę  ż y c ia  p a r la m e n ta rn e g o  z w ę ­
ż a ł bo jk o t ch o rw ack i. W  R um unii 
re p re z en ta ty w n o ść  n a ro d u  w  p a r­
lam e n c ie  w y p a cz o n a  b y ła  p rz e z  ol­
b rzy m ią  p re m ię  w ięk szo śc io w ą , itp.

S łu sz n ie  u w a ż a  s ię  C z e c h o s ło ­
w a c ję  z a  o a z ę  s y s te m u  p a r la -  
m e n ta rn o -d e m o k ra ty c z n e g o  w  
tym  re jo n ie . J e d n a k  i tu  n ie ró w n o - 
p ra w n e  p o ło ż e n ie  S ło w a k ó w  o ra z  
s z c z e g ó ln a  ro la  "H radu", tj. M a sa -  
ryka i B e n e s a  o ra z  ich  o to c z e n ia , 
a  w ięc  a u to ry te tu  o  c h a ra k te rz e  
p o z a p a r la m e n ta rn y m  i c z ę śc io w o  
p o z a k o n s ty tu c y jn y m , by ło  p e w ­
n y m  o g ra n ic z e n ie m  d e m o k rac ji.

N a jb a rd z ie j ja sk ra w y m  p rz e ja ­
w e m  z łe g o  fu n k c jo n o w an ia  i k ry­
z y s u  s y s te m u  p a r la m e n ta rn e g o  
by ły  u s ta w ic z n e  z m ia n y  g a b in e ­
tów , k tó ry ch  liczb a  w  k ró tk ich  
o k re s a c h  d o c h o d z iła  d o  k ilk u n a­
s tu ,  n p . w  Ju g o s ła w ii o d  k w ie tn ia  
1 9 2 6  roku d o  c z e rw c a  1 9 2 7  r. — 
12, w  P o lsc e  o d  l is to p a d a  1 9 1 8  r. 
d o  m a ja  1 9 2 6  r — 15. D u że  b y ło  
ro zd ro b n ie n ie  p a rtii p o lity c z ­
n y c h . “P o d w ó jn a  s tru k tu ra ” s p o ­
łe c z n a , tj. w sp ó łis tn ie n ie  s tru k tu ry

p u la m ą  —  z a ró w n o  w ś ró d  c z ę śc i  
p o lityków , ja k  i w ś ró d  lu d n o śc i —  
m yśl o  k o n ie c z n o śc i je j m o d y fik a ­
cji lu b  zm ia n y . W  o b liczu  n ieb ez­
p ie cze ń stw  zew n ę trzn ych  i s ł a ­
b o śc i w ew n ętrzn e j h a s ła  s iln e j 
w ła d zy , k tó ra  b y  w zm o cn iła  
s p o is to ść  p a ń stw a  i dokonała  
s a n a c jl-u zd ro w ie n ia  g o sp o d a r­
k i, n atra fia ły  na pod atny  g run t.

P rz e w ro ty , k tó re  d o p ro w ad z iły  
d o  u tw o rz e n ia  reż im ó w  a u to ry ta r ­
ny ch  m ia ły  m ie js c e  m ię d z y  rok iem  
1 9 2 3  w  B ułgarii i 1 9 3 4  w  E ston ii. 
W  c e lu  n a d a n ia  re ż im o m  c e c h  le ­
g a ln o ś c i i a b y  z a p e w n ić  im  c ią ­
g ło ść  d o k o n a n o  zm ia n  k o n s ty tu ­
cji. Z a s a d n ic z e m u  w z m o cn ien iu  
u leg ła  p o z y c ja  g łow y  p a ń s tw a . 
C o ra z  c z ę ś c ie j  je j m ie js c e  w  s y ­
s te m ie  p o lity czn y m  o k re ś la n o  w  
s p o s ó b  z b liżo n y  d o  c h a ry z m a ­
ty cz n e j w e b e ro w sk ie j k o n cep c ji 
w o d z a . O d n o siło  s ię  to  z a ró w n o  d o  
p ań stw , n a  k tórych c z e le  s ta ł p re ­
zyd en t, jak  i d o  m onarchii. S tą d  
in sty tucja  sp e c ja ln y c h  u p raw nień , 
tzw. p re ro g a ty w , zb liża jąca  p re zy ­
d e n ta  p o d  w zg lęd em  kom petencji 
d o  u p raw n ień  p o s ia d a n y c h  p rz e z  
m o n a rc h ę , s tą d  z a ra z e m  p o d k re ­
ś lan ie  c ią żą c y ch  n a  nim  misji.

O rg a n iz a to ra m i ż y c ia  s p o łe c z ­
n e g o  s ta ły  s ię  p a r tie  lub  o b o z y  
p o lity c zn e , k o rz y s ta ją c e  z. p r a ­
w n e g o  b ą d ź  ty lko  fa k ty c z n e g o

k a p ita lis ty cz n e j z  p o z o s ta ło ś c ia ­
mi e p o k i p rz ed k a p iła lis ty c zn e j, 
p o w o d o w a ła  w y s tę p o w a n ie  k o n ­
fliktów w łaśc iw y ch  je d n e m u  i d ru ­
g iem u  sy s te m o w i. W y ra z e m  poli­
ty cz n y m  te g o  s ta n u  rz e c z y  było 
m .in . fu n k c jo n o w an ie  partii s p e ­
cy ficzn ie  c h ło p sk ic h  a lb o  o b s z a r-  
n icz y ch  o b o k  k ie ru n k ó w  z b liż o ­
n y c h  d o  w y s tę p u ją c y c h  w  d e m o ­
k ra ty c zn y c h  k ra ja c h  Z a c h o d u , jak  
lib e ra ln y ch , so c ja ld e m o k ra ty c z ­
n y ch , itp.

C z ę s to  ja k o  n a jw a ż n ie js z ą  p rz y ­
c z y n ę  k ry zy su  d e m o k ra c ji p a r la ­
m e n ta rn e j  p o d a w a n o  niski p o ­
z io m  rozw oju  g o s p o d a rc z e g o  k ra ­
jów  E u ro p y  Ś ro d k o w o -W s c h o d ­
n iej. N a  p rzełom ie  lat 2 0 - ty c h  i 3 0 -  
tych  p o d k re ś lan o , ż e  dyk tatu ry  to  
p ro b lem  E uropy  "końskiej", p o d ­
c z a s  g d y  d e m o k ra c ja  p a n u je  i b ę ­
d z ie  p a n o w a ła  w  kra jach , w  których 
koń m ec h an ic zn y  z as tą p ił ży w eg o . 
J e d n a k ż e  ju ż  s a m e  różn ice  p o d  
tym  w zg lęd em  m iędzy  w ch o d zący ­
mi w  g rę  krajam i, np . m iędzy  E s to ­
n ią  a  Bułgarią, a  tym  b ardziej p rzy ­
kład  N iem iec h itlerow skich n a k a z u ­
je  o s tro ż n o ść  w  o cen ie .

N ie  b y ło  t e ż  b e z w z g lę d n e g o  
zw iąz k u  te rm in ó w  p rz ew ro tó w  z  
fa za m i k o n iunk tu ry , c h o ć  n a  o g ó ł 
p rz ew ro ty  d y k ta to rsk ie  były —  
c z ę śc io w o  —  o d p o w ie d z ią  n a  
tru d n o śc i e k o n o m ic z n e  (Ł otw a, 
E s to n ia , B u łgaria , w  p e w n y m  s to ­
p n iu  i P o lsk a ).

N iespraw ność system u dem o­
kracji parlam entarne) czyn iła  po-

N E W S W E E K  
m o n o p o lu , to le ru ją c e  a le  ty lko  w 
c h a ra k te rz e  op o zy cji in n e  u g ru ­
p o w a n ia  p o lity czn e . N a  p lan  p ie r ­
w sz y  w y s u n ę ła  s ię  f ra z e o lo g ia  
“p a ń s tw o w a ”, h a s ła  z w arto śc i n a ­
ro d u  i d y scy p lin y , z w a lc z a n ia  tzw . 
p a rty jn iac tw a , o  k tó rym  m ó w io n o , 
ż e  d o p ro w a d z iło  d a n y  kraj n a  
b rz e g  k ry zy su . C z ę s te  były a ta k i 
n a  p o z y c je  m n ie jsz o śc i n a ro d o ­
w y ch  i a n ty se m ity z m .

P o d s ta w ę  e k o n o m ic z n ą  d y ­
k ta tu r s ta n o w ił s iln ie  ro zw in ię ­
ty  k a p ita lizm  p a ń s tw o w y . W  w a ­
ru n k a c h  s ła b o ś c i ka p ita łu  p ry ­
w a tn e g o  n ie u c h ro n n a  b y ła  d o ­
m in u ją c a  ro la  a d m in is t ra c ji w  
c a ły m  ż y c iu  g o sp o d a rc z y m  i 
p o lity c z n y m . Prowadziło  to  d o  
uprzyw ile jow anej, t a k ż e  p o d  
względem  gospodarczym  pozycji 
b iu rokrac ji i d o  s z o k u ją c e g o  z a ­
ch o d n ic h  o b se rw a to ró w  fak tu , ż e  
w  ty ch  k ra ja ch  m a ją te k  robiło  s ię  
n ie  w  p rz e m y ś le  le c z  w  p o lityce . 
S tąd  n ie o czek iw a n e ła m ań ce  po­
litykó w , k tó rych  byt m ateria lny  
za le ża ł od d o stęp u  d o  w ład zy .

P rz e d  II w o jn ą  ś w ia to w ą  s p o łe ­
c z e ń s tw a  p a ń s tw  E u ro p y  Ś ro d k o ­
w o -W sc h o d n ie j  zb o cz y ły  z  d rog i 
d o  d e m o k ra c ji, jak  o k a z a ło  s ię ,  a ż  
n a  k ilk a d z ie s ią t lat. D zisiaj rów ­
n ież  n a s i la ją  s ię  w o łan ia , N aj­
p ierw  refo rm y  e k o n o m ic z n e . D e ­
m o k ra c ja  pó źn ie j!. C z y żb y  z a  k o ­
le jn e  k ilk a d z ie s ią t lat...

lŁ U n d z lm le rz  S to b ra w a

P a rla m e n ty  od p o d s ze w k i
(ciąg  d a ls zy  z e  s tr  9)

p ierw sze  słow a. N iektórzy rezygnu­
ją  w  og ó le  z  p o d jęc ia  takiej próby, 
jak  pew ien  p o se ł z  p a rlam en tu  fran ­
cu sk iego , ch arak te ry zo w an y  w s p o ­
só b  następ u jący : "Rzuca s ię  w  s w o ­
je j  la wie ja k  p o tęp ien iec  i trzeba  d a ć  
m u śro d ek  uspokajający, k tóry d z ia ­
ła n a w e t na najbardziej ro zw śc ie ­
c zo n ych  "p r z e r y w a c z y J e s t  nim  
o k rzyk  na trybunęI" W ó w cza s  
m ilknie i n ie  w ych odzi na nią". Nie­
którzy posłow ie po  p ierw szym  n ie­
fortunnym  debiuc ie  rezy g n u ją  z  da l­
szy ch  prób. P rzykładem  służyć tu 
m o g ą  dw aj posłow ie  ang ie lscy . J e ­
d e n  po p o w stan iu  z  m ie jsca  z ac zą ł 
s ię  tak  nerw ow o trzą ść , ż e  n ie był w 
s ta n ie  sform ułow ać z d a n ia  i z a ra z  
u s iad ł z  pow rotem . D rugi, F ryderyk  
sy n  io rd a  N orth , o  sw ym  p ier­
w szy m  i o s ta tn im  w y s tę p ie  złożył 
ta k ą  o to  re lac ję : "Kiedy w y p o w ie ­
d zia łem  d w a  lub trzy  zd a n ia , w y ­
d a w a ło  m i s ię , i ż  m gla  za s ła n ia  m i 
o c zy . W te d y  stra c iłem  p a n o w a n ie  
n a d  s o b ą  i n ie  m o g łem  d o s tr z e c  
n ic ze g o  p o z a  p eru k ą  S p e a k e ra  
(o d p o w ied n ik  M arsza łka  Sejm u), 
która n ad ym a ła  się , rosła , a ż  z a ­
słoniła  m i ca łą  Izb ę . W ó w c za s  
o p a d łe m  z  p o w ro tem  na m oje  
m ie jsc e  i n ie  p ró b o w a łe m  ju ż  n ig­
d y  m ó w ić  w ięcej"  S a m  Lloyd 
G e o rg e  ta k  re lac jo n u je  sw ój d e ­
biut: "P ierw szy raz, g d y  p ró b o w a ­
łem  p rze m a w ia ć  pu b liczn ie , b y łem  
w  s ta n ie  o s ta te c z n e j  dep resji. Nie  
j e s t  to z  m o je j stro n y  przen ośn ia , 
a le  dosło w n a  praw da, ż e  ję z y k  
przyk le ja ł m i ś ię  d o  podn ieb ien ia  i z  
p o c zą tk u  trudno m i by ło  w yp o w ie ­
d z ie ć  słowo".

W  niektórych p rzy p ad k ach  m o żn a  
m ów ić n ie  tyle o  trem ie, ile o  z a ła ­
m an iu  nerw ow ym  m ó w iącego  
K siążę  von B ism arck zan o to w ał w 
sw ych  pam iętn ikach , ż e  p rz em a ­
w iając  5  kw ietnia 1848 roku d o sta ł 
h is te ry czn eg o  a tak u  p łaczu  i m usiał 
z e jść  z  trybuny.

W  n aszy m  osta tn im  parlam en c ie  
w ielu było posłów  i sen a to ró w , któ­
rzy n ie  zab ra li g łosu  an i razu  b ą d ź  
ra z  jed e n  odczytali sw e  p rzem ów ie­
n ie  z  kartki. W  grup ie  tej znaleźli s ię  
n ie  tylko ludzie do  publicznych wy­
s tą p ie ń  n ie  p rzyzw yczajeni, a le  tak ­
ż e  n a  p rzyk ład  G u s taw  H olubek 
Z darza ły  s ię  rów nież posłom  w p ad ­
ki s łow ne, p rz e ra d z a ją c e  s ię  w dy­
kteryjki, jak  np. stw ie rd zen ie  je d n e ­
g o  z  posłów , ż e  "przedm ów czyni 
ukaza ła  tylko w ąską  s zp a rk ę  p ro ­
blem u"  lub w y stęp  p e w n eg o  posła , 
d o m a g a ją c e g o  s ię  n a  jednym  z 
osta tn ich  p o sie d ze ń  S ejm u  u c h w a­
lenia u staw y  an tyaborcy jnej, koń­
c z ą c e g o  sw ą  o rac ję  w ezw aniem : 
"Stanie w  tym  Sejm ie , c z y  nie s ta ­
n ie? ”, co  w yw ołało w ielką rad o ść  w 
ław ach  poselsk ich .

C o w a żn ie jsze  d eb a ty  p a rla m e n ­
ta rn e  s ą  dz iś w  wielu p ań stw ach  
re lac jo n o w an e  p rz ez  telew izję. 
N ajbardziej ch y b a  kłopotliwe jes t 
p rzep ro w ad zen ie  relacji z  o b ra d  
brytyjskiej Izby Lordów, z  uw agi n a  
dożytow ni c h a ra k te r  tytułu lordo- 
w skiego . P o n iew aż  d b a ć  n a leży  o 
pozytyw ny o b ra z  parlam en tu , w 
c z a s ie  transm isji telew izyjnej lordo­
wie przejaw ia jący  p e w n ą  destab ili­

z ac ję  um ysłow ą z a p ra sz a n i s ą  do 
są s ied n ich  p o m ie sz c z e rW saii obrad czy w bufecie?

P a rlam en ty  różn ią  s ię  nie tylko 
w ie lkością  sali o b rad , a le  ta k ż e  roz­
leg ło śc ią  p o m ieszczeń  pom ocni­
czych . Do n a ju b o ż sz y ch  n a leży  
p a rlam en t brytyj­
ski, do  n a jo k aza l­
szy ch  —  K ongres 
S tan ó w  Z jedno­
czonych . P om ie­
sz c z e n ia  p om oc­
n icze  to s a le  p o ­
s ie d z e ń  komisji, 
korytarze, p a la r­
nie, biblioteki i 
czyteln ie, bufety I 
re s tau ra c je . N ie­
którzy znaw cy  
przedm io tu  tw ier­
d zą , ż e  w ielość 
rozm aitych po­
m ie sz cz e ń  u b o ­
cznych  d z ia ła  na  
ogó ł demoblili- 
zu jąco  n a  po ­
słów . T rudno  ich 
c z a se m  z ap ę d z ić  
do  sali ob rad , kie­
dy porozchodzili 
s ię  oni, po rozsia- 
daii w re s ta u ra ­
c jach , pochow ali 
w różnych z a k a ­
m arkach .

J e d n a k  w łaśn ie  
w p arlam en tar­
nych ku luarach  
z a p a d a ją  naj- s ■ 
is to tn ie jsze  d e cy ­
zje, pode jm o w an e  w w ąskim  gronie 
wpływowych o so b isto śc i przy fili­
ż a n c e  kaw y czy  kieliszku koniaku. 
D y sk u sja  p len a rn a  n ab ie ra  w ów ­
c z a s  jedynie  w idow iskow ego c h a ­
rak teru , uchw ały  bow iem  s ą  już 
w cześn ie j u s ta lo n e , a  w ię k sz o ść  
posłów  pełni funkcję partyjnej “m a ­
szynki do  g łoso w an ia”Gadulstwo z premedytacją

A żeby nie d o p u śc ić  d o  p rzep ro w a­
d z en ia  p rzez  przeciw ników  o k reślo ­
nej ustaw y, s to so w a ć  m o żn a  w p a r­
lam en tach  ró żn eg o  typu m etody. 
J e d n ą  z  nich je s t  m anipu low anie  
quorum  —  gdy nad ch o d z i c z a s  gło­
so w an ia , przeciw nicy uchw ały  o p u ­
s z c z a ją  s a lę  o b ra d  i w o b ec  braku  
quorum  g łosow an ie  n ie  m o że  być 
p rzep ro w ad zo n e . M eto d ą  p rzed łu ­
ż an ia  o b ra d  s to so w a n ą  c z ę s to  w 
p arlam en c ie  francuskim  je s t  n ie­
u s ta n n e  d o m ag a n ie  s ię  sp ra w d z e ­
n ia quorum  o raz  szczeg ó ln ie  c z a s o ­
ch ło n n eg o  g losow an ia  im iennego  
przy byle okazji

Do najd łuższych  p o sie d ze ń  n a le ­
żało  p o sied zen ie  R e ich stag u  trw a­
ją c e  90  godzin , ta k ż e  p a rlam en t 
w iedeńsk i w 1909 roku o b radow ał 
od  śro d y  do  nocy z so b o ty  n a  n ie ­
dzielę, łączn ie  83  godziny.

W sto so w an iu  obstrukcji • p a rla ­
m en ta rn e j do  perfekcji doszli A m e­
rykanie, w ykorzystu jąc  w  S e n a c ie  
(zabron iony  ju ż  dziś) m echan im  “fi- 
libuster”. J e s t  to  b lokow anie  p rz e ­
ciw nika przy pom ocy  tasiem cow ych  
przem ów ień . Do asó w o b stru k c jo n i- 
zm u n a leża ł se n a to r  La Folette , któ­
ry w 1908 r. przem iaw iał 18 godzin.

S e n a to r  W ayne M orse, p rzem aw ia  i 
jący  w  1953 r. 2 2  godziny  i 15 m inut 
— to  już  była S u p e rk lasa ! P o d o b n o  
s e n a to r  H arry C ain , ro zp o czy n ając  
sw e  s ied m io g o d z in n e  p rzem ow ie j 
n ie, z ao p a trz o n y  był n ie tylko w ży w - 
n o ść  i n a p o je  o ra z  trzy pary  bu tów , 
k tó re  c o  pew ien  c z a s  zm ieniał. 
O śm ielił s ię  n aw et o rz y rie ść  naczy-

Rys. Mirosław Hajnos
nie  z n ac zn ie  d y sk re tn ie jsze j natury!

W sp ó łcz esn e  parlam en ty  p róbu ją  
w alczyć z  m arnotraw ien iem  c za su . 
C z ę s to  o g ra n ic za  s ię  d łu g o ść  po ­
sz czeg ó ln y ch  p rzem ów ień , u s ta la ­
jąc  z  góry limit c z a su  —  w  P o lsc e  n a  
przykład w ynosi on  z a sad n icz o  30  
m in., c h o ć  posłow ie m o g ą  p o d jąć  
d ecy z ję  o  sk rócen iu  limitu. W przy­
p ad k u  o d b ieg an ia  o d  tem atu , p ro ­
w a d zą c y  o b rad y  m o że  m ów cę przy­
w o łać  d o  po rządku , a  n aw et o d e ­
b ra ć  m u głos. C zęsto  też  przyjmuje 
się  z a sa d ę , że  w c za s ie  jednego  po­
siedzen ia  m ów ca m oże mówić tylko 
jed en  raz  n a  ten  sam  tem at. Z nacznie 
przyśpieszyło p racę  wielu parlam en­
tów zas to so w an ie  elektronicznych 
system ów  obliczania głosów.

N a ile sp raw n ie  b ęd zie  p racow ał 
now o w ybrany polski p a rlam en t?  
A m fiteatralny kształt sali sp rzy ja ł 
b ę d z ie  zm ianom  koalicji i p rz e su w a ­
niu s ię  dep u to w an y ch  z  jed n e g o  
klubu party jnego  do  drug iego . 
O g ro m n a  g ru p a  now ych posłów  
nigdy je s z c z e  n ie  b ra ła  udzia łu  w 
p ra ca ch  parlam en tu , c z e k a  w ięc ich 
p o k o n an ie  trem y p rz ed  deb iu tem  n a  
trybunie sejm ow ej c zy  sen ack iej. Ilu 
o p u śc i tę  trybunę  z  ta rczą , a  ilu n a  
ta rczy ?  C zy b ęd ziem y  mieli o k ac ję  
u s ły sz e ć  g ło s w szystk ich  posłów  i 
se n a to ró w ?  N a ile sp raw n ie  b ę d z ie  
p rz eb ieg a ła  d e b a ta , b io rąc  pod 
u w ag ę  sp o rą  liczbę klubów  partyj­
n y ch ?  B ędzie  s z a n s a  o b se rw o w a­
n ia  p o czy n ań  now ych gw iazd polity­
czn y ch , no tow an ia  rodzących  s ię  
a n e g d o t i pow ied zo n ek  o ra z  o k a z ja  
do  p e łn eg o  złośliwej radości wyła­
pyw ania  po tkn ięć  pechow ców .

M a łg o rz a ta  S t o la r s k a

W ię k szo ść  z  n as polityki m a p o-  
tąd, a lbo  je s z c z e  w yżej. W ięk szo ść  
z  n a s  za m ia s t p ó jść  na wybory, w y­
konała g e s t  K ozakiew icza . Nieufni 
w o b ec  polityków, zagu b ien i w  m e ­
andrach walki w yborczej, nie w ie­
m y  c z ę s to  kto z  kim, d la czeg o , z a  
ja k ą  c e n ę ?  W y łą cza m y . te lew izor  
na w idok “g a da jących  głów", sn ują­
cych  refleksje  p o w yb o rcze . M am y  
w rażen ie, ż e  w szys tk o  to d z ie je  s ię  
g d z ie ś  p o n a d  nami, ż e  b e z  w zg lę ­
du  na wynik ro zm ó w  o  u tw orzeniu  
koalicji n a s ze  co d zien n e  ż y c ie  to ­
c zy ć  s ię  b ę d z ie  zu pełn ie  tak sam o. 
O d su w a m y s ię  o d  polityki. B adania  
opinii pub licznej wykazują, ż e  c o ­
ra z w ięk szą  w a g ę  p rzyw iązu jem y  
d o  w artości zw ią za n ych  z  rodziną, 
zdrow iem , s z c z ę ś c ie m , m niejszą  
z a ś  —  do  w olności i  p ra w  p o litycz­
nych. Z a m yk a m y s ię  w e  w łasnych  
dom ach , w  kręgu sp ra w  pryw at­
nych.

W łaściw ie j e s t  to na jlepsza  m eto ­
da, ż e b y  nie d a ć  s ię  zw ariow ać. Nia 
d a ć  s ię  otum anić w za jem n ą n ie­
chęcią  po lityków  i zaw iłością  p o ­
czyn ań  P rezyden ta . N ie rozk ładać  
na czynniki p ie rw sze  en ig m a tycz­

nych w yp o w ied zi liderów  partyj­
nych. Nie ekscytow ać się  ew entual­
nym nazwiskiem  p rzyszłego  prem ie­
ra. Po prostu dać  sob ie  spokój.

Tylko, ż e  to  n ie je s t  takie o c zyw i­
s te . O d  tego, .kto s tw o rzy  w ię­
k s z o ść  se jm ow ą  i rząd, b ę d z ie  z a ­
le ża ł k sz ta łt budżetu , a  w ięc  b ar­
d z ie j lub m niej trag iczny s ta n  na­
s z y c h  szk ó ł i szpitali, w y so k o ść  p o ­
datków , polityka kredytow a. A to 
p rz e c ie ż  d o ty c zy  k a żd e g o  z  nas. 
O d  n o w eg o  S e jm u  z a le ż e ć  b ę d z ie  
kszta łt p rzy sz łe j konstytucji, za k res  
uprawień p o szc zeg ó ln y c h  orga­
n ów  w ładzy, m o d e l pań stw a , w  k tó ­
rym  b ę d z ie m y  żyć . To ta k że  n as  
dotyczy .

G d y  s ły szę , ż e  "giełdą pow inn y  
rzą d zić  z a s a d y  e tyk i chrześcijań ­
skiej" (autor: p o se łŁ o p u sza ń sk i), to  
m am  w ątpliwości, c z y  faktyczn ie o  
to  m i chodzi. J e że li p ada ją  p ro p o ­
zy c je  zb liżen ia  p a ń stw a  po lsk ieg o  
d o  m odelu  am erykańskiego, z  roz­
s ze r ze n ie m  uprawień w ykonaw ­
czych  Kancelarii P rezyd en ta  (au­
tor: p o s e ł  Siw ek), m am  p e w n e  w ąt­
pliw ości, c z y  j e s t  to  rozw iązan ie  
n a jlep sze . J e że li  k to ś  s tra s zy  wio­

sen n ym i wyboram i, b o  n aród  oka  
za ł s ię  głupi i w ybrał n iew łaściw y  
parlam ent, za c zy n a m  się  za s ta n a ­
wiać, p o  c o  w  og ó le  jed liśm y  2 7  
październ ika  tę  ża b ę , d o ść  ko­
sz to w n ą  zre sz tą . To m o że , je ż e li  
sp o łe c ze ń s tw o  n ie  potrafi “w łaści­
wie" w ybierać, n a leża ło  te  p ien ią­
d z e  p rz e z n a c zy ć  na b a rd zie j z b o ż ­
n y  c e l?  A n atępne w ybory  —  c z y  
b ęd ą  organizowane co  trzy m iesiące  
a ż  do  “w łaściw ego”skutku?

P a d a ją ce  słow a  wywołują sko ja­
rzenia, reakcje. M ożna nie b yć  
“zw ie rzę c ie m  p o lityczn ym ”, g d y  ż y ­

j e  s ię  w  stabilnym , nudnym  p a ń ­
stw ie. W  d zis ie js ze j P o lsce  w a żą  
s ię  sp ra w y  isto tn e  dla k a żd e g o  z  
nas. D la tego  n ie w ierzę  w  au ten ty­
c zn ą  apolityczność, rozum ianą ja ­
k o  zu p e łn y  brak za in teresow an ia  
polityką. Ona p r z e c ie ż  w łazi nam  z  
bucioram i do zak ładów  pracy, 
szkół, szpitali,,kurzych ferm i księ  
garn, a p tek  i odcinków  renty > do  
n a szy ch  do m ó w  Jedni rozum ieją z  
te j g ry  w ięcej, inni mniej, a le  w szy  
stkich n a s  ona d o tyczy

M atot.
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R o k  m y ś l i w e g o

R e p u t a c j a  l i t e r a c k a  n a s z e g o  n o b l i s t y  j e s t  t a k  \ , v y s o k a ,  ż e  k a ż d ą  

j e g o  n o w ą  k s i ą ż k ę  p r z y j m u j e m y  z  o g r o m n y m  z a i n t e r e s o w a n i e m ,  

z  ż y c z l i w ą  u w a g ą .  I  t a k  j e s t  t e ż  w  p r z y p a d k u  “ R o k u  m y ś l i w e g o ” —  
t o m u  w s p o m n i e ń  i  d i a r i u s z o w y c h  z a p i s k ó w  C z e s ł a w a  M i ł o s z a ,  

m e d a w n o  w y d a n e g o  w  k r a k o w s k i e j  o f i c y n i e  " Z n a k " .  P i s a I  j e  a u t o r ,  

o d  s i e r p n i a  1 9 8 7  r .  d o  s i e r p n i a  1 9 8 8  r . ,  n o t u j ą c  w  p o r z ą d u  c h r o ­

n o l o g i c z n y m  w a ż n i e j s z e  d l a  n i e g o  w y d a r z e n i a  o s o b i s t e ,  a l e  z a r a ­

z e m  w p l a t a j ą c  w ą t k i  r e t r o s p e k c y j n e ,  s i ę g a j ą c e  o d l e g ł y c h  l a t  d z i e ­

c i ń s t w a ,  d o j r z e w a n i a  w  W i l n i e ,  p o b y t u  p o d c z a s  w o j n y  w  W a r s z a ­

w i e  a  n a s t ę p n i e  —  l a t  p o w o j e n n y c h ,  k t ó r e  d o p r o w a d z i ł y  p i s a r z a  d o  

w y b o r u  l o s u  e m i g r a n t a .  J e s t  t o  z a t e m  s z e r o k a  p a n o r a m a  w y d a r z e ń  

h i s t o r y c z n y c h ,  z  k t ó r y m i  a u t o r  m i a ł  b e z p o ś r e d n i  k o n t a k t ,  w  k t ó r y c h  

u c z e s t n i c z y ł  b i e r n i e ,  j a k o  ś w i a d e k ,  b ą d ź  t e ż  j a k o  i c h  w s p ó ł b o h a t e r .

L u ź n y ,  r w ą c y  s i ę  t o k  n a r r a c y j n y  n i e  o z n a c z a  p o w i e r z c h o w n e j  

r e j e s t r a c j i  p r z e ż y ć  t w ó r c y ,  k t ó r y  z a s i a d ł  d o  p i s a n i a  t e j  k s i ą ż k i  w  

w i e k u  s i e d e m d z i e s i ę c i u  s i e d m i u  l a t ,  c z y l i  ś w i a d o m  p o c z u c i a  z a m u ­

l a j ą c e g o  p a m i ę ć  u p ł y w u  c z a s u ,  o k r u t n e j  e r o z j i ,  j a k i e j  d o k o n u j e  t e n  

n i e u b ł a g a n y  z e g a r  b i o l o g i c z n y  w  l u d z k i e j  ś w i a d o m o ś c i .  D l a t e g o  

w ł a ś n i e  C z e s ł a w  M i ł o s z  w y k a z u j e  w i e l e  s t a r a ń ,  a b y  w i a r y g o d n i e  

o d t w a r z a ć  s w o j e  p r z e ż y c i a ,  t e  w c z e s n e  i  t e  n a j ś w i e ż s z e ,  a b y  n i e  

d e f o r m o w a ć  p r a w d y  h i s t o r y c z n e j  a  p o c h o p n y m  o s ą d e m  z n a j o ­

m y c h  m u  l u d z i  n i e  w y s t a w i a ć  k r z y w d z ą c y c h  i  j e d n o s t r o n n y c h  

o p i n i i .  N a d t o ,  w y r a ź n i e  d o s t r z e g a l n y  j e s t  t r u d  a u t o r a  w  d e m i t o l o ­

g i z o w a n i u  ó w c z e s n y c h  l a t  p r z e d  i  p o w o j e n n y c h ,  w  o s t r o ż n y m  

p o g ł ę b i a n i u  i  a n a l i z o w a n i u  m o t y w ó w  l u d z k i c h  p o s t a w  i  z a c h o w a ń ,  

n p .  w o b e c  t o t a l i t a r y z m ó w ,  w  m o z o l n y m  d o c h o d z e n i u  d o  p r a w d y ,  

r z e t e l n e j  w  s w y m  w y m i a r z e  h i s t o r y c z n y m  i  p s y c h o l o g i c z n y m .

W p r z e d m o w i e  C z e s ł a w  M i ł o s z  w y j a ś n i a  c h a r a k t e r  i  t y t u ł  k a s i ą ż k i :  

" S k ą d .  t e n  d z i w a c z n y  t y t u ł ?  P r z e d e  w s z y s t k i m  p o  t o ,  ż e b y  u c z c i ć  

p a m i ę ć  k s i ą ż k i ,  k t ó r ą  l u b i ł e m  w  m o i c h  l a t a c h  s z k o l n y c h  i  k t ó r a  t a k  

s ię .  n a z y w a ł a .  A u t o r e m  j e j  b y ł  W ł o d z i m i e r z  K o r s a k ,  n i g d y  n i e  

z a l i c z a n y  d o  l i t e r a t ó w ,  a l e  z n a n y  w ś r ó d  m i ł o ś n i k ó w  p r z y r o d y ,  

z w ł a s z c z a  t e j ,  k t ó r e j  p i e r w o t n y m  p i ę k n e m  s z c z y c i ł y  s i ę  z i e m i e  

b y ł e g c t  W i e l k i e g o  K s i ę s t w a .  K o r s a k ó w  w ś r ó d  s z l a c h t y ,  z w ł a s z c z a  

n a  B i a ł o r u s i ,  b y ł o  t a m  b e z  l i k u .  ( " C o  k r z a c z e k  t o  K o r s a c z e k “) .  

P o c h o d z i ł  z  W i t e b s z c z y z n y .  P o  p i e r w s z e j  w o j n i e  ś w i a t o w e j  z n a l a z ł  

s i ę  w  P o l s c e  i ' j a k o  z a w ó d  \ , v y b r a ł  l e ś n i c t w o ,  a l e  t e ż  p i s a ł .  P o w i e ś ć  

d l a  m ł o d z i e ż y  " N a  t r o p i e  p r z y r o d y "  m a  z a  p r z e d m i o t  w a k a c j e  

d w ó c h  c h ł o p c ó w  w  j e g o  r o d z i n n y c h  o k o l i c a c h .  T o  s a m o  c o f n i ę c i e  

s i ę  w  c z a s i e  i  t e  s a m e  k r a j o b r a z y  p r z y n o s i  p o w i e ś ć  z  w ą t k i e m  

m i ł o s n y m  " W  p u s z c z y G ł ó w n ą  t r e ś c i ą  o b u  t y c h  u t w o r ó w  j e s t  

p o l o w a n i e  i  o b s e r w a c j a  f a u n y .  K c r s a k  d o  s w o i c h  o p i s ó w  d o d a w a ł  

n i e k i e d y  r y s u n k i  t u s z e m ,  b a r d z o  ł a d n e ,  k t ó r e  j e d n a k  d o w o d zą , ż e  

n i e  t y l e  s z t u k a  g o  o b c h o d z i ł a ,  i l e  d o k ł a d n o ś ć  i  w i e r n o ś ć  s z c z e g ó ­

ł o m .  T y l e  w i e d z y  o  p t a k a c h  i  c z w o r o n o g a c h  m u  z a w d z i ę c z a m ,  ż e  

z ł o ż e n i e  m u  h o ł d u  p r z e z  w z i ę c i e  o d  n i e g o  t y t u ł u  j e s t  c h y b a  n a  

m i e j s c u “ . A  d a l e j  a u t o r  w y z n a j e :  " I s t n i e j e  t e ż  i n n e  w y t ł u m a c z e n i e  

t y t u ł u .  M ł o d o c i a n e  m a r z e n i a  o  w y p r a w a c h  ” n a  t r o p i e  p r z y r o d y "  n i e  

s p e ł n i ł y  s i ę ,  a  j e d n a k  z o s t a ł e m  m y ś l i w y m ,  c h o ć  i n n e g o  r o d z a j u :  

m o j ą  z w i e r z y n ą  b y ł  c a ł y  ś w i a t  w i d z i a l n y  i  ż y c i e  p o ś w i ę c i ł e m  p r ó ­

b o m  u c h w y c e n i a  g o  s ł o w a m i  c z y  t e ż  t r a f i e n i a  g o  s ł o w a m i .  N i e s t e t y ,  

t e n  r o k  m y ś l i w e g o  p r z y n o s i  j u ż  g ł ó w n i e  r e f l e k s j ę  n a d  n i e w s p ó ł m i e r -  

n o ś c i ą  d ą ż e ń  i  d o k o n a ń ,  m i m o  c a ł e j  p ó ł k i  n a p i s a n y c h  p r z e z e  m n i e  

k s i ą ż e k  “ . W  t y c h  s ł o w a c h  b r z m i  g o r y c z  n i e s p e ł n i e n i a  i  w ą t p l i w o ś c i ,  

k t ó r y c h  n i e  j e s t  z d o l n a  w y m a z a ć  z e  ś w i a d o m o ś c i  a u t o r a  n a w e t  

n o b i l i t u j ą c a  n a g r o d a  N o b l a .

Ż a ł u j ę ,  ż e  W ł o d z i m i e r z  K o r s a k ,  w i e l o l e t n i  m i e s z k a n i e c  G o r z o w a  

p o w o j e n n e g o ,  k t ó r e g o  k s i ą ż k i  i  w s p o m n i a n e  p r z e z  M i ł o s z a  r y s u n k i  

p o d z i w i a ł e m  r ó w n i e ż  w  l a t a c h  m e j  s z k o l n e j  m ł o d o ś c i ,  n i e  d o c z e k a ł  

s i ę  t e j  p a s j o n u j ą c e j  o p o w i e ś c i  s ł a w n e g o  P o l a k a .  P ó ź n i e j ,  j u ż  w  

t e k ś c i e ,  p i s z ą c  o  s w o i c h  m ł o d z i e ń c z y c h  l e k t u r a c h ,  M i ł o s z  w s p o m i ­

n a  z n ó w  K o r s a k a :  ‘ ‘L e p s z e ,  ( o d  u t w o r ó w  R o d z i e w i c z ó w n y — n a s z  

p r z y p . )  p i s a n e  z w y c z a j n y m  j ę z y k i e m ,  b y ł o  m y ś l i w s k i e  ’ N a  t r o p i e  

p r z y r o d y "  W ł o d z i m i e r z a  K o r s a k a ,  j u ż  d l a  d o r o s ł y c h ,  f a c h o w o  —  
m y ś l i w s k a  p o w i e ś ć  z  s e n t y m e n t a l n ą  f a b u ł ą  ‘W p u s z c z y " ,  o  l a s a c h ,  

j a k  t o  u  n i e g o ,  W i t e b s z c z y z n y .  " B e z  w z g l ę d u  j e d n a k  n a  t o ,  j a k  

o c e n i a  t w ó r c z o ś ć  K o r s a k a  n a s z  n o b l i s t a ,  w a r t o  p r z y  o k a z j i  s p r o ­

s t o w a ć  j e g o  t w i e r d z e n i e ,  i ż  a u t o r  w y d a n e j  w  1 9 2 2  r .  o p o w i e ś c i  p t .  

" R o k  m y ś l i w e g o “  z  p r z e d m o w ą  J ó z e f a  W e y s e n f o f f a  n a l e ż a ł  o d  

1 9 2 9  r .  d o  Z w i ą z k u  P i s a r z y  P o l s k i c h ,  c z y l i  m i a ł  s t a t u s  l i t e r a t a .  N o ,  

a l e  M i ł o s z  m ó g ł  o  t y m  n i e  p a m i ę t a ć .

P o w r a c a j ą c  z a ś  d o  j e g o  . d i a ń u s z o w o - p a m i ę t n i k a r s k i e j  i  w s p o ­

m n i e n i o w e j  k s i ą ż k i ,  n a p i s a n e j  p i ę k n ą  p o l s z c z y z n ą ,  b o g a t e j  z a r ó w ­

n o  w  b a r w n e  o p i s y  u r o d y  k a l i f o r n i j s k i e g o  k r a j o b r a z u ,  j a k  i  p r e c y ­

z y j n i e  t r a f n e  k o n t e r f e k t y  l u d z i  m u  z n a n y c h ,  ż e b y  w s p o m n i e ć  t u  

J ó z e f a  M a c k i e w i c z a ,  L u d w i k a  K o n i ń s k i e g o ,  J a r o s ł a w a  I w a s z ­

k i e w i c z a  i  c a ł ą  p l e j a d ę  s ł a w n y c h  p i s a r z y  ś w i a t o w y c h ,  a  t a k ż e  —  

I r e n ę  I  T a d e u s z a  B y r s k i c h ,  z  k t ó r y m i  M i ł o s z a  ł ą c z y ł y  g ł ę b o k i e  

w i ę z i  p r z y j a ź n i  z  w i l e ń s k i c h  l a t ,  a  k t ó r y c h  j a  m i a ł a m  o k a z j ę  i  

z a s z c z y t  p o z n a ć  o s o b i ś c i e  w  G o r z o w i e ,  g d z i e  k i e r o w a l i  p r z e z  

p e w i e n  c z a s  T e a t r e m  im .  O s t e r w y .  A  p r z e c i e ż  z n a j d u j e m y  r ó w n i e ż  

w  t e j  k s i ą ż c e  g ł ę b o k i e  i  o r y g i n a l n e  r e f l e k s j e  p o e t y  o  s z t u c e ,  p o l i t y ­

c e .  r e l i g i i ,  f i l o z o f i i ,  s p o r y  z  G o m b r o w i c z e m ,  z a s a d n e  i  a k t u a l n e  

p y t a n i a  o  s y s t e m y  w a r t o ś c i ,  a p o t e o z ę  J a n a  P a w ł a  I I  s y m b o l i z u j ą ­

c e g o  " z n a k  s p r z e c i w u ’  w o b e c  z ł a  i  l a i c y z a c j i  w s p ó ł c z e s n y c h  s p o ­

ł e c z e ń s t w ,  w r e s z c i e  —  t r a f n e  u w a g i  o  p a t r i o t y z m a c h  i  n a c j o n a l i -  

. z m a c h ,  w s p a r t e  k o n k r e t n y m i  p r z y k ł a d a m i  i  m o c n y m i  l o g i c z n y m i ,  

r o z s ą d n y m i  a r g u m e n t a m i .  W s p o m n i e n i o w e  o p o w i e ś c i  M i ł o s z  

p r z e p l a t a  l i c z n y m i  d y g r e s j a m i ,  a  k a ż d a  z  n i c h  j e s t  c e n n a ,  m a  s w o j e  

z n a c z e n i e  w  t e j  m o z a i c e  o d t w a r z a n e g o  ś w i a t a  z e w n ę t r z n e g o  i  

w e w n ę t r z n e g o ,  i n t y m n i e  w ł a s n e g o  i  s u b i e k t y w n e g o .  W s z a k ż e  p i ­

s a r z  m e  s t a w i a  s o b i e  s p i ż o w e g o  p o m n i k a ,  n i e  k r e u j e  s i ę  n a  w s z y ­

s t k o w i e d z ą c e g o  k r o n i k a r z a  i  c h o ć  z a s t r z e g a  s i ę ,  ż e  n i e  u j a w n i a  

c a ł e j  o  s o b i e  p r a w d y ,  t o  j e d n a k  w y j a ś n i a  w i e l e  z  w ł a s n e j ,  s k o m p l i ­

k o w a n e i  b i o g r a f i i  

P o d  d a t ą  >6 l i p c a  1 9 8 8  r. z a n o t o w a ł :  " T r z e b a  b ł o g o s ł a w i ć  d a r  

u m y s ł o w e j  a k t y w n o ś c i .  N a w e t  j e ż e l i  w i e r s z e  p i s a n e  w  t y m  r o k u  s ą  

c i e m n e j  t o n a c i i ,  z a  c i e m n e ,  ż e b y m  z  c z y s t y m  s u m i e n i e m  c h c i a ł  j e  

d r u k o w a ć ,  t o  j e d n a k  s ą ,  i  t o  j u ż  c o ś .  z w a ż y w s z y ,  ż e  p o e z j a  z w y k ł a  

b y ł a  n a w i e d z a ć  d w u d z i e s t o l a t k ó w ,  t r z y d z i e s t o l a t k ó w ,  n i e  k o j a r z o ­

n a  z  w i e k i e m  d o j r z a ł y m ,  a  t y m  b a r d z i e j  s t a r o ś c i ą .  W i e r s z e  c z y  

p r o z ą ,  r a n o  c z u j ę  t o  s a m o  p o d n i e c e n i e  n a  m y ś l ^ ż e  b ę d ę .  m ó g ł  

z a s i ą ś ć  d o  b i u r k a ,  t a k  j a k  w d z i e c i ń s t w i e  m y ś l ą c ,  z e  z a r a z e m  

p o b i e g n ę  d o  o g r o d u  n a  c a ł o d z i e n n e  h a s a n i e ”. / j e s t  t o  j e d n o  z  

l i c z n y c h  o p t y m i s t y c z n y c h  p r z e s ł a ń  s ę d z i w e g o  p i s a r z a  

^  Z e n o n  Ł u k a s z e w i c z ^

Odpowiada mecenas Benedykt Banaszak
P a n  P . z  G u b in a  p rz e b y w a ł 

w  o d le g ły m  re g io n ie  n a ­
s z e g o  k ra ju , p r z y  c z y m  

p o r u s z a ł  s ię  w ła s n y m  s a m o ­
c h o d e m . Z d z iw ie n ie  c z y t e ln i­
k a  w y w o ła ły  d w a  z d a r z e n ia , 
k tó ry c h  d o ś w ia d c z y ł  p o d c z a s  
je d n e g o  d n ia . O tó ż  z o s ta ł  
w y le g it y m o w a n y  p rz e z  p o li­
c ja n tó w , a  p o n a d to  p rz e g lą ­
d a n o  b a g a ż n ik  s a m o c h o d u .
K o n t r o lu ją c y  z a c h o w y w a li  s ię  
ta k to w n ie , je d n a k  c z y te ln ik  
n ie  w ie , c z y  b y ły  to  d z ia ła n ia  
u p ra w n io n e .

O p is a n e  z d a r z e n ia  d o ty c z ą  n ie ­
w ątp liw ie  d e lik a tn e j m ate rii, k ied y  
o b y w a te l s ty k a  s i ę  z  d z ia łan iam i 
o d p o w ie d n ic h  o rg a n ó w  p a ń s tw o ­
w y ch , w  te j sy tu a c ji z  Po licją . B a ­
n a ln y m  je s t  s tw ie rd z e n ie , ż e  ryzy ­

ko  z a d ra ż n ie ń  b ę d z ie  m n ie jsz e , 
jeżli o b ie  s tro n y  z a c h o w a ją  u m ia r  
i w y ro z u m ia ło ść , a  tak  w ła śn ie  b y ­
ło  w  p o d a n y m  p rzy k ład z ie .

K w es tie  leg ity m o w an ia , z a trz y ­
m y w a n ia  o s ó b ,  kontroli o so b is te j  
o r a z  p rz e g lą d a n ia  b a g a ż y  re g u lu ­
j ą  d o ś ć  p re cy z y jn ie  p rz e p isy  ro z ­
p o rz ą d z e n ia  R a d y  M inistrów  z  17  
w rz e ś n ia  1 9 9 0  r„  w y d a n e  n a  p o d ­
s ta w ie  u s ta w y  o  Policji z  6  kw ie t­
n ia  1 9 9 0  r.

N ie  w c h o d z ą c  p rz e s a d n ie  w  
s z c z e g ó ły  w a rto  p o d a ć , ż e  p o w y ­
ż s z e  p rz e p isy  d a ją  p ra w o  poli­
c ja n to m  d o  leg ity m o w an ia  o s ó b , 
c z y  t e ż  p rz e g lą d a n ia  z a w a r to śc i 
b a g a ż u ,  jeże li “c z y n n o śc i te  p o ­
d e jm o w a n e  s ą  w  c e lu  ro z p o z n a ­
w a n ia , z a p o b ie g a n ia  i w y k ry w a­
n ia  p rz e s tę p s tw  i w y k ro c z e ń ”.
J a k  p a n  s a m  z a z n a c z a ,  w  c z a s ie

p o b y tu  w  tam ty m  re g io n ie , p o s z u ­
k iw an o  n ie b e z p ie c z n e g o  p r z e s tę ­
p cy . Z rozum iałym i z a te m  b y ć  m u ­
s z ą  w  tak ie j sy tu a c ji c z y n n o śc i 
o p e ra c y jn o — ro z p o z n a w c z e  p ro ­
w a d z o n e  p r z e z  p o lic jan tó w . D o­
d a ć  je d n a k  n a le ż y , iż w  tak ie j s y ­
tuac ji s ą  on i z o b o w ią z a n i d o  p o ­
d a n ia  s to p n ia , s w e g o  im ien ia  I n a ­
zw isk a  (po lic janci n ie  u m u n d u ro ­
w an i o k a z u ją  p o n a d to  leg ity m a c ję  
s łu ż b o w ą )  ja k  t e ż  w inni p o d a ć  
p o d s ta w ę  p r a w n ą  i p rz y c z y n ę  
p o d ję c ia  ta k ie j c z y n n o ś c i  s łu ż ­
b o w e j.

P a n i W . z  L u b in a  a k tu a ln ie  
p rz e b y w a  n a  u r lo p ie  w y ­
c h o w a w c z y m  i te n  s ta n  

r z e c z y  t rw a ć  b ę d z ie  je s z c z e  
o k . p ó ł ro k u . W e d łu g  o b lic z e ń  
c z y t e ln ic z k i  w ła ś n ie  te ra z  m i­
ja  2 0  la t  p r a c y , a  z  te g o  ty tu łu  
w in n a  o t r z y m a ć  z  z a k ła d u  n a ­
g ro d ę  ju b i le u s z o w ą . C z y  b ę ­
d ą c  n a  u r lo p ie  w y c h o w a w ­
c z y m  tę  n a g ro d ę  o trz y m a m  —  
p y ta  z a in te re s o w a n a .

N a s z c z ę ś c ie  n ie  m u si p a n i s ię  
n iep o k o ić  o  n a le ż n ą  n a g ro d ę  ju b i­

le u s z o w ą  p o  p rz e p ra c o w a n iu  2 0  
lat, c h o ć  jej w y p ła ta  n ie  n a s tą p i  
ju ż  te ra z .

Z g o d n ie  z  p o s ta n o w ie n ie m  ro z - 
p o rz ą d z e n ia  R a d y  M inistrów  z  17 
lip ca  1981 r. (z p ó ź n ie jszy m i 
z m ia n am i) w  sp ra w ie  u rlo p ó w  wy­
c h o w a w c z y c h , s to s u n e k  p ra c y  
p o d c z a s  te g o  u rlo p u  u le g a  z aw ie ­
s z e n iu .  O z n a c z a  to , ż e  p ra co w n i­
c y  p rz y s łu g u ją  tylko te  ś w ia d c z e ­
n ia , k tó re  c y to w a n e  ro z p o rz ą d z e ­
n ie  w y m ien ia  (n p . św ia d c z e n ia  
s łu ż b y  z d ro w ia ), a  n ie  m a  w śró d  
n ich  n a g ro d y  ju b ile u sz o w e j.

Z  d ru g ie j je d n a k  s tro n y  o k re s  u r­
lo p u  w y c h o w a w c z e g o  je s t  w  u s ta ­
w o d a w s tw ie  p ra c y  trak to w a n y  ja ­
ko o k r e s  z a tru d n ie n ia , k tó ry  p o d ­
le g a  z a licz en iu  p rz y  n a b y w an iu  
ró ż n y ch  ś w ia d c z e ń , w  tym  rów ­
n ie ż  n a g ro d y  ju b ile u sz o w ej. J e ż e ­
li w ię c  2 0  letni o k r e s  p ra c y  m ija  w  
c z a s ie  u r lo p u  w y c h o w a w c z e g o , 
to  z a r a z e m  n a b y w a  p a n i p ra w o  
d o  n a g ro d y , z  ty m  je d n a k , ż e  p ra ­
w o  to  u le g a  “p rz e su n ię c iu "  n a  
d z ie ń  z a k o ń c z e n ia  u rlopu .

Tragedia w Głogowie
\ a / s t r z ą s a j ą c y  r e p o rta ż  w  “G a - 
W  z e c ie  W y b o rcz e j” (n r 2 6 3 ) z 
G ło g o w a , p ió ra  P io tra  L ip ińsk ie­
go,. tak  o to  s i ę  z a c z y n a :  “K iedy  w  
Św ię to  z m a rły c h  p o  trz y n a s te j  
B o g d a n  K u n z  z a p a la ł  św ieczk i n a  
g ro b ie  ro d z icó w , m ia ł p rz e d  s o b ą  
je d e n a ś c ie  g o d z in  ż y c ia . (...) P o  
śm ie rc i B o g d a n a  K u n z a  w  d o m u  
p o z o s ta ła  ż o n a , d w ie  có rk i, z ię ć  i 
w nuk . J e s t  w ię c  luźn ie j w  trzy p o ­
kojow ym  m ie sz k a n iu .”
G d y  a u to r  p is a ł  te  s ło w a , ś le d z tw o  
w  s p ra w ie  w y b u c h u  w  g ło g o ­
w sk ie j cu k row ni j e s z c z e  trw ało . 
W ie le  n ie ja sn o śc i ,  z a g a d e k ,  p y ­
ta ń . C z y  rz ec zy w iśc ie  m u sia ło  
d o jść  d o  te j trag e d ii?

SOS 
ffe żagańskiego pałacu?

“R zeczypospo lite j” (n r 262) 
' inform acja  o  k o n ieczn o śc i re ­

m on tu  c z ę śc i p a ła c u  w  Ż ag an iu , 
g d z ie  “Zaw alił s ię  s tro p  X IV -w iecz- 
nej kaplicy św . Anny, n a p js z a ją c  
z a ra z e m  p o d ło g ę  w  zabytkow ej 
b ib lio tece p o au g u stiań sk le j z  XV w. 
Biblioteka słynie z  o ry g in a ln eg o  b a ­
ro k o w eg o  w ystro ju , polichrom ii i 
b o g a te g o  k sięg ozb io ru . W  tej chwili 
regały  b ib lio teczne  i m eb le  zaw isły  
w  pow ie trzu .”
T o  c u d  jak iś  b o sk i, ż e  j e s z c z e  p o ­
w ie trz e  w y trzy m u je  taki c ię ż a r . 
N iem nie j, p o d a je m y  k o n to , n a  
k tó re  m o ż n a  w p ła c a ć  p ie n ią d z e  
n a  ra to w a n ie  z ab y tk u : Nr 
3 8 9 6 2 6 - 8 6 6 - 1 3 9 - 3 2  w  B an k u  
Z a c h o d n im  O d d z ia ł w  Ż a g a n iu , z  
d o p isk iem : “B ib lio teka  P o a u g u -  
s t ia ń s k a ”.

Sawka uświadamiał w USA
p o d c z a s  sw o je j w izyty w  kraju 
a r ty s ta -p la s ty k  J a n  S a w k a  

udzielił w y w iad u  tygodnikow i

“W prost"  (n r 4 5 ), w y z n a ją c  m . in.: 
“M alu jąc  s ta r a łe m  s ię ,  a b y  on i s o ­
b ie  w re s z c ie  u św iad o m ili, ż e  k o ­
m u n iz m  to  by ł sy f, a  n ie  id e a . O ni 
t e g o  k o m p le tn ie  n ie  po jm ow ali. 
K iedy w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  
B a ra ń c z a k  w y lec ia ł z  u n iw e rsy te ­
tu , a  Krynicki s ie d z ia ł  w  a re s z c ie  
d o m o w y m , p rz e m y c o n o  z  kraju  
d o  S ta n ó w  w y s ta w ę  p o lsk ie g o  s a -  
m iz d a tu . B y łem  w te d y  g w ia z d ą  ry­
su n k ó w  a n ty so w ie c k ic h  w  "N ew  
Y ork T im es"  i p o w ie d z ia łe m  r e d a ­
ktorow i p o lity c zn e m u  tej g a z e ty , 
ż e b y  n a p is a ł  o  tym  d z ie s ię ć  lini­
jek . A o n  m i n a  to , ź e  to  t e r a z  n ie  
j e s t  n a  fali, a  w  o g ó le  to  c z e m u  n ie  
w ra c a m  d o  P o lsk i, a b y  z a ło ż y ć  
o p o z y c y jn e  p ism o , w  k tórym  in te ­
lig e n c ja  p o lsk a  m o g ła b y  p ro te s to ­
w ać ."
O w sz e m , p y ta n ie  c a łk iem  lo g icz ­
n e .  D o p ie ro  p rz e c ie ż  b ę d ą c  tu  i 
t e r a z  m o ż n a  co ko lw iek  z rob ić .

Zanśeszaniew ckół Odry
P o d  tak im  ty tu łem  P io tr C e g ie l­

ski w  “G a z e c ie  W y b o rcz e j” (n r 
2 6 5 ) - pu b lik u je  te k s t  p o św ię c o n y  
p ro jek to w i n ie m ie c k o -p o ls k ie m u  
z a g o s p o d a ro w a n ia  te re n ó w  le ż ą ­
c y ch  w okół o b u  b rz e g ó w  O dry . 
J e s t  in te re s u ją c e ,  a le  w yw ołu je  
w ątp liw o śc i, c z y  a b y  n ie  k rzyw ­
d z ą c e  d la  P o lsk i, c h o ć  d o ty cz y  
w szy s tk ic h  d z ie d z in  ży c ia . I tak  
np . p ro jek t p rz ew id u je , ż e  “P o w in ­
n y  z o s ta ć  z b a d a n e  m ożliw ośc i 
ro zw o ju  p ro d u k c ji w łók ien  w  re jo ­
n ie  Z ittau , c a lu lo zy  w  K o strzy n ie , 
w ę g lo w o d o ró w  w  S c h w e d t. (...) 
P iln ie  n a le ż a ło b y  s ię  z a s ta n o w ić

n a d  u m ie jsc o w ie n ie m  c e n tru m  
z a k u p ó w  w  re jo n ie  F ran k fu rtu  i 
S łu b ic . (...) K o n ie cz n e  je s t  te ż  
p o n a d g ra n ic z n e  p la n o w a n ie  r e ­
g io n a ln e , u tw o rz en ie  a tra k c y j­
n y ch  i n a w z a je m  u z u p e łn ia ją c y c h  
s ię  s tru k tu r  tu ry s ty cz n y ch ."
C z e k a  w ię c  w ie le  s k o o rd y n o w a ­
ny ch  d z ia łań , a le  te ż  je s t  j e s z c z e  
w ie le  n ie ja sn o śc i. O b y  s z y b k o  
p rz e z  to  w sz y s tk o  p rz e b rn ą ć ,  b o  
nikt s a m e j  k o n c ep c ji p rz e c ie ż  n ie  
k w e stio n u je .

Australijczycy 
w Lubinie.
J a k  in fo rm uje  “R z e c z y p o s p o ­

lita” (n r 2 6 6 )  —  "W es te rn  Mi­
n ing  C o rp o ra tio n  b y łab y  sk ło n n a  
w y kup ić  4 5 - 4 6 %  u d z ia łó w  w 
KGHM Lubin, z  z a s tr z e ż e n ie m  
je d n a k , ż e  c h o d z i jej w y łą cz n ie  o  
tę  c z ę ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó ra  
je s t  b e z p o ś re d n io  z a a n g a ż o w a n a  
w  p ro d u k c ję . H u g h  M o rg an , d y re ­
k to r z a rz ą d z a ją c y  k o n c e rn u  n ie  
w y o b ra ż a  so b ie ,  ż e  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  m o g ło b y  is tn ie ć  w  te j p o s ta ­
ci, c o  o b e c n ie . P rz y z n a je , ż e  tak i 
m o lo ch , w  k tó rym  z a tru d n io n y c h  
je s t  4 2  ty s ią c e  ludzi, a  w okó ł n ie ­
g o  w y ro s ło  d w u s tu ty s ię c z n e  m ia ­
s to , w idzi p o  ra z  p ie rw sz y  w  ż y ­
ciu."
P a n a  d y re k to ra  z  A ustralii in te re ­
s u je  tylko p ro d u k c ja  i je j wyniki —  
to  z ro z u m ia łe . A le s k ą d  to  z d z i­
w ie n ie  ro z m ia ra m i K o m b in a tu ?

S ą  o n e  p rz e c ie ż  lilipucie w o b e c  
o g ro m n y c h  o b s z a ró w  Jeg o  k ra ju .

Kurator na klęczkach
P o d  tak im  ty tu łe m  G ra ż y n a  C u ­

d a k  p u b lik u je  re la c ję  z  G o rz o ­
w a  w  “P rz e g lą d z ie  T y g o d n io w y m ' 
(n r  4 6 ), d o ty c z ą c ą  b u lw e rsu ją c e j 
n ie k tó re  ś ro d o w is k a  sp ra w y , k tó­
r ą  w  sk ró c ie  n a z w a ć  m o ż e m y : re - 
ligia a  o ś w ia ta  sz k o ln a . W  p o d ty ­
tu le  k o re sp o n d e n c ji  c zy ta m y : 
“N ow y sty l w  g o rz o w sk ie j o św ia ­
c ie : m odlitw y  w  sz k o ln y c h  s to łó w ­
k a c h ”. A w  te k ś c ie :  "P u b lic zn e  
m o d le n ie  s i ę  n o w e g o  k u ra to ra  w  
s z k o ln e j  s to łó w c e  p rz e d  p o s ił­
k iem  n ie  m o g ło  p o z o s ta ć  b e z  
e c h a .  N a w e t d la  w ielu  ka to lików  
by ł to  n a d e r  o s te n ta c y jn y  p rz e ja w  
re lig ijności, m o g ą c y  u c h o d z ić  z a  
" w sk a z ó w k ę  m e to d y c z n ą "  d la  g o ­
rzo w sk ich  n a u cz y c ie li."
C a łk ie m  n ie  ro z u m iem  p o w o d ó w  
te g o  c a łe g o  z a m ie s z a n ia .  Kto 
c h c e ,  n iec h  s ię  m odli, k to  n ie  
c h c e ,  n ie c h  te g o  n ie  robi —  tak  
n a k a z u je  to le ra n c ja . A s w o ją  d ro ­
g ą  n ie  s ły sz a łe m , a b y  m o d litw a 
k o m u ś  ju ż  z a s z k o d z iła . T o  s p r a ­
w a  su m ie n ia  k a ż d e g o  c z ło w iek a .

Jak się żyje na wsi?
M iro sław  C ie le m ę ck i o d w ied ził 

kilka w s i w  g m in a c h  G u b in  i 
P rz e w ó z  i n a  ła m a c h  te g o  s a m e ­
g o  n - r u  " P rz e g lą d u  T y g o d n io w e ­
g o ” p rz e k a z a ł  d ra m a ty c z n ą  re la ­
c ję  z  ż y c ia  w ie jsk ich  ludzi: “R e n ty  
w y s ta rc z a  n a  m lek o , b o c z e k  ra z  
n a  ty d z ie ń  i k ilka p a c z e k  p o p u la r ­
nych" —  k o n k lu d u je  re p o rte r . W  
ty ch  b ie d n y c h  ro ln iczo  g m in a c h  
lu d z ie  n ie  c h c ą ,  ż e b y  k to ś  w idz ia ł 
ich  łzy.
P rz e jm u ją c y , d ra m a ty c z n y  o p is  
ludzk ie j b e z ra d n o ś c i  i b ied y ...

( Ł u k . )

„Niechajnie będzie morza, ani 
rzeki, ani źródła, których ryby 
byłyby cl nieznane; wszystkie 
ptaki w powietrzu, wszystkie 
drzewa. Krzewy l owoce... nic 
niechaj cl nie będzie taje­
mnym i obcym".

( R a b e l a i s )

Św iat podw odny a  w sz c z e g ó ln o ­
ści jeg o  fau n a  zadziw ia różnorodno­
śc ią  form , kształtów , rodzajów  i 
p rzy sto so w an iem  do w arunków  
środow iska. W śród  tej fau n y  n iem a­
łą  g ru p ę  s tan o w ią  ryby, niekiedy 
ró żn iące  s ię  m iędzy so b ą  rzadkim i 
c ech am i anatom icznym i. Z e  w zglę­
du n a  kształt c iała ryby m o żn a  po ­
dzielić n a  s z e ś ć  z a sad n iczy ch  ty­
pów. w rzecionow aty  lub to rp ed o w a’ 
ty. sp ła sz cz o n y  bokoboczn ie , sp ła ­
sz c zo n y  grz6 'b ietobrzusznie, w ego- 
rzowaty, w stęgow aty , kulisty. Ć ze; 
go-to ryby nie po trafią?  —  św iecą,

r a ż ą  p rąd em  elektrycznym , w ydzie­
la ją  tru jący  jad , sk a c z ą , p e łzają , la­
tają , ch o d zą , z a s y p ia ją — z a p a d a ją  
w  s ta n  odrę tw ien ia , o d d y ch a ją  p o ­
w ietrzem  atm osferycznym  lub 
p rzez  sk ó rę , zm ien ia ją  barw ę, s z a ­
tę , w y d a ją  dźw ięki ‘'mówią", itd. 
“D ziwolągów" n ie  b rakuje  zarów no  
w  w o dach  słodkich jak  i m o rzach  i 
o c e a n a c h , g d z ie  w y stęp u je  ich 
sz c z e g ó ln e  zróżn icow an ie . N azew ­
nictw o ryb w  ich polskim  tłu m acze ­
niu m o że  rów nież zadziw iać  a  co

w ytw arzan ia  p rąd u  m a  ch a ra k te r  
ch em iczn y  a  m ianow icie: m ięśn ie  
tych ryb sk ła d a ją  s ię  z e  s to su  pły­
tek, oddzielonych  od  s ie b ie  g a la re ­
to w a tą  s u b s ta n c ją — k a ż d a  z  płytek 
s tanow i sw o is te  ogniw o baterii, któ­
ra  dochodzi d o  g a łązk i nerw u. N a ­
rząd y  e lek try czn e  p e ln lą fu n k c ję  o b ­
ron n ą , z a c z e p n ą , ro zp o zn aw an ia  
w ew nętrz  g a tu n k o w eg o  i lokalizacji 
p rzeszk ó d . S p o ś ró d  wielu w ytw a­
rza jący ch  n ap ięc ie  e lek try czn e  
m o żn a  wym ienić:

— w ę g o rza  e lek trycznego , w ytw a­
rz a jąc e g o  n ap ięc ie  3 0 0 -5 0 0 V , któ­
ry p rzy sto so w an y  je s t  d o  ży c ia  w 
b a g n is ty ch  i w olno p łnących  w o- 

. . , , . . , . d a c h  o  o k resow ym  deficycie tlenu,
najm niej kojarzyć s ię  z  zu pełn ie  m o że  o d d y c h ać  pow ietrzem  atm o- 
czy m s innym. T akie  w łaśn ie  ryby sferycznym . W ystępu je  w d o rz ec zu

A m azonki i O rinoko,b ę d ą  p re ze n to w an e  n a  łam ach  "ką­
cika”. Z ap e w n e  nie w pełni zadow oli 
to  czytelników , ch o ciażb y  z  racji d o ­
konyw anych  skrótów  i u p ro sz cz e ń  
o ra z  n ie  z am iesz c za n ie  zd jęć, a le  
m am  n ad zie ję , ż e  b ęd z ie  to  przy­
czynkiem  do  b liższego  z a in te re so ­
w ania  środow iskiem  w odnym .

Ryby elektryczne
(n a le ż ą  d o  n ic h : p ła s z c z k i ,  
m ru k i, s u m  I in n e )

M ogą w ytw arzyać silne  w yłado­
w an ia  e lek tryczne, m o g ą c e  og łu­
sz a ć  p o ra ża ć  I zabijać. M echanizm

—  ryby d rę tw o w ate  z  rzęd u  p łasz- 
czkokształtnych , obe jm u jący ch  kil­
k a d z ies ią t ga tunków . M ogą w ytw a­
rz ać  n ap ięc ia  220V . W y stęp u ją  w e 
w szystk ich  p raw ie  c iep łych  m o ­
rzach ,

—  su m a  e lek try czn eg o  (jedynego  
p rzed staw ic ie la  z  p o d rz ęd u  sum ow - 
ców), który m a  zd o ln o ść  w ytworzyć 
n ap ięc ie  do  250V. J e s t  rybą  s to su n ­
kow o m ałą , zazw yczaj n ia  p rzek ra ­
c z a  50  cm  a  o k azy  m o g ą  m ieć dłu­
g o ść  120 cm  i 2 5  kg  wagi. W ystępu­
je  w  spoko jnych  ł z a ro śn ię ty ch  v n >  

d a c h  Afryki, g łów nie w Nilu ...

Podwójnoeki 
— co to za stwór?
Nie tak  je s z c z e  d aw n o  “wybrańcy* 

(w iadom o o  kogo  chodzi) używali 
zw rotów  su g e ru jący ch , ż e  w idzą  
podw ójnie lub też  p rz ez  pryzm at. A 
tak  w  og ó le  to z n a n e  s ą  przypadki 
kiedy to po  sp ożyciu  z n aczn e j ilości 
alkoholu , człow iek widzi podw ójnie. 
C ałkiem  po w ażn ie  m o żn a  z ad a ć  
so b ie  p y tan ie  jak  w ygląda ten  prob­
lem  w  św iec ie  zw ierząt a  konkretn ie  
u  ryb? O k azu je  się , ż e  n ie  p o trze b a  
u ży w ać  ż ad n e j p rzen o śn i, zjaw isko 
p o d w ó jn eg o  w idzen ia  isto tn ie w y­
s tę p u je . N iektóre gatunki ryb z am ie­
sz k u jąc e  w o d y  Połt'dniow ej i Ś ro d ­
kowej Ameryki, zw an e  niekiedy 
podwójnooKim i, m ają  w praw dzie 
tylko d w a  oczodoły  a le  tak zb u d o ­
w a n e  o czy  (sk ład a jące  s ię  z dw óch 
c zę śc i p rzed z ie lo n e  ciem nym  p a ­
sk iem . n a  g ó rn ą  I do lną), ż e  potrafią  
w idzieć co  d z ie je  s ię  n a d  pow ierz­
c h n ią  w ody  i jed n o c ze śn ie  s p o ­
s trz e g a ć  np. pożyw ien ie  p o d  pow ie­
rzchn ią  wody

Ryby te  pływ ając w ynurzają c z ę ­
ściow o głow ę n a d  pow ierzchnię  wo­
dy, dokładn ie  d o  c iem n eg o  p a sk a  
d z ie ląc eg o  o czy  n a  c z ę ść  g o m ą  i 
do ln ą

‘"X



HURTOWNIA OWOCOW 
CYTRUSOWYCH IARTYKUŁÓW  

SPOŻYWCZYCH

' ' J t i M i  d o k o ł a ,  ■ f^ fe b ^ ^ ^ D O W & y ó E  

i  D ie sp o tyka u jch  prsspssó^r z  fa d io w y m  opisem .
S p rz e d a ż  w y s y łk o w u .2 n a c z e k  4 .6 0 0  z ł  + k a i t e c z k a  z  a d r e s e m .

C e n a  2 B  t y s .  z l  p ł a t n e  p r z y  o d b io rz e ,
U r s z u la  K w ia tk o w s k a  6 3 - 2 0 0  Ś w ie b o d z in  .W ilko w o  2 7 E /D 4 .

V  rns-z a  ś w i ę t a  t u ż  t u ż  i  j

W
Hurtownia Artykułów

i  P rz e m y s ło w y c h  i  S po żyw czych

3703-C 'NOWA

:

\  k g  5 . 1 5 0 , -
1 k g  4 . 9 5 0 , -
1 k g  7 . 9 0 0 , -
1 k g  7 . 7 0 0 , -
1 k g  2 9 . 0 0 0 ,

- c u k i e r
-cuk ier

- r y ż  l u z e m  
- k a w a  G G L D  W i e n e r

Biuro Turystyczne ■ KARPACZ 
Oddział Lubin tel. 44-17-29 

Karpacz tel. 19-547

A N D R Z E J K I

SYŁWESTERil
Termin 28.12.91-4.01.92Tylko 880.000 zł

noclegi , trzy posiłki dziennie, 
dojazd autokarem,

a n o ./ bal * ■ » »  .

SZYBY ^
q Q

2 H C H O D N I C H
m.in. mercedes 207 

= r..- mercedes 123,
. ford; sierra i i II, 

ford eśkort,opel kadet,

(śprowadzamy/na zamówienie'' inne!
ORAZ:

wiele innych akcesoriów 
poleca sklep w Nowej Soli 

ul. Głogowska 52, tel.41-41,
1876-Z 22-04 po 20.00.

w  Nowej Soli, uj. Staszica 1, tel: 72-21 w . 202, tlx 0432171

'ZAPRASZAMY DO HURTOWNI"
UL Poznańska 36, Zielona Góra

v  _______ :______ 1._______________ ________ ;_____________J

C T B K  ■ Y  -

Ś W I E T L I C E
DYSKOTEKOWE'
MONTAŻ
OBSŁUGA IMPREZ.
A g e n c ja  A rty s ty c zn a  TRAX .
G orzów, tel. 325-109 
od  8 .00-10 .001  15.00-16.00. 
836-Zb___________________________

ZAKŁAD PRZETWÓRSTWA
T W O R Z Y W  S Z T U C Z N Y C H

LESZEK DYLINSKI Zakład czy n n y
67-200 GŁOGÓW codziennie
ul. Krochmalna 9 oprócz sobót
lei. 33-58-75 V cd 8.00 do 15.00

POLECAM NADKOLA SAMOCHODOWE
F IA T  -  126p -  125p (F S O ) -  U N O  -  127 -  Z A S T A W A  
Ł A D A  -  1300 -  1500 -  S am ara  -  P O L O N E Z  
S K O D A  -  S 100 -  105 -  120 -  F av o rit 
W A R T B U R G  -  353  -  1,3 -  D A C IA  1100 
A U D I -  8 0  -  100 (7 6 -8 2 ) -  W O Ł G A  -  G A Z  
V O L K S W A G E N  -  G o lf  (do 8 3 ) -  Y etta  (do 83)
G o if  (od  83) P assa t (do  79) -  P assat (79-89)Passat (od  89) 
F O R D  -  E s k ą r d  ( d o  8 6 )  -  S i e r r a  ( d o  8 ? )
-  F ie s ta  (do  86) -  S k o rp io  
V O L V O  -  3 4 0  -  3 4 2  -  3 4 4  -  345 
O P E L  - K a d e t  (do  0 9 .8 4 ) -  K ad e t (od  0 9 .8 4 )
M E R C E D E S  -  115 -  123 -  124 -  190

SPOJIERI BŁOTNIKI do ciągnika siodłowego DAF • SPOJLERY SAMOCHODOWE |
do.hotowania przyczep kampingowych • ŁODZIE WĘDKARSKIE 2,5 mb i 4,2 mb 

BRODZIKI do kabin natryskowych różne kolory • POJEMNIKI DO TRANSPORTU 
z klapą i uchwytamio wymiarach 400X400X800 • PRZYCZEPY BAGAŻOWE 
do 250 kg bez podwozia SERDECZNIE ZAPRASZAMY 

1S9IC

S p e c ja ln a  o fe r ta  ;  p ro d u k ty  g r e c k ie j firm y  
"P A P A D O P U LO S "  w  c e n a c h  p ro d u c e n ta .

sea*c

p o l e c a :
- 4 0  rodzajów  proszków  do prania od 5 .0 0 0  zł 
(LA N ZA  ju ż od 1 4 .5 0 0  z ł, C lever)
- m ydła od 1 .3 0 0  zł
- kosm etyki i szam p ony krajowe i zagraniczne: 
Pa lm oliv , Colgate, W A SH  & GO,
- duży w yb ó r ś ro d kó w  opatrunkow ych : 
podpasek i w aty
- Pam persy .
- bom bki cho inkow e od 2 0 .0 0 0  zł
- woda gazowana 1 ,5  I po 5 .6 0 0  zł 
i n iegazowana po 4 .0 0 0  zł

Przy większych  
zam ówieniach dow óz  

na koszt hurtowni.

Z A P R A S Z A *na tradycyjne
.  > lu r u u M M 3 ]
★  ★  k tó re  w y ją tk o w o  u n a s  r o z p o c z n ą  s i ę  

^  ju ż  w  c z w a r ta k  ( 2 8 .1 1  .b r .)  o  g o d z .  2 2 . 0 0

1$ -EaSGG-tjrch z udziałem zespołu "Żuki", 
w piątek t29.11.br.) o godz. 22.00

- I s !  7 0 -ty c h , w sobotę "Andrzejkową" 
-BAL ANDRZEJKOWY" (30.11.br.) godz. 22.00 

z najnowszymi nagraniami, najlepszymi wróżbami 
-fc ★ wystąpi gościnnie zespół "HIT"

^  _4_ Przedsprzedaż kart wstępu codziennie 
■*_ od poniedziałku (25.11.br.) w godz. 18.00-22.00

■Jhr w kasie przedsiębiorstwa - Zielona Góra, 
al. Wojska Polskiego 114b, tel. 621-12

Ilość miejsc ograniczona.

HURTOWNIA KOSZUL -d u ż y  w y b ó r
Głogów
ul. Wincentego Witosa 11 , Ą 
1.1. 33.41-25 ffiffg S E * . 

w godz. 9.00-16.00

Biuro Turystyczno
Oddział Lubin ul.Armii Cżeńwonej • 1 

te l .4 4 -1 7 -2 9 ..
58-540 KARPACZ ' 

u l.l Maja 52 te l.19 -547 '

o fe ru je : j ,  .. 
'-..inform ację-M rystyczną'- 

ubezpieczenia "WARTA”
: wczasy i .. wycieczki V . * 

krajowe, i zagraniczne ; 
.- noclegi,, wyżywienie, - 1 \ 

przewodnicy ̂ r :  
{-•.bilety PKP "W ARS” , 
l i ;  przewozy, paszporty -

Zapraszamy !!!

B B najstarszy zakład w LGOMie prowadzi prace
PRZY BUDOWIE METRA W WARSZAWIE

W WIELICZCE 
W ALGIERII 

W NIEMCZECH
KGHM Polaka Miedź SA Oddział NA WĘGRZECH

$ E S iE € § € 9 w y ' 
t b  w

z a t r u d n i  p ra c o w n ik ó w  
o  w y s o k i c h  k w a lif ik a c ja c h

W  DZIALE HANDLU t b T isIe
1 M ARKETING U znaiomość fezyka a n g i e l s k i e g o

W  P^ill p wymagane wykształcenie uLBIIILIl wyższe ekonomiczne
. • FINANSOWYM-
®  in ży n ie r a  (te c h n ik a ) mechanika ze 

z n a jo m o ś c ią  g o s p o d a rk i remontowej
Inżynierów górników ESS- 
(chętnie i  angielskim)
© spawaczy z uprawnieniami 

® elektryków

S K O R Z Y S T A J  Z  D O B R E J  O F E R T Y  I  Z G Ł O Ś  S I Ę  
D O  D Z I A Ł U  S P R A W  P R A C O W N I C Z Y C H  
ZBK W LUBINIE ul. M.C. Skłodowskiej 94, 

ak-1349 ‘nowa’ to!m 40 SO 04 Sub 40 53L 04

2 9 .1 1 -0 1 .1 2 .9 1  Pec pod Śnieżką

Cena 275.000 zł w tym:
autokar , nodeg) , wyżywienie, 
striptease w noc andrzejkową.

Ford Transif 1,7 1 - 2200 zł/l km 
Ford Orion-osobowy--2000 zł/l h
2e!ona Go t  te!. 708-53,721-55

NAPIERALSKI

o f e r u j e

m
es (k-ites aws3a&s$

i f a ł ?  i a s ł a w s  k u i la r y f o ?a»2 mtpjaą fea?tttal«wi it>

%  C & * C ) © & A IIO G R A F  * C 0 N T E

N i< &  s z m c p c z G f -  T i A J o j c z j  r * ? U i

J U Ż :  U  N A S  I
0 R T Y K U Ł  Y  P B Ś M B B N N E  

S W I& T O W Y C W  F S H M

J e s t e ś m y  j e d y n y m  

a u t o r y z o w a n y m  d e a l e r e m .

U Ś M IE C H N IJ  S IĘ  W  P R A C Y

K O M P U T E R O W E
P rzedsięb iorstw o  1 MIE: f i  A T  

wraz z  klubem  ISV3P*ULS organizują
r e g u l a r n e  s z k o l e n i a  w  z a k r e s i e :

1 .  P o d s ta w o w e j  o b s łu g !  m ik r o k o m p u te r ó w  k ia s y  łB5¥i-PC,
2 .  S y s t e m  o p e r a c y jn y  D O S,
3 .  E dytory  t e k s tó w  (TAG i In n e )
4 .  A rk u sze  k a lk u la c y jn e  - p a k ie t  SYfsfiP
5 .  B a z y  d a n y c h  - DBA SE lii p lu s ,
6 .  P r a c a  w  s i e c i  NQVELL

P r z y jm u je m y  r ó w n ie ż  z a m ó w ie n ia  n a  in n e  n i i  w y m ie n io n e  
k u rsy  in fo r m a ty c z n e .  S zk o le n ia  p r o w a d z im y  w  n a s z e j  sa li  
w y k ła d o w e j lu b  w  s ie d z ib ie  k lie n ta . Z a p e w n ia m y  p o d s ta w o w e  
m a te r ia ły  s z k o le n io w e  o r a z  m a k s y m a ln ie  p o  2  o so b y  n a  j e d n o  
s ta n o w isk o  k o m p u te ro w e . P r ze w id y iv a n y  c z a s  trw a n ia  
p r o p o n o w a n y c h  k u rsó w  2 4  g o d z in y  3  r a z y  w  ty g o d n iu  p o  4  
g o d z in y  d z ie n n ie .  O p la ta  w  z a le ż n o ś c i  o d  r o d z a ju  k u r su  w y n o si  
o d  4 5 0  d o  5 5 0  tys. z ł  n a  osobę.

TAN! TRANSPORT 
KRAJ, EUROPA
sem odiodom i:


